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Ameryknoie wyjechllli n,o treningi 
do Związku Radzieckiego 
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Rada Ministrów omówiła projekty 
Narodowego Planu 

Społeczno-Gospodarczego i budżetu państwa na 1974 r. 

Wojska ONZ nadal obsadzają po
sterunki na liniach przerwania 

ognia na Bliskim Wschodzie. 
I 

Grupa amerykańskich k11smonautów opuściła Houston (stan 
Teksas) . udając się do l\Ioskwy. W ośrodku szkolenia kosmonau
tów im. Jurija Gagarina radzieccy i amerykańscy kosmonauci 
przeprowadzą treningi przewidziane programem wsp6lnego eks
p~rymentalnego lotu statków kosmicznych „Sojuz" i „Apollo", 

ktory zaplanowano na 1975 r. 

Na zdjęciu: żołnierze DSZ ONZ 
na. posterunku w pobliżu Suezu. 

„Kosmos - arena współpracy" - radzieckim A. A. Leo:nowem. poświę~ 

I 
pod takim tytułem gazeta .. Socjalisti-1 eony przygotowaniom do radzdecko• 
oz-eska.ja Indus1'rija" opubllkowala 17 

CAF - AP - telefoto bm, wywiad ze znanym kosmonautą (Da~"SIZY aią.g na st.r. 2) 

STAN 'WYJĄTKOWJ W GRECJI 

I 
17 listopada br. odbyło się posiedzenie Rady l\1illlistrów, na 

którym omówiono projekty Narodowego Planu Społeci.no-Go
spodarmego oraz budżetu państwa na 1974 r. Sprawy te z.re
ferowali: przewodniczący Komis.li Pla,n!lwalllia wicepremieł' 
Mieczysław JagielskJ i minister finainsów Stefan Jędrychuw
ski. 

- rozbudowa i unowocześnienie ba
zy materialno-technicznej gospo
darki; 

8 osób zabitych 100 rannych 
- utrzymywanie wysokiej dynamiki 

społeczno-gospodarczego rozwoju 
kraju, w tempie zg9dnym z re
alnym! możliwościami gospodar
ki; 

Projekt planu na r. 1974 uwzględ- ny rozwój gospodarki oraz istnle- - umocnienie równowagi ekono-
llla takt, iż dotychczasowy pomyśl- jące możliwości dalszego wydatne- micznej, w dostosowaniu jej do 

Wywiad l. Breżniewa 
go pnekroczenia zadań planu 5-let- aktualnych tendencji i zjawisk 
niego stworzyły dobre I mocne pod- występujących w gospodarce i na 
stawy dla kontynuowania przyśpie- rynkach zagranicznych. 
szonej realizacji polityki społeczno- Jednoczesna realizacja tych celów 
gospodarczego rozwoju kraju wyty- wskazuje, iż rozwój spoleczno-go
czonej przez VI Zjazd PZPR. spodarczy w 1974 r. musi być w 

W projekcie planu na 1974 r. znaj- pełni zrównoważony, a przyszlo-

dla te'e,~ł-tJ"t a·merykan' "„k't~J· dują pełne odzwierciedlenie ustale- roczny plan - wewnętrznie spójv•·· ' w nla I Krajowej Konferencji Par- ny, Cała batalia o pomyślne wyko
tyj nej. Podstawowymi celami tego n anie założeń planu rozstrzygać się 

'"' piątek amerykańska telewizja projektu jest: będzie przede wszystkim w czte
NBC nadała wywiad, jakiego udzie- _ kontynuowanie działań zmierza- rech płaszczyznach: w zespole za-
li! sekretarz generalny KC KPZR jących do zapewnienia dalszej gadnleń związanych z zachowaniem 

Od soboty obowiązuje 
w Grecji stan wyjątkowy 
wprowadzony przez rząd 
prezydenta Jeorjosa Pa
padopulosa. W Atenach 
o godzinie IG czasu lo
kalnego salwa armatnia 
obwieściła godzinę poli
cyjną, po której - aż do 
odwołania - nie wolno 
ludności wychodzić na 
ulice. Przed siedzibą pre
zydcn (a zajęło stanowi
ska 6 czołgów, a ulice 
Aten patrolują żołnierze i 
policjanci. Leonid Breżniew l<0respondentowi ock?.Uwalnei poprawy poziomu równo;va.i;I plenlężno-ryn!<0wej, na 

tej sieci radiowo-telewizyjnej, New- życia ludności; (Da1lszy ci~g na stt. 2) zaczęło się wszystko 
m~~~~~~ Breżniew oświ:ldczyl w w środę od strajku oku-
wywiadzie, że polepszenie stosun- pacyjnego studentów Po- W celu rozpędzenia demonstrantów poli

cja użyła gazów łzawiących, broni maszy
nowej I czołgów. 

zdjęciu: kordon czołgów otacza teren 
politechniki w Atenach. 

:ó":ita'::!'::izy z~';~~zc~1::;.m~a~~~~cc~; llpołlo" pft·łą'zyf SiA ze „Skylab1em li I ~~~~:e~~;tet!te~!~ietafr1:s~ 
nHo się do osiągnięcia porozumie- " Jl lr Y domagaJących się w1ęk- Na 
nla o przerwaniu ognia na Bliskim szych swobód politycz-
lVschodzle. I Sf'kr('h•·7. g~n•talny KC KPZR, w piątek około godziny 23 .• czasu Noc z piątku na sobotę astronauo 1H·eh w kraju. \V piątek CAF - AP - t<'\efoto Jak podkreślll dziennikarz prowa-1warslawsk1ego slat<:k .,A_PO•lO z 3 spędrlll jesLcze na poklaciz1e „Apol- oiaz w nocy z 17 na 18 
dzący program, zwrócił uwa<i;ę na r,stronau'.omi. po 7.0-godzinnym locle la". Przed udaniem się na spoczy- bm. doszło na ulicach Aten do obok tysięcy studentów rówru'eż 

bil ł d stacji orb1talnel Sky nek zaży11 oni specjalne plgulkl - \ . . . . . wielkie znaczenie odprężenia nie ' z.y su: 0 
· . . •• - przeciwko nudnościom , ponieważ po- gwałtownych Z'._lm1eszek ant~rzą- hczm rob. otmcy. PohcJa nie mogła tylko dla Związku ltadziecl<ie,;o i l11b'•. kratącej po _orbicie ok'llozlem- dowych w kto eh t li t 'I i Stanó\'f Zjednoczonych lecz także sk1ei Po dwóch nieud,nych próbach dobne objawy wystąpiły u Ich po- ' ry uczes n1czy opanowac sy uacJ władze wpro- , 

dla innych państw. Leonid Breżniew I polączenia się ze ~lm:ą „S\cylaba". o .. ~z:ydl~~~;v. na~trązpeft~cle wc~~raj~oki,~~ & &MWN &# w 
wyraził przrkon'lnie, że Związek dowódca „Apolla". komandor Ge-
Raclziecki I Stany Z.jednoczone \ rald Carr dokonał połączenia obu tychczas misj_a astronautów prze- drogowe, w których poniosły śmierć 
b~dą rozszerzać wymianę handlo- pnjo ·• rJów ko•·nlcznych. na wysoko- b!e~a pom yślme. Ws•:vstko zależy ~d K f 4.453 osoby, liczba rannych zaś wy-1 
wą. ścl 432 km od poWierzcłlni Ziemi. tel(O czy Uda im się uruchomić • at!łistro y niosla około 95 tys. 

wszvstkie aparaty l urządzenia na W Najczęstsze i najgroźniejsze byly I 
~~ ~~~~~~''-"W"'"''""''~''·'''''·' '-:-~"'''"·S·' '-%" nokładzie stacji. które były przez katastrofy samochodowe poza obrę-

dluższy czas nieczynne. bem mlast, na szosach, w Ich na- J 

Oziś astronat.icl przystąpią do • P·oz" a·ry stępstwie zginęło 3.588 osób. 
sprawdzania stacji „Skylaba". 

Astronauci wzięli ze sobą na po- POŻAR NA STATKU 
lclad „Skylaba" dwa pojemnik! z 
10 tys. jajeczek motyla o łacińsk iej 100 TYS. OFIAR WYPADKO'V 
naz\l(ie „L.vmantria Dlspar". Celem DROGOWYCH W HISZPANII 
elcsperymentu Jest prześ!'edzen!e cy
klu rozwojowego tych owadów w j W ciągu ubiegłego roku w Hisz
warunkach nieważkości. pani! wydarzyły się 62.252 wypadki 

W nocy z piątku na sobotę wy-
buchł gwałtowny pożar na ppkla· 
dzie frachto\vca zachodnloniem1e-
ckiego •• cap san Antonio", który 
znajdował się w Kanale La Manche. 
Pożar został zlokalizowany, Ogień 
poważnie u"'kodzll frachtowiec. 
Sześć osób poniosło śmierć w KRY A Dzieje przyjaźni i pomocy; 

' 
swych kabinach. 

22' OFIARY POŻARU 

• I 
,, - spotkają się po 2 9 latach 

niezwykła historia, która 
Czytajcie 

zdarzyła się naprawdę: 

W piątek spłoną! w Los Angeles 
drewniany dom mieszkalny. Co naj
mniej 22 osoby poniosły śmierć, a 
15 zostało poparzonych lub rannych. 
Wielu m!es•kańców nie mogla się 
wydostać z górnych pięter. ponieważ 
niemienie szybko się rozprzestrzenia
ły. 

TRAGICZ:"<A KRAKSA 

Gwałtowny przybór wody w Elbie spowodował 16 bm. zalanie na
brzeży portu w Hamburgu. n Na zdjęciu: zalane wodą nowe samochody oczekujące na załadu

nek na jednym z nabrzeży portowych. 

U 
milkły już działa na Bliskim 
Wschodzie, ustał warkot czołgów 
i wycie odrzutowców, ale walka 
nie ustaje chociaż przybrała inne 

formy. przeniosła się, rzec by moźna, na 
inne fronty. Glówoa uwaga koncentruje 
się na. stynnym 101 kilometrze drogi Kair 
- Suez. Tam wlaśnie toczą się rozmowy 
e~ip<kr, -izrFJcl<kie, tam uzgadnia się spor
ne kwestie dotvcv1re wymiany· .Jeńc-ów. 
tam takżń rozbih swe namioty oddzialy 
ONZ, w ktoryrh prowadzone sa rozmowy. 

Na razie wsz;v<lko przebiega sorawnle, 
prawie bez zakłóceń - przewiduje się. 
że wymiana jeńców zakończona zostanie 
za kilka dni, konwoie zaopatruiące III 
armię egipska na Synaju nie ~a już nie
pokojone przez posterunki izraelskie. 
Mogłoby się wvdawać, iż dobry począ

tek powinien nastroić w5zystkirh opfymi
stvczniP co do d«l„rh krokńw. Tak jed
nak nie ie<t - do załatwienia oozostala 
sprawa wycofania sję woj5k Izraela na 
P"n'rie raimowane 22 naźd1.iNnika. czyli 
w momenrie pierw<?ego przerwania o
gnia mięiizv wak?'.<>rymi <tr.Jnami. Pr7r
Widuje tn jak wiadomo. 6-ounktowe po
rowmienif' oodpi•an'? przf'Z obie strony. 
Tvmcza<em 7r> stron:v Tzraela daia się •lv
szeć pienv'Ze niep'1kojące w:vpowiedzi. 
Premier Golda Meir kilkakrotnie stwier
diała niem11źność .. określr11ia" linii frontu 
w d~hi,. 22 paźd7.iernika" r.hf'ciaż zarówno 
dowodzlwo egip5kie jak I kores'lontlenci 
wojenni wyrażają. wręcz odmienne opinie 
- wiadomo dokładnie w jakich punktach 

CAF - UPI - I telefoto 

wojskowe Egiptu 

Dlatego właśnie codz1en ie etY.tł!W o 
krokach mających na celu ogra1\icee ie. 
zużycia ropy - w Waszyngtonie wyga
szono wszystkie światła w budynkach u
rzędowych po godzinach pracy, ciepłota 
w budynkach nie może być wyższa niż 
18 st. C. W Tokio nie wolno używać wind 
do trzeciego piętra, zamknięto stacje ben-

„D • e 

zynowe na soboty I niedziele. Podobne 
kroki podejmuje Belgia, Holandia, NRF. 

Eksperci twierdzą., że są to tylko ćwierć 
środki, boć przecież nie posiadacze samo-, 
chodów, czy biura są głównymi „pożera
cia.mi ropy", lecz przemysł. Weźmy dla 
pr"Zylrładu Rotterdam, giga\ltyczny port 
p1.: jrnująć.1 di::'esiątki i setki ogromnych 
ta kow<;ów wężll\y robotników zatrudnio-

YCh raf! &t;H!oh. W USA mówi się o 
k piec1! ści O_.i !Uli Il tlia produkcji prze
my lu stalo ego o 15 oc. Musi się to 
odbić n& d narnice pn> kcji innych gałę
zl, pierwnym rzęch e przemysłu sa
mochodowego. Stąd oba y, że wskaźnik 
betrobocta !1'c pałtO'Nnie w górę. 

Dlate,o 
bill! o to, 

sz.)I! osltonalę rozumieją , kto jest 
ez.po8rednim s tawcą tego kryzysu, wszy
Y rcrturrti~j , że państwa arabskie wal

cf;ą o słuszną sprawę I nie mają innego 
wyboru. Z Tokio, Bonn. Rotterdamu i 
Londynu nie tylko bu5!nessmeni, ale zwy
kli ludzie obserwują z troi;ką rozwój wy
padków na Bliskim Wschodzie i mają na
dzieję, że obecność wojsk ONZ oraz pier
wsze pozy.tywne wyniki bezpośrednich 

u 

W fińskiej miejscowości Luunaki 
autobus przewożący robotników zde
rzył się w sobotę z dwiema cięża
rówkami. W wypadku zginął kie
rowca jednej z cież11rówek i ~ pasa
żerów autobusu, zaś 13 osób zostało 
rannych. 

kontaktów doprowadzą do trwałego roz
wiązania politycznego. 

N 
a zakończenie kilka uwag w zwią
zku z artykułem •. żołnierze ze 
znakiem UN" B. Madej opubliko
wanym w „Odgłosach" (nr 46). 

Przedstawiając historię wojsk Narodów 
Zjednoc:wnych autorka dość dowolnie o
peruje faktami. I tak oto mówiąc o u
chwaleniu przez Radę Bezpieczeństwa re
zolucji o powołaniu wojsk UN w związku 
z wojną w Korei pisze: w tym czasie w 
obradach Rady Bezpieczeństwa nie ucze
stniczyli przedstawiciel ZSRR i ChRL. 
Pierwszy je świadomie zbojkotował, zaś 
ten ostatni jako zywo. nie mógł tego u
czynić, boć przecież wiadomo. że ChRL 
dopiero na sesji w 1971 r. zajęła należne 
miejsce w ONZ. Dalej kiedy B. Madej 
zajmuje się obecności"ą wojsk UN w Kon
go, ubolewa, że nie udało się zapobiec 
zamordowaniu Lumumby I tysięcy patrio
tów kongijskich oraz Hammarskjćilda. 
Znów coś nie tak - to przecież właśnie 
wojska ONZ wydały już we wrześniu 
1960 r. Lumumbę jego przeciwnikom po
litycznym I robiły wszystko, by obalić 
postępowy rząd. Sprawy zaszły tak dale
ko, że kro'~ socjalistyczne prze-stały \1-
znawać Hammarskjolda jako sekretarza 
generalnego ONZ. Hammarskjold zginął 
w katastrofie samolotowej w Rodezji we 
wrześniu 1961 roku i pisać o nim jednym 
tchem z Lumumbą i patriotami kongij
skimi nie jest chyba naiwlaściwsze. 

HENRYK WALENDA 

wadziły wojsko do akcji. W celu 
rozpędzenia demonstrantów policja 
używała gazów łzawiących i broni 
palnej. 

W sobotę wczesnym rankiem 
greckie oddziały szturmowe przy 
wsparciu czołgów opanowały te
ren politechniki. Sily porządkowe 
wyparły studentów z uczelni, je<l
nakże zamieszki trwały nadal na 
sąsiednich ulicach. 

Rezultatem zamieszek na ulicach 
Aten jest wedlu~ pierwszvch do
niesień śmierć 8 osób i i>oważne 
obrażenia około 100. Rannych zo
stało również 14 policjantów. 

W drugim co do wielkości mieście 
greckim, Salonikach - miejscowa 
politechnika również została otoczo
na przez wojsko i policję, gdyż stu
denci przeprowadzali tam strajk so
l;darnośc1owy. 

DZIER 
KIESIE 

W 322 dzień roku słońce wze
szło o godz. 7.01, zajdzie zaś o 
godz. 15.41 

DZIS: Roman, Aniela 
JUTRO: Elżbieta, Hipolit 

Drogomir 

prze.widuje dla Lodzi I woje
wództwa następującą pogodę: 

żachmurzenie zmienne z przelot
nymi opadami mokrego śniegu 
lub deszczu ze śniegiem. Po · po
łudniu zachmurzenie przeważnie 
umiarkowane. Temperatura od 
minus 1 do plus 3 st. C. Wiatry 
umiarkowane, okresami dość sU
ne I porywiste z zachodu I pin.
zachodu. 

Jutro zachmurzenie umiarkowa
ne, w nocy puymrozkl, w dzień 
temperatura pl,1~ 3 sf. c. 
Ciśnienie wczoraj - 741,1 mm. 

1898 - Ur. Jorla Ivens, ho
lenderski reżyser filmowy 

I 

Nic tak nie kształci, jak roz
ważanie własnego życia. Trze
ba nauczyć się ciągle z.astana
wiać, strofować I upominać sa
mego siebie. 

u „ 

- Czy Janek Jest w domuT 



Kosmos areną wspó~racy Plan zrównoważonego Dorobek naukowy 
(Doik.ońazeaJJi.e ze sbr. 1) 

amerykańslkliego spotkania w kosmo
s:Le, projektowanego !Ul owrwiec 1975 
.raklu, A. A, Leonow ma być - jak 
wiadomo - oz;bo.nkiem za~gi ra.d"iec
kieg;o „So•ju.z.a", który s,potka się w 
kosmosie z amerykań91111.m poj&1Ldem 
kosmiowym ,,Apollo". 
Odpowiadając na pytania ctz.ien.ni

ka.r:za Leo-now zwrócil uwagę na wie
le problemów n!l!tu>ry techniczno-kon
strukcyjnej, jak.ie należało, lub jesz
cze n!!Ueży roz..wią.zać, aby przygoto
wać pode>bne spobkanle. Przykładem 
me>że być tu sprawa chemlczmego 
liklla.du Pe>wiett1Z3., jalcim o-ddychaj.ą 
radzieccy i amerykańscy kosmonaiud 
podczas lotu. W przypadku „Soj•uza" 
- poja.zd tem wypełniony jest gazem 
o składzie zbliżonym do „normalne
go" ziemskiego powietrza. Kosmonau
ci amerykańscy oddychają nato
miast w kabinie „Apo.\lo" nlemal czy
stym tlenem W tej sytua.cji trzeba 
się było zdecydować na rozw!ązainle 
pośrednie. bowiem każda z ekip tre
n.u.Je w warunkach zbliżonych do wa
runków ko.smlozinej pod>róży. 
Podlkreślająe, że program spe>tkan!a 

obu statków ziostał pnygote>wany z 
drob!azigową c:le>klaidmością Leonow o
pisał po kolei wszystkie prrewidy
wane fazy poląozenla się w kosmo
sie „Sojuza" 1 11 Apolla". 

Tak więc' najpierw z kosmodromu 
Bajko.nur wyS>tartują na swoim sta
tku Rosja.nie ! po wejściu na orbitę 
oraz prreprowac:Lzeniem niezbęc:Lnej 
korektury lotu, nadadzą sygnał o go
towości do spotkania. 

Wówcza.g wystartuje „Apollo", (je
go dowódcą ma być jeden z najbarr
d.z!ej dośwladfl.Zonych kosmonautów 
amerykańsk.!ch - Tomas Sbraffocd) 

! po wykonaniu podobnych jak „So
juz" mlllllewr6>W, pÓdejc1zie do l:>UrtY 
ra<l!zi!eckiego sta11ku kosmiC1ZJ11ego. Po 
polącreniu obu po.Jazdów specjalnym 
sys.temem lą,czy, nastąp! 48-godz.lnny 
wspólmy le>t. Jako pierwsizy ·„zloży 
wizytę" swym radz.leokim kolegom -
StJratfo-rd, a następnie na pOJklad „A
po-lla" uda się k!osmo-naiwta: radzieclki. 
Program przewLduje ta!Qe szereg 
wspólmych badań naiukowych m. in. 
c:Lotyc<zącyeh zaćmienia slońca. 

Dalej A. Leo.now obszenn!e mówU 
o współpracy, Jaka z oka:i;.11 lotu nie
zbędna jest pomiędzy radzieokim! I 
amerykańskimi ziemskim! o-środka.ml 
dyspozycyjnymi, przypominając, ro
booze wizyty. Jakie od dluższe~o cza
s.u S>kladają sobie specjaliści obu kra
jów „aby wszystko zapiąć na ostatni 
guziilk. 11

, 

Rac:Lzlecld kio.smonauta opowiadał 
taikże o intensywnej nauce Języków 
<}l;>qych. jaką przechodzą grupy prny
ge>towujące się do wspólnej podróży 
w ko!Olll-Os, o tym. że zalogl będą się 
w ten sposó'b mo.gly ooro<zumiewać 
bez żaid!nych klopotów. 

Mnie osobiście - powiedz!al Leo
now - w nauce anglelSk!lego poma
ga moja 12-letnia córka, uc.ząca się 
w szko·le z rozszerzonym programem 
naJUki języka anglels:kiego. 

Odpowiadając na klolejne pytania -
A. Leone>w wyso-ko ocen!! lowaJ!fika
cje swoich amerykańskich k>olegów, 
Mówił takźe o wzajemnej wymianie 
de>świadez<!ń, wspólnych treningach 
o.raz o seroeczmości, z Jaką spotka! 
się w czasie swojej wizyty w ośrod
ku NASA w He>ustOJn i w miastecz
ku, gdz,ie mlenkają ze swoimi rodizi· 
nami amerykańsicy kosmooa.uel. 

VI Turn,iej Szkól wygr~lo 

Technikum Mechaniczne nr 4 
Pomysł mgr Andrzeja Kołacza, trum Zdrowia Dziecka. Która szko

ła zbierze więcej? 1 

W turnieju zwyc!ężylo Technikum 
Mechaniczne nr 4 w stosunku 18 
do 17. Jego przedstawiciele zebrali 
w konkursie na fundusz budowy 
Centrum Zdrowia Dziecka 1.039,90 zł, 
10 filP7ów i 1 feniga . Zawodnicy z 
Technikum Energetycznego - 515 zl 
n gr, 50 fenigów i 10 centymów 
szwajcarskich. Wszyscy bawili się 
znakomicie. 

R O Z W O J U prof. dr Stefanii Skwarczyńskiej 
(Dokońcize1nde ze sotir. 1) 

froncie 111Wt:::,Lyi..:,yJny1n, w proble
matyce handlu zagranicznego oraz 
w postępie w efektywności gospoda
rowania. 

Rada Ministrów uznala, że reali
zacja przys:zlorocznych zadań wy
magać będzie wsparcia założonego w 
planie wzrostu gospodarki wyższą 
efektywnością gospodarowania, po
przez sięgnięcie do bardziej złożo
nych rezerw technicznych, organi
zacyjnych i ekonomicznych. W 
znacznie większym niż dotychcza!I' 
stopniu trzeba nasilić działanie na 
rzecz podnoszenia wydajności pracy, 
racjonalizacji gospodarki materia
łowej, dalszej wydatnej obniżki 
kosztów produkcji, lepszego wyko
rzystania majątku produkcyjnego 
oraz wykorzystania w praktyce go
spodarczej wyników działalności na
ukowej I technicznej, a także dal
szego doskonalenia metod planowa· 
nia I zarządzania. 

Konieczne Jest pełne przestrzega
nie dyscypliny planu w szerokim 
tego słowa znaczeniu, zarówno jeś
li chodzi o realizację zadań pro
dukcyjno -usługowych, jak o za
chowanie przewidtianych w planie 
środków niezbędnych dla lch reali
zacji. 

Zasadniczym kierunkiem działania 
w dzledzfoie handlu zagranicznego 
musi być podejmowanie przez wszy
stkie ogniwa gospodarki skutecz· 
nych I efektywnych przedsięwzięć 
służących zwiększaniu eksportu, 
przy jednoczesnej poprawie jego 
opłacalności. 
Poważny wpływ na utrzymanie 

założonej w plarue równowagi go
spodarczej ' oraz na reallzację ogól
nych przyszłorocznych zadań mleć 
będzie wyraźny postęp w wykona
niu przedsięwzięć lnwestycyjnyclt 
oraz dalsze usprawnianie wszystkich 
faz procesu Inwestycyjnego. W 
przyszłym roku należy w szcze
gólności skoncentrować uwagę na 
sprawnym oddawaniu do użytku 
obiektów będących w budowie, 
zwłaszcza zaś tych, które mogą 
zapewnić szybkie efekty produk
cyjne, głównie dla rynku 1 ekspor
tu . 

Jednym z fundamentalnych wa
runków zachowania równowagi ple
nlężno-rynkowej będzie wzmożenie 
wysiłków na rzecz sukcesywne
go powiększania podaży towarów 
rynkowych 1 usług, oraz rozszerza
nia produkcji nowych i udoskona· 
lonych artykułów. 

rad narodowych w poniedziałek 19 
bm. Bezpośrednio po tym rząd 
prześle do Sejmu projekty uchwa
ły Sejmu PRL o Narodowym Pla
nie Spoleczno-Gospodarczym oraz 
ustawy budżetowej na 1974 r. 

W hallu Bibliotek! Uniwersytec!dej otwa.rta została wystawa do
robku naukowego prof. dr hab. Stefanii Skwarczyńskiej. Asumpt 
stanowiły: niedawne wycofanie &ię znakomitej uczonej i pedagÓ)a z 
pracy na Un\'wersytecie oraz dzień jej urodzin. ·, 

Długie lata wysiłku twórczego stanowią książki z zakresu teoril 
• zostały zilustrowane książkami 1. dzieła literackiego 1 metodologii 

. czasopismami zawierającymi pokło- badań 1iterackich. Genologia, to in-
Rada Mi!llstrów wysłuchała lntor- sie działalności naukowej i dydak- na dziedzina, którą prof. Skwar

macil muustra spraw zagranicznych tycznej która 'koncentrowała się w czyńska wzoogaeila rozwijając te-
Stefana Olszowskiego o przeoiegu I . ' . · . . .' 
wynikach jego wizyty we Włoszech I kilku podstawowych działach w1~- onę. r<;>zmowy, teorię ~!stu oraz po-
i w watykanle. dzy o literaturze. Poważną pozycię glębiaJąc zagadmema dramatu. 

Dele,gocj10 Smoleńsk o 
gościła na ziemi łódżkiej 

W ramach blisko 10-letniej współ-1 liński.m, który zapoznał gości z 
pracy woj . , łódzkiego z ~iemią smo- aktualn.ymi problem~mi . gospo~ar
leńską, gosciła w Lodzi czterooso- c~y~1 1 kulturalnymi z1em1 lodz
bowa delegacja S.moleńszczyzny z k1eJ. 
wiceprzewodniczącym Obwodowego Radziecka delegacja oj.viedziła 
Komitetu Wykonawczego Rady De- również szereg zakładów przemy
legatów Ludu Pracującego w Smo- slowych i gospodarstw rolnych wo-
leńsku St?!fanem Magidowem. jewództwa. 

Wreszcie teatrologia to jeszcze je
den obszar jej działalności, który 
w historii Uniwersytetu Lódzkiego 
jest nieodłącznie związany z nazwi
skiem uczonej. W jednej z gablot 
- dokumenty dzialalnciści konspi-
racyjnej, prowadzonej na terenie 
miasta młodości i studiów - Lwo
wa. Tam prof. Skwarczy1iska ucze
stniczyła w tajnym nauczaniu aka-

W czasie 5-dniowego pobytu, de- 17 bm. goście radzieccy udali 
legacja spotkała się z I sekreta- w drogę powrotną do kraju. 
rzem KW PZPR Zbigniewem Zie-

demickim oraz redagowała konspi
racyjne pismo „Kobiety w walce". 
Tam też ukazały się dwie opraco
wane przez nią antologie poezji, 
mian-0wicie „Wierne płomienie" i 
„Śpiew wojny". Ta ostatnia uszła 
uwagi krytyki polskiej, natomiast 
wzbudziła znaczne zainteresowanie 
w Zwią7.ku Radzieckim. 

się Zapytałem prof. Skwarczyńską, 

~-----------·-----------

Siły zbrojne· USA się1gojq 
do „żelaznych rezerw" paliw 
DotklJ!Wy brak pai!.Lw w W, Brytainil 

spowooowainy zmniejsren.iem ekspor
bu „czamego złOta", pr:z.ez kiraje a
raibskLe, ctoipnowadJZJll do tego, że btry
tyj Slkie tawa•rzystwa. lC>tnicze zaJromu• 
nikowaly o poc:Lwyżs:z.enlu cen bfile• 
tów lotruLozych o 20 proc. począrwszy 
oo 1 grudnia br. Zamieriza się także 
ZJmniejszyć li=bę lotów z W, Bryta· 
n!I do k>rajów Elu.ropy, dll USA i A· 
meryld Laicińsklej. 

liw płynnych w celu większej osz
czędności paliw• energii elektrycznej 
począwszy od 17 bieżącego miesią
ca. W Japonii skrócono czas 
nadawam!a programów telewLzyjny<lh, 
Zmnieijs:z;o-no również llczibę seaips6<w 
w kvnach ora.z wprowacl:nono racjoa10-
warue energlii n.a potrzeby domO<We. 

Włoscy funkcjonariusze p~licji 

zamieszani w spisek 

do jakiego momentu w swojej dłu
giej działalności najchętniej po
wraca myślami. Odpowiedziała. że 
największą jej radość stanowiły 
zawsze momenty uzyskania przez 
jej wychowanków stopni nauko
wych. 20 doktorów, kilku docen
tów, wielu wyrhowanków z niższy. 
mi stopniami naukowymi to żywe 
woluminy zawierające jej naukowy 
dorobek, przyczyna największej ra
dości, wypływającej z przekonania, 
że przyłożyła rękę do rozwinięeia 
nauki polskiej. „Oni idą naprzód, 
biorą w rękę to „co nie dotkliwe" 
- przyszłość Polski. A ja jestem 
ogniwem między teraźniejszością a 
przyszłością. To wielki zaszczyt być 
ogniwem, ale wiąże się z wielką 
odpowiedzialnością za przyszłe lo
sy kraju". 

kierownika Sekcji Imprez łódzkiego 
Pałacu Młodzieży został w swoim 
czasie nagrodzony w ramach II 
Ogófnopolskiej Giełdy Programowej 
Klubów i Domów Kultury . „Tur
niej Szkól" podobnie ·jak tele
wizyjny Turnie) 1v11ast, ooejmuje 
wszelkie dziedziny życia i pracy za
interesowanych placówek. Wczoraj, 
w sobotę w Pałacu Mlodzleży przy 
ul. Moniuszki rozegrany został już 
po raz szósty, teraz między Techni
kum Energetycznym nr 1 oraz Tech
nikum Mechanicznym nr 4. Roz
grywki zaczęły się już zresztą wio
sną br„ czyli w minionym roku 
szkolnym. W pracach społecznych, 
..v-ykonywanych między l maja, a · 
20 października, lepiej spisało się 
Technikum Energetyczne. Także w 
ogóJnolódzklm konkursie na najlep
szego ucznia przedstawiciel tej szko
ty uplasował się na lepszym miej
scu„. 

Rada Ministrów zatwlerdzlla pro
jekty planu i budżetu państwa na 

Dla zwycięzców Kuratorium utun- 1974 r. ustalono, że dokumenty te 
dowalo nagrodę w wysokości 11 tys. będą jeszcze rozpatrzone, w aspek
zl, przeznaczoną na zakup pomocy cle planu terenowego, na kolejnym 
szkolnych. Przeciwnicy na ten sam I posiedzeniu Rady M!ntstrów, które 
cel zdobyli 9 tys. zl. Gratulujemy! odbędzie się z udziałem przewodnl-

(jp) czących prezydiów wojewódzkich 

„Naftowy gtód", jakiego doświad
c:r..ają USA ~<>s!ęgmąt j1uiż amerykań· 
skie slly zbrojne. Zaopatrzenie sdt 
zibrnjnyal1 w r<>pę naftową :z;mniej
szyto slę ostatnio o 50 piroc. Już o· 
beonie s>l'ty zbrojne muszą sięgać do 
swych' „żelaizmych zapasóiw". Rów.no
cześnJe Pentagon po raz pierwszy 
zmienił ustaJWę z !!f50 r„ która p!1ZY
zinaje sdlom 2lbrojnym priorytet w zu
życtu wyclie>bywal!lej w kraju ro•PY 
naftowei). 

Siedztwo mające na celu ca!koWli.
te ujawnienie wykrytego we Wlo
szech spisku neofaszystowskiego, sta
wiającego sobie za cel zmianę ustro
ju w drodze ·zamachu stanu, zatacza 
z każdym dniem coraz szersze krę
gi. 

Organizatorami wystawy i uro
czystości jej otwarcia są wycho
wankowie prof. Skwarczyńskiej. 
dziiś pracownicy Instytutu Teorii 
Literatury, Teatru i Filmu związa
ni ze swą wychowawćzynią nie tyl
ko studiami, ale również silnymi 
więzami uczuciowymi. 

Redakcja Dziennika Lódzkiiego, 
w której . pracuje również wielu 
wychowanków pani prof. Stefanii 
Skwarczyńskiej, przyłącza się do 
wyrazów czci i uznania, jakie wy
powiedziano z okazji otwarcia wy-Cel - potrzeby rynku 

Mięctzl/\narod<l'We koncerny naftowe 
uprzedziły wioską spólkę energetycz
ną „Enel" o zamierzonej redukcji do
staw palliw na jej potraeby, !Ullliej 
więcej o !(}-2'0 pn<>e. 
Rząid bońSlk! 2lwrócil s!~ do ludmo

śct z a.petem o osrozęcl.n.ość paliw 
pij/Innych. K'<>ITT.cent „Esso" z;mniejszyl 
o Hi pl'<{c. swe d<>staiwY ~ównleż dla 
:z;achodin!o11iemiedlolch od'Me>rców. W 
ciągu ostatnich dwóch tygod:nl ceny 
benzyny w NRF WZll"OSly o 7-8 proc. 

Prokuratura w Padwie, która obec
nie koordynuje całość posunięć 
władz śledczych w tej sprawie, wy
stosowała formalne oskarżenie o 
ciężkie nadużycia służbowe wobec 
byłego szefa odd1Jialu politycznego 
policji padewskiej, obecnie zaś wice-

stawy. J.U. 

w turnieju biorą udział wszyscy. 
Jest i konkurencja dla„. woźnych. 
Muszą oni po określonym. upływie 
czasu zadzwonić. Kto lep1e3 wyczu
je I zbliży się bardziej do zadane
go terminu - wygrywa. Rozegrano 
też mecz piłki siatkowej między ra
dami pedagogicznymi obydwu s.zkól. 

„Polbut" -nowa forma dyrektora p,olicjl w Trydencie -
saverlo Molino. 

Ustalono bowiem, te Molino i dwo
J~ oska;tp,nY.\11 ;_?!lt?-znie ·2 nim '11ż-. 
szych tun!<fjppanusz pollcjt,'. Już.'. w 
1 llt9 ro'lt "w uo w pOllia:aanle ~okli!· 
mentów ś\Vl.adcz.ącyc".\ o istnieniu dy-sklepów branżowych · w Haclize u11Wor:rnno .specjalne biu· 

ro r1.ądC>We, które zajmie się l>r.z-ygo
tc>wanie.m systemu racj·onowal!lla pa- wersyjnego spisku antypaństwowe-

Ciekawy jest konkurs „wazymy W handlu obuwiem będziemy mo
się". Trzech najlżejszych 1 trzec;h gli odnotować obecnie pewne nowo
najcięższych przedstawicieli dyrekcJi, śc!. Dotyczą one tzw. sklepów bran
grona pedagogicznego i admmlstracil żowych 1 zakładowych. Przede wszy
obydwu szkól: którzy ważą naj- stkim więc, od I stycznia zamiast 
mniej, którzy najwięcej?! dotychczasowych sklepów „Chełm-

' ka" i in. zakładów, mieć będziemy 
Zabawy co niemiara. Są 1 konku- sieć sklepów branżowych „Polbut", 

rencje poważne - sprawdziany I podporządkowanych Zjednoczeniu 
wiedzy, quizy, rozwiązywanie zadań. Prz~myslu Skórzanego. 
wreszcie konkurencje sportowe. Jest Nie chodzi tu tylko o zmianę 
1 w czasie przerwy kwesta na Cen- szyldu. Sklepy branżowe otrzymują 

obecnie szereg niezwykle ważnych 

CZAR 

Do historii przeszły już czasy, kiedy to w Lodzi działała cen
trala telefoniczna. o pojemności 5 tys. numerów, a w Kutnie, 
Piotrkowie, Brzezinach I Tomaszowie niewielkie centralki (mak
simum 370 NN) eksploatowały prywatne firmy na zasadzie kon
ce~jl. Te dane, poch<;>dzące z 1921 roku wskazują wyraźnie, że 
juz wtedy nasze miasto należało do najgorzej „stelefonizowa
ny~h" w kraju. Taki stan rzeczy utrzymuje się nadal, choć oczy
wisc1e liczba abonentów niepomiernie wzrosła. Warto bowiem 
pamiętać, iż w tymże 1921 roku Kraków miał 2 400 NN, Poznań -
4 tys. NN (plus 1 tys. NN współpracujących w centrali podmiej
skiej), a Warszawa 30 tys. NN. 

Ale i tak wielkie to było święto, kiedy w budynku przy ul. 
Tuwima 38 uruchomiono 51 lat temu owe 5 tys. numerów. Na 
marginesie przypomnijmy, że w warszawie pierwsze telefony 
zaczęto instalować w 1881 roku, w pięć lat po Ich wynalezieniu. 
Zajmowało się tym Towarzystwo Bella I ono też w dwa lata 
później uruchomiło w Lodzi centralę przy ul. Cegielnianej (dziś 
Jaracza). Na starych fotografiach można ogtądać np. na ul. 
Piotrkowskiej wysokie slupy z wieloma poprzecznikami (czasem 
nawet szesnastoma), na których rozpięto druty. w 1898 roku 218 
mieszkańców ul. Piotrkowskiej zwrócilo się do generała - gu
bernatora z prośbą o usunięcie tych slupów, które utrudniały 
wjazd, a przewody zasłaniały okna domów. 

Kable podziemne zaczęto układać dopiero w 1907 roku między 
ul. Południową (Rewolucji 1905 r.) i ul. Nawrot oraz na nie
wielkich odcinkach Przejazdu (dziś ';['uwima) i Andrzeja (dziś 
Struga). 

Na rogu Dzikiej (dziś Sienkiewicza) I Pasażu Mayera (dziś Mo
niuszki) Ludwik Mayer •v 1887 r. wybudował dwupiętrową pocz
tę, a w latach 1903-4 kosztem · 194 251 rubli Izrael Olszer według 
projektu Inż. Mikołaja Boczarowa i pod nadzorem architekta Da
wida Langego wybudował na rogu Przejazd I Widzewskiej (Tu
wima i Kilińskiego) nową pocztę, zwaną do dziś Pocztą Głów
ną. 

Po dwudziestu latach koncesja Towarzystwa Bell'a wygasła 
I ówczesna rosyjska administracja powierzyła eksploatację i bu
dowę central Rosyjsko-szwedzkiemu Towarzystwu Telefonów H. T. 
Cedergrena. W 1922 roku rząd polski zawarł z tym Towarzy
stwem umowę na dalszych 25 lat. Zaproponowało ono utworze
nie Polskiej Ajencyjnej Spółki Telefonicznej (PAST). 317 kapita
łu miało w spólce państwo, 3/7 Towarzystwo Cedergrena, a 117 
akcjonariusze. w dwa lata później akcje Towarzystwa, na sku
tek jego llkwidacj! przeszły na własność Towarzystwa L. M. 
Ericsson. 31 października 1929 roku między godz. 23.00 I 3.00 przy
łączono abonentów do nowej centrali SALME zakupionej w 
firmie L. M. Ericsson. Do dziś pracuje ona nieźle jak na starusz
kę. Jej numery zaczynają się od „2" i „3". W 1924 roku rozpo
częto na szerszą skalę instalowani" kabli podziemnych. Monterzy 
z PAST byli doskonałymi fachowcami. Specjaliści stwier
dzają, że „do dzisiaj imponują prawidłowością ;vyko- · 
nania i elegancją instalacje telefoniczne w l!cznych podworzach 
śródmieścia, prowadzone po zewnętrznych ścianach nawet do naj-
wyższych pięter". . . . 
Przejdźmy od hlstorll, do spraw dz1s1eiszych, a szczególnie . do 

perspektyw. w końcu ubiegłego roku w okręgu łódzkim praco
(Dalszy ciąg na str. 3) 
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uprawnień. Mogą nie przyjmować 
niewłaściwego towaru, dokony
wać zwrotów towarów nie cie-
szących się powodzeniem. Cho-
dzi o to, by w sklepach 
„Polbutu" znajdowało się to, czym 
w chwili obecnej przemysł obuwni
czy dysponuje - najnowszym I naj
atrakcyjniejszym. Sklepy będą mo
gły bez oglądania się na jakiekol
wiek rozdzielniki zamawiać w zakła
dach zwiększone partie dostaw. Tak 
się już np. dzieje w sklepie „Chełm
ka" przy ul. Nowotki. w ciągu jed
nego dnia nadeszła zamówiona w 
zakładach w Słupsku partia 1000 
par obuwia o wartości ponad pól 
m!l!ona zl. Zakłady zobowiązane są 
do natychmiastowego uwzględniania 
takich zamówień . 

• 
Cel tego posunięcia jest dwojak!. 

Po pierwsze, chodzi o pełne roze
znanie aktualnych potrzeb rynku. Po 
drugie - o zmuszenie producentów 
do natychmiastowego reagowania 
na jego potrzeby. Temu celowi slu
żyć będzie już niebawem system 
rozliczania zakładów właśnie ze 
współpracy ze sklepami branżowy
mi. Jednym słowem, chodzi o do
stosowanie produkcji obuwniczej do 
potrzeb klienta. 

w sklepach branżowych wprowa
dza się także Inne formy poprawia
jące obsługę klientów. Wystawione 
w gablotach obuwie prezentować bę
dzie to, czym sklep dysponuje. i 
przy gablocie otrzyma się Informa
cję, czy wzór ten jest w potrzeb
nym numerze i tęgości. Równocześ
nie przez sklepowy radiowęzeł in
formować się będzie kl\entów o wa
lorach obuwia, sposobach konserwa
cji 1 użytkowania poszczególnych 
wzorów. 

Dwu irowoine wypadki 
A Wprost pod „Fiata 12'5 p" wy

biegi w Niechcicach pow. Piotrków 
będący w stanie nietrzeźwym 32-Iet
nl Józef M. Przewieziono go do szpi
tala w Piotrkowie. 

.i. Sm!erć na miejscu po-
niósł 34-letni nietrzeźwy rowerzysta 
Henryk Ch„ na którego w Gucinie 
pow. Lask najechała ciężarówka na
leżąca do PKS. 

go, ujawnionego dopiero obecnie. 
Molino nie powlad6ml! jednak władz W Sztokholmie toczyly się obra
zwierzchnlch o swym odkryciu, co dy radziecko-szwedzkiej komisji 
każe przypuszczać, że sympatyzował współpracy gospodarczej. Dyskuto
ze spiskowcami. wano m. in. projekt wzbogacania w 

Sledztwo ustalllo równleż, że 1'J)i- Związku Radzieckim szwedzkiego 
skowcy neofaszystowscy, wśród któ- uranu, wykorzystywanego w miej· 
rych znajdują się byli wojskowi i sco\vych elektrowniach atomowych. 
policjanci z epoki Mussoliniego, ska- Z propozycją tl\, wystąpili Szwedzi. 
zani bezpośrednio po wojnie na dlu-1 Dotychczas wysyłali oni uran w ce• 
goterminowe więzienie jako zbrod- lu wzbogacenia do USA. 
nlarze wojenni, odpowiedzialni są za Szczegóły projektu będą jeszcze 
liczne zamachy terrorystyczne we omawiane przez obie strony w bie· 
Włoszech w ostatnich miesiącach. żącym miesiącu. 

Układ o budowie tunelu pod La Manche 
Realizacia proiektu liczącego 170 lat 

' ' 
w sobotę odbyło się w Chequers 

ko1\cowe spotifanle premiera W. 
Brytanii, Edwarda Heatha z prezy
dentem Francji, Georgesem Pom
pidou. 

w czasie dwudniowych, nieoficjal-
nych rozmów przywódcy obu 
państw omówili m. in. kryzys na 
Bliskim Wschodzie, problem ener
getyczny, sprawy dotyczące wza
jemnych stosunków krajów Wspól
nego Rynku ze Stanami Zjednoczo-
nymi oraz problemy związane z 
utworzeniem unii gospodarczej i 
walutowej krajów EWG. 

w sobotę wieczorem odbyła się w 
Chequers uroczysta ceremonia pod
pisania układu między Francją a 
w. Brytanią w sprawie budowy tu
nelu pod Kanałem La Manche. w 
obecności prezydenta Francji, Ge
orgesa Pompidou i premiera W. 
Brytanii, Edwarda Heatha podpisy 
pod układem złożyli ministrowie 
spraw zagranicznych Francji, M1'-
chel Jobert i W. Brytanil, Alec 
Douglas-Home. . 

Projekt przebicia tunelu pod Ka
nałem La Manche nie jest bynaj
mniej nowy. warto przypomnieć, że 

Kronika wypadków 

z tą inicjatywą wystąpi! po raz 
pierwszy w 1802 roku znany francu
ski inżynier, Alber,i; Maheiu. we
dług jego projektu tunel mia! być 
przeznaczony• dla obslugl ruchu po
jazdów konnych. Inicjatywa ta nie 
została jednak zrealizowana, gdyż 
okazało się, że Napoleon projekto
wał wykorzystanie tunelu w celu 
Inwazji na Wyspy Brytyjskie. 

W. .kilkadziesiąt lat późn.lej, do 
entuziastów tunelu zaliczała si~ 

Są to na pewno Innowacje godne 
pochwały. Tak samo zresztą jak I ® Idący torowiskiem tramwajo
projekt zwiększenia sieci łódzkich wym na ul, Armil Czerwonej 4 16· 
sklepów branżowych z obuwiem z letni Jerzy H. dostał się pod kola 
2 do pięciu. Niepokoi tylko, że to tramwaju 23/3 i ze wstrząśnieniem 
przedsięwzięcie przeciąga się w cza- mózgu został przewieziony do Szpi-

m. in. królowa Wiktoria, źle zno
sząca podróże morskie, ale z wie
kiem zmienila ona zdanie, i zaczęła 
sprzeciwiać się projektowi. o tune
lu zaczęto znowu mówić na forum 
p~bllcznym za Edwarda VII. Póź
ru.eJ sugestie te znalazły zwolenni· 
kow, m. m. w tak wybitnym mę

trącony przez „Skodę" IS 8948 Ta- zu stanu, i akim był Churchill. 
deusz Ch. Przebywa w Szpitalu W 1947 roku została powołana 
Im. Pasteura. g 

A. 12-letnią Małgorzatę W. potrąci! rupa parlamentarna do spraw bu
w Lowiczu kierowca „Warszawy" dowy tunelu, a w roku 1955 za
Krzysztof M. Dziewczynkę z obra· strzezenia. strategiczne przeciwko tej 
żeniami ciała przewiel')iono do miej- mwes_tYCJl stracHy rację J:>ytu, z sie. Powstał swego czasu pomysł tala im. Pasteura. 

zlokalizowania dużego salonu obuw- . 
niczego w miejsce „Orbisu", który ® Na przeiściu „dla pieszych kie- uwagi na pojawienie się broni 

scowego szpitala. o. ~aleki.m zasięgu. w końcu lat niebawem opuści lokal przy pl. Wol- rowca „Warszawy FF 1063 potrą
ności. Punkt byłby to znakomity, a c1l 77-letmego Władysława M. Ple
koszt przystosowania lokalu znlko-

1 

szy przewieziony został do Szpita
my. Warto więc chyba powrócić do la im. Jonschera. 
tego projektu. (er) ® Na ul. Gdańskiej 35 zostal po-

@ Na przystanku PKS przy p1ęcdzie t h 
Dworcu Fabrycznym usiłował wsko- . sią yc. rozpatrywano po
czyć do jadącego autobusu 1.8-let- nowme mozliwości podjęoła hudowy 

tunelu i w 1966 roku, w wyniku 
n! Zdzisław M. Z obrażeniami cia- badan geologicznyeh i analizy moż· 
ła przewieziono go do Szpitala Wo- liwości technicznych, okazało się że 
jewódzkiego w Zgierzu. mwestycja jest stosunkowo pr~sta 

Mądrzy ... przed szkodą! 
® Raptownie wybieg! na jezdn.lę do realizacji. 

przy ul. Lanowej 25 13-letn! Krzyc 
sztof P. i wpadł pod samochód. .z XIX wieku pozostało w rejo-
Ch!oplec przebywa w ·Szpitalu im. me Folkstone - Dover 879 yardów 
Pasteura. wydrążonego Wykopu tunelu. Teraz 

@ Na ul. Pabianickiej 119 kobieta powracają tu ekipy w celu wzno
wpadla pod „Volkswagena". Z obra, wienia prac. Jak się oblicza, prawie 
żeniaml ciała przewieziono ją do 50-kilometrowy tunel ma kosztować 
Szpitala im. Pasteura. Swiadkowie okolo 850 milionów funtów szterlin· 
wypadku proszeni są o zgłoszenie gów, Tunel ma sil: składać z trzech 

(Informacja 
Nadutycia w gospodarce mięsnej 

popełnione w jednostkach przetwór· 
czych, należących do WSS „Społem" 
w województwie łódzkim, warunki, 
w jakich do nich doszło, mechanizm 
i skutki w postaci wielomilionowych 
strat - były punktem wyjścia nara
dy w Pabianicl<ioh Zakładach Mięs
nych, której ideę można określić: 
„zapobiegać i ostrzegać". 

Uczestnicy wielkiej dysputy, skie· 
rowanej przeciwko marnotrawstwu 
i wszelkim przejawom niegospodar
ności, reprezentowali zakłady mięsne 
w Lodzi I województwie. Z człon
ł<ami łderownictwa Prokuratury 'Vo
.Jewódzklej w Lodzi, przedstawicie
lem KW MO I szefem pi'olmratury 
w Pabianicach - spotkali · się dyrek
torzy przedsiębiorstw, kierownicy 

własna) 
punktów skupu, sekretarze POP się w BKRD 1 MO ul. Wlady By- tub - z których jedna służyć bę· 
PZPR, przedstawiciele słu:tb rew!· tomskiej 60 pok. 17 tel. 516-62. dzie Wylączme dla potrzeb obsługi 
zyjnych i in. .i. w wyniku poślizgu w miejsco- te~hnicznej, zaś dwiema pozosta!y-

Rozmawlano o wszystkich niepo- wości Górczyn pow. Lask „Syrena" mi odbywać się będzie ruch pocią-
kojący.ch zjawiskach, które mogą zjechała do rowu, uderzywszy jedno- gów transportujących samochody 
sygnalizować niebezpieczeństwo kra- cześn!e w przydrożne drzewo, Dwie ładunki i podróżnych. ' 
dzieży, nadużyć czy wręcz ukształ· pasażerki samochodu Anna F. i An- Jednym z założeń budowy tunelu 
towa~ia się . af~r<twego przestępstwa na s. przebywają w szpitalu w La- jest skrócenie czasu podróży mię
przec1wko miemu społecznemu. Pro- sku. dzy. wyspą i k.ontynentem. Czas po
blem ujęto w porządku technologii @ Ok. godz. 21 na Jezdni ul. Pa- drózy z londynskiego dworca Victo
przer6bki mięsa - od punl<tu s~- b!anickiej przy małym skręcie zna- rla do punl<tu docelowego Paris 
pu począwszy - na ekspedycji łrnń· leziono poranionego człowieka . Nord będzie wynosić według ocen 
cząc. Kilkugodzinna narada była Swiadkowie wypadku proszeni są o ekspertów 3 godziny 40 minut. 
wykładnią profilaktycznej działalnoś· zgłoszenie się pod podany wyżej Tunel będzie . miał 49,6 kilometrów 
cl prokuratury przy wspó!dzialaniu adres. dlugości, z cze&o 37,3 pod wodą, 
kierownictwa Woj, Przeds. Przem. ® O zgłoszenie się w BKRD MO Znajdować sil' on będzi~ na glębo• 
1\1ięsnego. I proszeni są tal<że świadkowie wy- I kości około 4" metrów pod dnem 

Do interesującego tematu powró- padnięcia mężczyzny lat 18 z tram- morza. Przewiduje się, że prace za-
clmy. (TAR) waju na ul. -Srebrzyńskiej przy kończone zostaną w ciągu 30 m!e• 

Kasprzaka. (m) s!ęcy. 



OBRADY I KRAJOWEJ KONFERENCJI PZPR 
I JEJ REZOLUCJA KOŃCOWA POTWIERDZI
LY ZASADNICZĄ ROLĘ, JAKĄ NAUKA GR.A: 
W ŻYCIU I ROZWOJU NOWOCZESNEJ POLSKI. 
OSIĄGNIĘCIA GOSPODARCZE, KTORE DZIĘKI 
WYTĘZONEJ PRACY CALEGO NARODU UZY
SI\:ALISMY W PIERWSZYCH TRZECH LATACH 
BIEŻĄCEGO PLANU 5-LETNIEGO STWARZAJĄ 

,KORZYSTNE WARUNKI ROZWOJU -NAUKI, SĄ 
TEGO ROZWOJU WYNIKIEM I STYMULATO
REM. 

tart ku „drU<gie·j Polsce" mamy bardzo koirzystny. Wszyst
kie pods.tawowe zadania planu 5-letniego realizowane są 
dotychczas ze znacznym wyprz00zeniem, oo pozwala przy
puszczać, że przewidywana w planie 5-letnim na lata 1971-
73 globalna produkcja przemysłu zostanie przekro.czona 

e ponad 111 mld zl, a ro!indctwa - o ok 28 mld zl. Z nad\lry'Ż.ką 
wykonają planowane zadania budownictwo, transport, hande( za
.graniczny i inne dzialy gospodarki. W rezultacie dochód narodo
wy, wytworzony w ciągu tych 3 lat, prawdopodobnie będzie więk
szy od zaplanowanego prawie o 100 mld z1 - sumę daj'łcą mate
rialne podstawy do przyspieszenia wzrostu spożycia i inwestycji. 

W latach 1974-1975 na tąpi zwiększenie dynamiki. wzro&tu gospo
darczego kraju ponad założenia planu 5-letniego. Na rozwój prze
mysłu przeznaczy się w tym okresie ok. 150 mld zł więcej niż to 
planowano. Łączne nakłady inwestycyjne w przemyśle będą nato
miast w okresie bieżącego pięcio.lecia ponad dwukrotnie więk:Sze niż 
w latach 1966-70, Z pierwszeństwa korzystać będą te galęzie prze
myslu, które decydują o unowocześnieniu całej gospodal"ki bądź mają 
ważne znaczenie dla zaspokojenfa potrzeb społeczeństwa Tak więc 
w latach 1971-75 ponad 2,5 raza wzrosną nakłady w p!"zemyslach: 
lek,kim, spożywczym i metalurgucznym, a ponad 2-krotnie w przemy
słach: mineralnym, ele ktrotechnicznym i elektronicznym oraz maszy-
nowym. ' 

Co ważniejS:i:e. nastąpią duże zmiany jakościowe. Prawie 25 proc. 
inwestycji stanowią obiekty wypooażone w nową technologię, maszy
ny i unądzema. Korzystamy zarówno z nowoczesnych urządzeń kra
j-owych, jak i osiągnięć importowanych. Z zagranicy w latach 1971-
7~ kupiliśmy łącznie 126 licencji. a także wiele kompletnych ()lbiek
tow produkcyjnych. To połączenie osiągnięć krajowych i najnowo
cześniejszej techniki zagrani.cznej powinn0 być skutecwym czyn
nukiem przyspieszenia ogólnego wzrostu gol5'podarczego. 

Nie ma sensu powracać do dyskuisji rozstrzygniętych pned laty, 
jakkolwiek nie można zapominać o tym, że to dopiero od niedaw
na po bardzo trudnych przemianach jakościowych i organizacyjnych 
w sferze nauki, kierum~k służby społecznej stal się głównym n;ur
tem działania. Nie slychać już praktycznie głosów wyrażających oba
wę. czy „upraktycznien:ie" nauki nie soowoduje zahamowainia jej 
dążeń poznawczych, czy przez zaiTuteresowan•ie problemami p!"aktyki 

nauka polska nie stan1e się zaściankowa, skazana na p'rzetwarzanle 
pomysłów i recept wymyślonych gdzie in:ldz.iej. Można śmialo posfa
wić tezę o powszechnej akceptacji hasla „Nauka - w slużbie oj
czyzny", jakie przyświecało obradom II , Ko.n.gres.u N1rnki Polskiej. 
Obrady uwieńczylo przyjęcie uchwały, która określa kierunki roz.. 
woju nauki na najbliis'L.e 10-lecia. Te perspektywiczne spojrzenia 
nie są spojrzeniami abstrnkcyjnymi. Programy przyszłościowe są 
mocno osadzone w realia.eh teraźniejszości. 

Osiągnięcie pe!"spektywicmych celów społe.cznych i g~podarczych, 
wsród ktorych znaczny wzrost stopy życiowej spoleczeńsLwa należy do 
.najważniejszego, wymaga zw i<:kszema dochodu narodow ego w lata.eh 
1971-1990, co najmniej 4-krotnie, to jest w tempie 7,5 proc. J:'-0<'.Z
nie, Jest to tempo bardzo wy:sokie, charakterystyczne dla krajow 
o dynamicznej gospodarce. Główny wysiłek inwestycyjny stlwncei;
trowany będzie na najnowocześniejszych gałęziach przemysłu, któ
rych rozwój zależy w dużym stopniu od nalllki i postępu techniiki. 

19i0 r. wydaliśmy na naukę 15 mld 21. W ciągu najbliż
szych 20 lat wydatki te wzrosną z 2 proc. dochodu narodo
wego do 4-5 pwc. tj. 120-150 m.Ld 21. Są to kwoty tak gi
gantyczne, że zupeln.ie naturalne staje się pytanie, czy 
mu.simy, czy warto je ponosić. Odpowiedź twierdząca jest 

jedno7lnaczna. Za 20 lat p!"Zeżywać będziemy pełnię rewolucji nauko
wo-technicznej, a dziedziny przemysłu bezpośrednio z nią związane. 
przede wszystkim elektronika, automatyka, energetyka jądrowa 
i technitka laserowa itp. dawać będą produkcję o wartości zbliżonej 
do produkcji calego pnemys~u krajowego w 1970 r. Tak więc inwe
stycje w naukę .są nie tylko potrzebne, są konieczne. Z satysfakieją 
odnotować trzeba powszechne zrozumienie tej prawdy. Taka sytua
cja jeSi!. bardzo korzystna, ale i dla nauki zobowiąznjąca. U progu 
przełomu 100-lecia na statystyczn,e,go Polaka przypadnie rocz.nie 100 
dol. wyda!Jków na naukę i tech11ikę. Będą one porównywaln·e z dzi
siejszymi naklad:ami na te cele w USA (liczonymi na 1 mieszkań
ca) i dWUlkrotnie wyższe od obecnych na·kladów Francji. Ten ogrom
ny wysiłek społeczny żąda od nauki społecznie użyteocznych efek
'tów. 

Uchwala II Kon.gres.u Nauki · Pols<kiej zakłada, że będziemy kon
centrować wysiłki na głównych nurtach wspólczeS111ej rewolucji na
ukowo-technicznej. Nauka i technika powilnna w związJ!m z tym 
doprowa.dzić do kompleksowej automatyzacji prz,emyslu. Go.spodarka 
oczekuje, że w wymku rozwoju nauk chemicznych uzyska nowe 
tworzywa konstrukcyjne i ililile materiały, przede wszystkim two
['Zywa sztuczne. Rozwijająćy się kraj potrzebować będzie ogrom
n y ch ilości energii. Nauka powinna więc skupić się na wykorzys~a

.n hu nowych źródeł energii, p!"zede wszy.s.tkim energii jądrowej. Wre
szcie - k~·aj nowoczesny to kraj skomputeryzowany. Wykorzystanie 
zdobyczy informatyki i elektronicznej techniki obliczeniowej, zarów
no w zarządzaniu jak i procesach technologicznych jest jednym 
;, priorytetowych zadań nauki i techniki. 

Nauki ści.sle i techniczne stworzą więc m;terialne warunki budowy 
,,drugiej Polski" nowoczesnej, rozwiniętej go.spodarczo. N ie nmie i
sze zaaania st.oją p1·t.ed nau1'ami społecznymi i ekonomicznymi. .bę
dą one musiały z.należć formulę określającą rozwój jednostki, rodzi
ny i spoleczens t wa jako calosci, stwarzającą optymalne warunki ta-: 
kiego rokwoju. lntegracja celow ekonomicz.nych i spolecz.nych mu.si 
być pelna; wiele w tej dziedzinie mają do powiedzenia nalllki hu
manistycz.ne, uwpirujące działanie rożnych J.IlStytucji socjalistycznego 
państwa i w.spoltworzące nowe spoleczeńsitwo. 

Naczelnym kryterium wartości i przydatności nauki są i p.;zoo.ta
ną jej funkcje społeczne. Im bardzlej iest ona związana z potrzebami 
społeczeństwa, tym większe będą nakłady i wyższa ranga nal.liki i jej 
praoown~ków. 

oJSKa związała swoją przyszłość z po5'tępem - uznali6my 
osiqgnięcia nauki i ich zastosowania tecnniczne za glowne 
mecnamzmy ro.zwoju, Ale nie tylko wielka nauka oęd:zie 
rozstrzygaiąca dla losów Polski i Polaków. „Polska pot.rze
buje wielkiej nauki, wielkich 06iągn.ięć, wielkich prze&ię-

wz:ięc nauk.owo-technicznych. Ale równolegle potrzebuje stałego, 
szerokiego doskonalenia produkcji, organizacji pracy i zarządzania. 
potrzebujemy powszechnego ru.chu innowacji i racjonal(zacji". Te 
słowa Edwarda Gierka zacytowane z jego przemówienia do uczest
ników II Kongresu Nauki PoLskiej potwierdzają prawdę, że w re
wolucji naukowo-technicznej je.st miejsce dla wsz}'\Sitkich. Na pootęp 
&kladają się bowiem wielkie odkrycia naukowe, jak i wielkie 
usprawnienia, prace badaczy obsypanych honorami i działanie ludz;i, 
którzy po ~rostu eh.cą i potrafią robić coś lepiej. 

- Ja nie mówię, że tak robić można. Ja uważam, ie tak robić 
należy. 

Tak, to znaczy jak? 

- Proszę z nami. Sama pani zobaczy. 

W ólczanki" chwalić, ani 
reklamować nie potrze-

'' 

ba. „Wólczankę" znają 
wszyscy z jej wysokiej 

klasy produkcji - modnych i ele
ganckich koszul męskich różnego 
typu i wzoru. Anna Teodorczyk 
(11 lat pracy na szwalni, 12 ja
ko brygadzistka. a od dwóch lat 
mistrz wykończalni) nie od tego 
też zaczęła przytoczoną na wstępie 
rozmowę. .Jej rzeczowe i pozornie 
tylko relatywne spostrzeżenia, któ
re towarzyszyły mi w czasie wi
zyty w fabryce, dotyczyły w isto
cie najbardziej charakteryzują
cych załogę problemów. 

Uzupelnieniem uwag mojej prze
wodniczki były obserwacje dające 
obraz, na który składa się zapal i 
wysiłek. umiejętności i dyscyplina, 
sumienność i oddanie dziesiątek 
setek zatrudnionych tu szwaczek i 
brygadzistek. mistrzów i pracownic 
różnych wydziałów i specjalności, 
idealne wprost zgranie i synchro
nizacja pracy, zwiększające wydaj
ność, ale i z wrażliwością sejsmo-
grafu reagujące na naimniejszą 

' nawet' niedokładność, puszczony 
szewek czy milimetrowe nawet 
odchylenia od ściegu. Czyż „Wól
czanka" byłaby sobą, gdyby było 
tu inaczej? 

W 
jakich innych warunkach 
możliwe byłyby tak silne 
więzi uczuciowe załogi z 
miejscem pracy widoczne 

przy każdej okazji, nawet w trak
cie okolicznościowo wymienianych 
uwag i pozdrowień. Z jakichż in
nych powodów ludzie z taką bez
pośrednią serdecznością mówiliby 
o swojej fabryce nazywając ją. jak 
np. Eleonora Błaszczyk, drugim do
m em, odnajdując w sukcesach te
go domu źródło satysfakcji osobi
stych i dumy? 

- Kiedy pytają mnie gdzie pra
cuję i odpowiadam, że w „Wól
czance", to już wszystkim wiado
mo co to znaczy - wyznała mi taż 
sama Blaszczykowa, brygadzistka 
szwalni modelowej, obchodząca już 
bez mała 30 lat pracy zawodowej 
w tym zakładzie. Dumę z udziału 
w zasłużonej sławie fabryki, obser
wowaną i u młodszych pracownic, 
podkreślila w rozmowie również i 
Irena Frycze, też wieloletnia szwa
czka i obecnie koleżanka funkcyj
na Blaszczykowt!j z tego samego 
szwalniczego wydziału. 

N 
ie jest tajemnicą, że tutej
sza załoga jakością słynie I 
stoi. 12 mln kos-zul rocznie, 
tutejszej produkcji, poważ-

na ilość bluzek wykonywanych na 
zamówienie zagranicznych kontra
hentów dowodzi tego i rekomen
duje. Łódzki zakład jest tej jako
ści filarem, ale i terenowe filie 
przedsiębiorstwa muszą trzymać 
eksportowy fason przed klientem. 

Produkcja? Mimo branżowego 
profilu jak najbardziej zróżnicowa
na i kapryśna Jak moda. D-0 tego 
65 proc. całej tej ilości to produk
cja na eksport i to przeważnie na 
najbardziej wymagające rynki eu
ropejskie. Nasze wyroby nie 
tylko dorównują, ale krojem, 
dokładnością szycia i wykończenia, 
biją zagraniczne mówili mi w 
fabryce. 

- To nie anegdotka.„ - opowiadał 

mi jeden z pracowników - Parę 
miesięcy temu kolega wyjechał w 
delegację na Zachód. Przyjedź ko
niecznie, dzwoni po powrocie, po
każę ci jaką fajną przywiozłem so
bie koszulę. Człowieku, mówię, mu 
gdy ją zobaczyłem, toż to nasza z 
„Wólczanki" ! Wypiliśmy sobie po
tem za zdrowie naszych szwaczek, 
choć kolegę diabli brali, że uszczu
pli! swój skąpy dewizowy przydział 
na zakup towaru, który mógłby na
być za złotówki w kraju. 

ANNA TEODORCZYK 

, • I 
stoi • I • 

Z 
aloga „Wólczanki" nie czy- według podobnego wzoru? Stoso
ni różnicy między produk- wane u nas cyfrowe symbole na 
cją dla kraju czy na eks- metkach nie · tylko przeciętnemu 
port. Jednakowa jest do- nabywcy, ale i , personelowi skle-

kładność wykro.Ju, szycia i wykoń- pów niewiele wyjaśniają, stąd tyle 
czenia, a mimo to ostateczny efekt potem niepotrzebnych nieporozu

[ 

mień i rozczarowań skazanego tyl
ko na własne oko i domysły klien
ta. 

A 
w związku z tym i następ
na sprawa, wyraźnie za
akcentowana w czasje me
go pobytu· w „Wólczance". 

Zaliczyć by ją można do grupy 
zwykłych i niejako typowych te
matów, wynikających z ciągu po
ruszanych w trakcie rozmowy eko
nomiczno-produkcyjnych aktualno
ści. Mnie jednak wydała się czymś 
więcej i zaintP.resowała szczególnie 
od strony społeczno-gospodarskiego 
zaangażowania załogi i jej wnikli
wego analizowania wszystkich 
wpływających na jak najlepszy e
fekt pracy społecznej czynników. 

- Proszę obejrzeć te bluzki -
mówiły mi kobiety na wykończal
ni - które produkujemy dla NRF
owskiej firmy Rudnick. Widzi pani 
ile tu kolorów, fasonów, wwrów I 
modeli? Pani nie podoba się ta 
bluzka ze szczypankami i rozchyla
nym dekoltem, ale mnie tak. I ja 
bym sobie taką bluzkę chętnie ku
piła , gdyby byla w naszych skle
pach. Wspominam o tym nie tylko 

ELEONORA BLASZCZYK po to, żeby krytykować naszych 

K. Wyrzykowska 

gotowego jut wyrobu wydaje się 
być inny. - Kładzie nas wystrój -
tłumaczyli mi w dyrekcji. Na wy
kończalni , a następnie w podręcz
nym magazynie wyrobów gotowych 
mam okazję do bardziej szczegóło
wych porównań. Ta sama koszula, 
ozdobiona zagranicznymi dodatka
mi jak guziki, motylkowate wkład
ki zabezpieczające kołnierzyki przed 
zagnieceniem, efektowne spinki do 
mankietów, estetyczne metki za
wierające stypizowaną informację 
o wartościach użytkowych wyrobów, 
forma i zdobienie opakowań -
wszystko to podkreśla atrakcyjność 
gotowego już wyrobu. · 

producentów tkanin I konfekcji na 
nasz rynek, ale · i dlatego. żeby i u 
nas można było szybciej i łatwiej 
znaleźć towar, jak to się mówi „do 
wyboru i do koloru", odpowiada
jący różnym gustom I potrzebom. 
Bo jak dotychczas wciąż jeszcze 
klienci sklepów napotykają przy tej 
okazji na wiele kłopotów. I żeby 
te wszystkie bluzk~ i koszule pro
dukowane na rynek miały równie, 
tak jak eksportowe, wysokiej kla
sy dodatki wykończeniowe, bez któ
rych nie ma mowy o osiąganiu es
tetycznego efektu. Nie powinno być 
tak , że jedni dla tej jakości dają 
z siebie wszystko, a drudzy ją ob
niżają. A jak już mówiłyśmy, w 
przypadku naszych koszul i Ich 
krajowych dodatków oraz opako
wań tak się niestety dzieje l dla
tego chciałoby się, aby i tu nastą
piła poprawa. 

- Proszę popatrzeć„. - zapra
szały mnie pakowaczki błyskawicz
nym ruchem wsuwając gotowe już 
koszule do nadesłanych przez za
granicznego kupca przeźroczystych, 
plastykowych folii . • - Konstrukcja 
tych kopert to nic szczególnego, a 
jak bardzo ułatwia bezbłędność pa
kowapia. Czy u nas nie można by
łoby produkować takich samych, 

- Często nad tym zastanawiamy 
się w zakładzie - wyjaśniano mi 
w dyrekcji - Jeździmy na giełdy, 
pertraktujemy z dostawcami i nie 
można powiedzieć, że tak zupełnie 

{DokońO'ZJ0llli.e ze sbr. 2) 
waJo, 360 central miejscowych o pojemności 101 400 NN (w 1939 r 
numerów tych było - jak się szacuje - ok, 8,5 tys.). Korzy
stało z nich 85160 abonentów (przed wojną - 5,8 tys.). W Lodzi 
działało 5 central o łącznej pojemn. 55,4 tys. NN ! podłączono do 
nich 47 102 abonentów. (W 1939 r. było ich 16 312, a pojemność 
ce.ntrali wynosiła 18,5 tys. NN). Ponadto w końcu 1972 r. w wo
jewództwie pracowało 13 central automatycznych (25 tys. NN), 
135 central wiejskich (5,7 tys. NN), 207 central ręcznych (14,9 ŃN). 
Razem do wszystkich central województwa podłączono 38.058 abo-
nentów. · 

Tak wygląda telefoniczne dzisiaj. A jak „jutro" i „pojutrze"?! 
Jutro i pojutrze instalowane będą centrale elektroniczne. zo

stawmy specjalistom zasady ich funkcjonowania. Na~ intęresuje 
kiedy i !Je będzie telefonów w Lodzi i kiedy gród nasz szacow
ny przesunie się w tabeli krajowej z jej końca do początku. 

w ciągu minionych 10 lat tempo przyrostu liczby aparatów tele
fonicznych zainstalowanych było w Polsce o 20 proc. wyższe niż 
europejskie i o 34 proc. niż światowe. Ale też tzw. gęstość tele
foniczna była w tym czasie u nas od europejskiej niższa o 42 
proc. i światowej o 59 proc. Pod względem liczby aparatów te
lelonicznych Polska zajmowala w 1970 roku w Europie 12, a w 
świecie 17 miejsce. 

w ostatnich Jatach położono na rozwój w tej dziedzinie ogrom· 
ny nacisk, a przyniesie on plony nie tylko na skutek rozbudo
wy krajowego przemysłu, ale i w wyniku szerokiej współpracy 
międzynarodowej. Warto może wspomnieć, że prowadzone są do
świadczenia nad zbudowaniem sieci radiokomunikacji ruchomej 
d.ostępnej publicznie. Do tej pory łącznością radiową posługują 
się na szerszą skalę niektóre resorty lub Instytucje: służba zdro
wia, milicja, budownictwo, energetyka, rolnictwo. Po ekspery
mentach trwających w warszawie, _ łączność taka ogólnie do
stępna ma być organizowana w latach 1976-80 także w więk-
szych miastach kraju, a więc i w Lodzi. ' 

Budowane będą i instalowane nowe centrale miejskie także 
elektroniczne. Rozbudowywana będzie automatyczna telekomuni
kacja międzymiastowa posługująca się systemem kablowym lub 
radiowym. 

Tempo doganiania najnowoczeiniejszych rozwiązań t>ędzie nadal 
szybkie, szyl>sze ni:!: w Europie i na świecie, l nie• będzie chyba 
przesadą stwierdzenie, iż „w okolicach" roku 1990 ·telekomunika
cję będziemy mieli tak rozwiniętą jak najbardziej przodujący, 
którzy oczywiście w międzyczasie także nie spoczną na laurach.„ 
Może wtedy wreszcie ziszczą się marzenia wielu łódzkich łącz
nościowców, a przede wszystkim samych łodzian, że wraz z klu
czami do nowego mieszkania otrzyma się propozycję zainstalo
wania telefonu,„ 

JOZEF POTĘGA 

Na podstawie materialów int. inż. Zbigniewa Romanowskiego; 
Władysława Ulińskiego, Edmunda Janowskiego, Włodzimierza Szu
iieta 1 Władysława Majewskiego, 

e 1e 

IRENA FRYCZE 

bez skutku. Prawda, że naszym ni. 
ciom, gumkom i innym podręcz· 
nym detalom daleko jeszcze do 
średniego, europejskiego standardu, 
ale nie można nie widzieć, że choć 
po'woli to jednak i w owej galan
teryjna - detalowej branży zmienia 
się na lepsze. Uzyskaliśmy np. 'w 
tym roku z przemysłu pasmante
ryjnego bardzo ładQe, kolorowe 
wszywki i zastosowaliśmy je przy 
wysokogatunkowych koszulach bi
storowych. Słyszeliśmy też o pró
bach opracowania nowych, efekto
wniejszych wersji opakowań zdob
niczych. Jeszcze bez rezultatu, ale 1 
to ważne, że już coś się w tej dzie
dzinie robi, ie widzi się potrzebę 
takich usprawn iających pociągnięć. 
Jest to dla nas szczególn ie ważne, 
choćby ze względu na coraz po
wszechniejsze powodzenie r y nkowe 
naszych knnfekcyjnych asortymen
tów w kraju I zagranicą. 

O 
płaci się dobra robota „Wól
czance". Na planowaną na 
ten rok wartość 253 mln zł 
liczonych w cenach przero-

bu, „Wólczanka" uzyska na koniec 
roku o 5 mln więcej , wliczając w 
to i zobowiązania produkcy jne za
łogi wartości 3,5 mln zł. W cenach 
przerobu podkreślam - uwzględ
niających wyłącznie tzw. czystą 
pracę żywą tj. wydajność, praco
chłonność i jakość roboty. 

W drodze powrotnej przypomi
nam sobie słowa przytoczone na 
wstępie tego artykułu. Dobra ro
bota, wysoka jakość produkcji, to 
sprawa godnośri zawodowej, obo
wiązku, któremu iak powiedziała 
Anna Teodorczyk, sprostać nie tak 
znowu trudno przy dobrej organi
zacji pracy, wysokich kwalifika
cjach, prawdziwym koleżeństwie i 
gospodarskim zaangażowaniu pra
cowników. Ambitna załoga „Wól
czanki" jest tego jeszcze jednym 
przykładem. 

CZAR 

TELEFONU 

DZIENNIK ŁODZKI nir 274 <77661 8 
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Na autostradzie, przy wjeździe do położonego na samym krańcu włoskiego buta 
miasteczku Seminara, ustawiono no_wy, biało-niebieski znak z jego nazwą. Po
przedni był podziurawiony jak sito przez kule. Na rynku, po długim okresie kom· 
pletnego wyludnienia, powoli życie wraca do normy. Ale wieczoroi spacerowicze i 
gracze w karty są czujni. Kobiety pokazują się najczęściej w czarnych, żałobnych 
strojach. W powietrzu wyczuwa się napięcie 

A. Kalinowski 
Wloth • pisze z 

KRWAWA WENDETA 
P 

rzez dwa ostatnie lata 
miasto popadio w ruinę 
z powodu wendety, czy
li zemsty. którą poprzy
sięgły sobie dwa tam
tejsze rody: Pellegrini 
i Gio!fre, o czym od 

wyboru nowego mera. Zabił go 
zwolennik kontrkandydata, który 
uznał bicie w dzwony za osobistą 
urazę. Za zllpelnie naturalne uzna
n-0, kiedy ojciec zastrzelił żonatego 
mężczyznę, którego zlapal in flag
ranti z własną córką. Jedna z kre
wnych zabójcy mówiła potem pu
blicznie, że uwodziciel „miał, na co 
zasłużył". Została za to zabita przez 
członków rodziny zamordowanego. 

TRWA •• • 
Tofolof ko wy gong 

czasu do czasu pisano w notatkach 
prasowych. Bila.ns tych dwóch lat 
jest imponujący: 12 osób zabitych 
i 30 lub 40 rannych. Jeszcze w 
sierpniu tego roku postrzelono w 
łóż;ku nocą i ciężko raniono ko
bietę z rodziny Gioffre. Plotki 
miejskie twierdzą, że została listo
wnie ostrzeżona przed zamachem, 
ale nikt oczywiście nie zawiadomi! 
o tym policji. 

Najnowsza wendeta zaczęła się 
przed dwoma laty na tym samym 
rynku, kiedy niezupełnie normalny 
czlonek rndziny Pellegrino ciężko 
obrazi! członka klanu Gioffre. po
kazując mu rogi. Tak zaczęła się 
seria zabójstw, o których żaden 
meldunek nie dotarł na policję. 

drugieg·o rodu z karabinem maszy
nowym i rozpędzi! żałobny orszak 
wołając, że zmarły był mordercą I 
nie zaśługuje na normalny pogrzeb. 
Zebrani uciekli, ale żądza zemsty 
pozostała. 

Nie oszczędzano nawet kobiet. 
Kiedy zginęła pierwsza kobieta 
Pellegrlnich, musiało dojść do ze
msty. 

daleko. Nawet przedstawicięle 
władz regionalnych w Reggio Ca· 
labria uważani są w Seminarze za 
obcych, którzy nie potrafią nic 
wskórać. Tak więc mieszkańcom 

tej mieściny, położonej na peryfe
riach kultury l cywilizacji, poz.o
staje czekać na to, aż padnie osta
tni członek jednego :z rodów. Wte
dy wendeta będzie zakończona I 
spokój powróci do miasta. Być mo• 
ie, jak dobrze pójdzie, nastąpi to 
za pół wieku„. 

i 
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Popularny tygodnik brytyjski „News of The 
World" ujawnil ostatnio największą aferę w hi
storii brytyjskiego totalizatora piłkarskiego. Grupa 
spryciarzy wygrywała co tydzień główne nagrody 
w zakładach opartych na wynikach meczów pił
karskich, rozgrywanych w Australii. Członkow~ 
tej grupy zgarnęli w sezonach 1970 i 1971 roku po 
100.000 funtów każdy, a prawo jest wobec nich 
bezsilne. Jak do tego doszło? 

Szefem grupy był niejaki Me Intyre Bennellick. 
Wraz ze znajomymi, Fredem I Barbarą Bulley, 
marzy! - jak wielu graczy w totka - jakby tu 
poznać wyniki zakładów, zanim wypełni się ku
pon. Po długich dyskusjach zorientowali się, że 
centrala totalizatora przyjmuje do godziny 9 rano 
w soboty kupony od swych agentów w mieście. 
Zajrzeli do tabeli stref czasu i stwierdzili, że 9 ra
no w Londynie, to w Australii 18 lub 19 po połud
niu. w zależności od okręgów (Australia leży w 
dwóch strefach czasowych). O tej porze większość 
meczów jest już rozegrana i wyniki' są już znane. 
Pozostaje tylko przetelefonować je do Londynu i.„ 
sprawa załatwiona. 

Od ustalenia planu do jego wykonania nie mi
nęło wiele czasu. Trzeba było tylko wciągnąć do 
sprzysiężenia jakiegoś agenta biura totka, który 
czekałby z gotowym, ostemplowanym kuponem 
na wypełnienie go, wrzucił do kasetki z innymi 
kuponami i szybko zaniósł do centrali. W grę 
wchodzily bowiem minuty. Bennellick znalazł ta
kiego agenta. Był nim 50-letni Arthur Ansell. Do 
spółki wszedł też londyński taksówkarz. Stan 
Enoch, na którego nazwisko wypełniano większość 
kuponów i który by! koniecznym łącznikiem mię
dzy poszczególnymi ekipami. Cały szwindel przy
gotowany był niezwykle precyzyjnie. 

Najważniejszą rzeczą jednak było posiadanie 
„swojego człowieka" w Australii. Wszyscy człon
kowie „syndykatu" zlożyll się, aby do Australii 
wyjechali Fred i Barbara Bulley. Jako kapitał za· 
klaclowy otrzymali 3.000 funtów. Po drugiej stronie 
globu Fred Bulley nawiązał kontakt z sekretarzem 
Związku Piłkarskiego Victoria, który zbierał wy
niki meczów, nadchodzących z różnych stron Au
stralii. Bulley, przedstawiwszy się jako pracownik 
brytyjskiego totalizatora, otrzymywał od niego bez 
trudności listę z wynikami. Oczywiście niepclną, 
ponieważ o tej godzinie, kiedy przychodził, nie by
ly jeszcze znane wszystkie wyniki. Bulley spisy
wał listę wyników, wychodzi! do budki telefonicz
nej przed gmachem związku, przetelefonowywal 
wyniki żonie. Była wtedy 8.30 czasu londyńskiego. 
Na 8.35 Bennellick zamawiał połączenie Londyn -
Australia. Barbara Bulley szybko przekazywała mu 
szyfrem wyniki. Połączenie trwało kilka m inut. 
Bennellick natychmiast łączył się z budką telefo
niczną stojącą kolo centrali totalizatora, gdzie z 
gotowym kuponem czekali Enoch I Ansell (w W. 
Brytanii w każdej budce jest wypisany numer 
automatu, I można do niej zadzwonić}. Enoch pio
runem wypełniał kupon. Ansell przykładał swoją 
pieczątkę, pakował go do torby I biegiem pędził 
do swej centrali, by oddać kupony z całego ty
godnia. Przychodził zawsze punktualnie za 5 mi
nut dziewiąta, z pięknie ułożonymi kuponami. 
Szefowie totka uznawali go za niezwykle pilne
go urzędnika, który do ostatka przyjmuje kupony 
od klientów i nawet nagrodzili go premią. 

Każda taka operacja kosztowała „syndykat" oko
ło 100 funtów. Nie zawsze wygrywali wysokie na
grody. Nie zawsze udało im się na czas zdobyć 

wyniki meczów, ale interes szedł I to dobrze. In
westycja opłacała się. Z czasem Fred i Barbara 
Bulley lepiej zorganizowali „australijski odcinek 
operacyjny". Wynajęli grupę ludzi, którzy telefo
nicznie przekazywali im wynik meczu natychmiast 
po ostatnim gwizdku sędziego. Maszyna zaczęła 

działać gładziej. Bywały też momenty dramatycz
ne. Fred Bulley nie mógł kiedyś zadzwonić do 
żony, ponieważ wszystkie budki w pobliżu związ· 

ku piłkarskiego były zajęte. Musiał wyprosić z 
jednej młodego człowieka, tłumacząc mu, że żona 

właśnie zaczęła rQ,,dzić i musi telefonować po le
karza. Młody człowiek patrzył w trakcie rozmo
wy, podejrzliwie bowiem Bulley zamiast mówić o 
bólach porodowych, przekazywał tylko serię cyfr. 
Ale skończyło się na strachu. 

Cala afera wykryła się dopiero wtedy, kiedy 
dyrekcja totka, po dwóch kolejnych sezonach pił
karskich zainteresowała się niejakim Enochem, 
który zbyt często wygrywał i to spore sumy. 

Największy szkopuł mają teraz prawnicy. Cala 
afera choć śmierdząca, jest bowiem od początku 
do końca l e g a l n a. W żadnym regulaminie to
talizatora piłkarskiego nie ma punktu zabraniajĄ
cego gry w chwili, gdy grający zna wyniki me
czów. Nie ma też punktu zabraniającego agentowi 
totalizatora wypełniania kuponów i udziału w 
grze. Tak więc, nic nie można sprytnym aferzy
stom zrobić. Ich adwokaci zażądali nawet wypła
ty wygranej już po ujawnieniu sprawy. Totaliza
tor musiał wypłacić. 

Teraz, poniewczasie przesuni~to godzinę odda
wania kuponów z 9 na 7.30, 

' DZIENNIB: LODZKI Di1' 273 (7765) 

„Myślę, że te rodowe porachunki 
mogą się skończyć tylko wtedy, 
kiedy choć jedna z dwóch rodzin 
przestanie istnieć - oświadczył re
porterowi „International Herald 
Tribune" aptekarz, Francesco Co
licchia. - A1e na to można będzie 
czekać pół wieku". Niektórzy w 
miasteczku twierdzą, że należałoby 
doprowadzić do tego, żeby jedna z 
rodzin przeprowadziła się gdzie in
dziej. Wyglądałoby to jednak na 
kapitulację. A na to żadna z nich 
nie pójdzie. 

W pobliskim miasteczku - Pal
mi - policjanci rozkładają bezrad
nie ręce. Niewiele mogą zrobić w 
całej sprawie. Antagoniści z Semi
nary, a także niezaangażowani bez
pośrednio w wendetę mieszkańcy, 
nie naruszają prawa milczenia -
„omerta". Nikt nie złoży policji 
meldunku o zbrodni. nie mówiąc 
już o zwykłej awanturze. Wyższy 
funkcjonariusz policji stwierdza la
konicznie: „Mamy związane ręce". 
Seminarę można porównać do a

merykańskiego miasteczka na Dzi
kim Zachodzie. zanim dotarł tam 
porządek i prawo. Samo miastecz
ko, liczące zaledwie 3.200 miesz
kańców, nie ma żadnego charakte
ru. Odbudowano je chaotycznie, 
bez żadnego stylu, po trzęsieniu 
ziemi w 1908 roku, które zrujno
wało zachodnią Kalabrię. Ale prze
moc, brutalność i gwałt weszły w 
krew jego mieszkańców. Nie przy
padkiem rynek nazywano .,PlacPm 
33 Krzyży•:. od ilości ofiar, które 
padły tam od kuli w ciągu lat. 

W 
Kalabrii honor to sprawa 
najważniejsza. A o obrazę 
honoru nietrudno. Przed la
ty T.a~trzPlony zoRtal dzwol'l-1 

nile, który bił w dzwony z okazji 

Pasterz, który pomagał rann°m11 
członkowi jednej z rodzin, został 
za swoje milosierdzie zabity przez 
członka drugie j. Pewnego razu grze
bano jedną „z ofiar wendety. Na 
cmentarzu poiawil się jednak członek 

P 
olicja jest bezsilna, miej
scowi księża uważają wen
detę za gprawę prywatną 
obu rodzin, nie mająC!\ nic 

wspólnego z kościołem. A rząd jest 

Minikorespondenc ja z Jugosławii 
żarko Draglcz - syn chłopa z maleń

kiej jugosłowiańskiej wioski położonej 

w pob11żu miasta Beczeja - od naj
mlodszy~h lat by! zapalonym majster
kowiczem. Nic wlec dziwnego, że kie
dy najbliższy sąsiad kazał sobie zainsta
lować w obejściu światło elektryczne -
żarko postanowll przedłużyć Unię do 
rodzicielskiej chaty. Uczynll to przy po
mocy drutu odpowiedniej długości oczy
wiście nie izolowanego. Nie posiadał 

również oprawki do żarówki, ale po kil
kunastu próbach okręcania zarówkl koń
cem drutu, zabłysło wreszcie światło. 

Aby je zgasić wystarczylo odkrecić nie
co drut. 

Jak długo czynności zakrecania f od
kręcania drutu wykonywa! Zarkow, 
wszystko byle w porządku. Kiedy Jed· 
nak pewnego dnia chciała to zrobić Je
go siostra, padła nieprzytomna na zie
mię i chorowała po wstrząsie przez kil
kanaście dni. 

Wtedy właśnie żarko przekona! się, 
że prąd elektrycimy, który jest smcodll
wy dla zdrowia a nawet życia Innych 
ludzi, na niego absolutnie nie działa. 
żarko, który w międzyczasie rozpo

czął pracę i zamieszka! w BeczeJa za. 
czą! popisywać się w miejscowych ka
wiarniach I restauracjach. Robi! to bez
interesownie i nawiasem mówiąc prze-

ważnie wtedy, kiedy 1obla trochę wy
pll. 

Jego popisowy „numer" wyglądał na
stępująco: wkładał dwa duże gwotdzie 
w gniazdka kontaktu elektrycznego, a 
następnie prosił kogoś z obeonych. aby 
postawił mu na języku żarówkę. żarów
ka śwlec!la. 

W tym czasie przebywał w Beczeja 
wioski elektrotechnik, który instalował 
nowe ekspresy do kawy w miejscowych 
lokalach. Kiedy zobaczył eksperymenty 
żarka, nie mógł się im nadziwić. Król· 
ko po Jego wyjeżdzle do Wioch zaczęły 
naplywać zaproszenia na występy w 
cyrkach i programach estradowych. żar
ko jednak nie chciał rzucić swej pracy 
(a z zawodu jest on krawcem) 1 odrzu
ca! wszelkie oferty. 

W jednej z fabryczek w Beczeja zaszla 
konieczność wy1<1lany pewnych urzą
dzeń 1 maszyn. Wlaśclclelowi zależalo 
Jednak na tym, aby uczynld to bez 
przerywania produkcji. z pomoc' puy
szedl Zarko, który wykonał call\ prac' 
bez wyłączania prądu. 
Niezwykłymi „zdolnośc!&.mi" plęćdzle

cli:cloletnlego dziś Żarki zalnteresowall 
się lekarze. W Wojskowej Akademii Me
dycznej poddano go gruntownym bada
mom lekarskim. Nie stwierdzono tad
nych odchy'Ień od normy z wyjątkiem 
tego, że żarko Draglcz pozbawiony Jest 
całkowicie gruczołów potowych 1 zupeł
nie si<: nie poci. 

(D) 
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„OPIEKUN BOGACZA, PRZYJACIEL BIEDAKA, JEDYNA 
ISTOTA WIERNA AZ DO SMIERCI" - MOWIĄ O PSIE AN
GLICY. 

N 
ied'.lw.r:o llka~ała się w prasie angielskiej informacja o 
śm1erc1 mewidomego Alberta Greena, zamieszkałego w 
hrabstwie Essex. Niewidomego zaskoczy! w domu pożar. 

. Chciał wybiec na pole, ale zaczadzony dymem, upadł 
1 :wmdlał. Miał psa. Pies mógł umknąć. Nie uczynił jednak tego. 
Kiedy nadeszła pomoc, niestety za późno, znaleziono dwa trupy 
obok siebie: łeb psa spoczywa! na piersi niewidomego. Pies nie 
opuścił człowieka, którego był opiekunem i towarzyszem. 

Podobne historie powtarzają się od wieków: w legendach 1 
w opowieściach prawdziwych. 

• • • 
Już starożytni Grecy zanotowali niezwykłą historię wodza 

Xantyppa i jego psa. Otóż Xantypp musiał nagle opuścić 
dom, by wsiąść na okręt. W pośpiechu zapomniał o swym nie
rozłącznym towarzyszu - psie. Pies ruszył po śladach do portu. 
Okręt już jednak odpłynął w morze. Pies rzuci! się do wody, 
płynął wytrwale do swego pana; gdy dopłynął - zginął z wy
czerpania. 

• • • 
Wydane z05taly niedawno we Francji dwie ksią~i wielkiego 

przyjaciela zwierząt, Eliana Finberta: „Najpiękniejsze historie 
o psach" oraz „Żywoty psów sławnych". Finbert zawarł w nich 
najbardziej wzruszające opowieści o przywiązaniu tych czwQro
nożnych przyjaciół. 

Znajdujemy tam m. in.: historię Barona, psa Wiktora Hugo, 
którego pisarz ofiarował swemu przyjacielowi. Nowy właściciel 
Barona mieszkał w Moskwie i tam też zabrał z sobą psa. W ja
kiś czas potem znaleziono wychudłego i wyczerpanego Barona 
przed domem Wiktora Hugo. Pies uciekł z Moskwy od nowego 
właściciela, przebywał bezkresne przestrzenie, aby odnaleźć czło
wieka. któremu oddal swe psie serce. 

Inna wzruszająca historia: w 1865 roku pewien mieszkaniec 
Hawru podarował swego psa imieniem Blanchet oficerowi ma
rynarki, który z nabytkiem wyruszył w morze. Okręt roz
bił się na Oceanie Spokojnym. Oficer utonął. Nikt nie wiedział, 
oo się stało z psem. Jakież było zdumienie mieszczucha z Ha
wru, który w parę miesięcy potem znalazł Blancheta przed 
1wym domem. Pies ratując się dopłynął zapewne do innego sta
tku, który go wziął na pokład. Kiedy statek zawinął do które-
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goś z portów francuskkh pies uciekł i dobrną! do domu swego 
dawnego pana. 

••• 
Nikt dziś nie wie, gdzie pochowano Mozarta. Chowano go w 

szalejącej burzy śnle:imej zimą 1791 roku. Za trumnl( postępo
wało trzech mężczyzn. Jeden za drugim usuwali się przyjaciele 
Mozarta i żaden z nich nie doszedł do cmentarnego dołu. Po
wiadano jednak, że pies Mozarta towarzyszył mu do ostatka. 

••• 
Byron nie zasłynąlby nigdy jako genial!lly poeta, gdyby nie 

pies Ralf, który uratował go w młodości. Przyszły poeta wpadł 
d-0 stromej jamy w górach, z której nie mógł się wydostać. 
Ralf ogrzewał chłopca, chroniąc go przed zmarznięciem. Wtedy 
małemu Byronowi zaświtała w głowie myśl. Napisał na skraw
ku papieru co mu się przydarzyło , umocował kartecz,kę do o
broży Ralfa i rozkazał mu wrócić do domu. Pies wywiązał się 
ze swego zadania znakomicie. W jakiś czas potem zjawili się 
ludzie, którzy wyciągnęli z jamy przyszłego poetę, 

• • • 
Oto inna podobna hd.!torla: kilka lat temu w Prowansji, małe 

dziecko wpadło do głębokiego basenu. Pies rybaka wskoczył do 
wody, i chwyciwszy dziecko zębami za ubranie przyholował je 
do przystani. Dziecko chwyciło się drewnianych bali , ale tak 
było wystraszone, że nie potrafiło się wspiąć. Pies jak by zrozu
miawszy, że jego zadanie jest jeszcze nie skończone wydobył 
się z wody, pobiegł do najbliższego domu i szczekaniem zaalar
mował ludzi. Jakiś człowiek wyciągną! dziecko uczepione desek 
przystani. T~raz przyszła kolej, by podziękować właściwemu ra
townikowi: psu. Psa jednak nie bylo. Zobaczy! kołyszący się na 
falach kapelusz dziecka. Popłynął więc po kapelusz. 

• ••• 
Na podstawie obroży z napisami znalezionej w gruzach Pom

pei udało się zrekonstruować historię psa. który nazywał •ię 
Delta. Należał do niejakiego Severinusa. Uratował raz Severi
nusa od utonięcia, innym razem od śmierci z rąk bandytów. 
Delta opiekował się też dziećmi Sevet'inusa i pilnował domu. 
Szkielet Delty znaleziono kolo szkieletu dziecka Severinusa. 
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WAŻNE TELEFONY 

Informacja telefoniczna 
6trai Potarna os, 665-11, 
Pocotowle Ratunkowe 
Pocotowle MO 
Informacja kolejowa 
InformacJ& PliS Z65-9&, 
Po1otowle wodoclą1owe 
Pocotowle 1azowe 
Po1otowle ener1etyczne 
PO&'otowle clep1ownleze 

TEATRY 

03 
595-55 
09 
01 

i•S-55 
517-20 
835-46 
395-85 
3J4-28 
253-11 

'l'l'IJ;LKI - 1odz. 19.00 „Człowiek 
z La Manchy·•; 111.11. nieczynny 

POW:iZECHN.lt' - i:Odz. 11.00 „Sto
nt1czny k1·ai", &odz. 19 .15 „Matka 
Courage"; 19.11. nieczynny 

JARACZA - godz. 11.00 „Ania z 
Zielone~~ Wzgórza", 19.00 „Bol
szewicy ; 19.11. nieczynny 

MALA SCENA - 1odz. 20.10 „Al-
fa-Beta"''; 19.11. nieczynna 

7,15 - godz. 11.00 „Czarodziejskie 
krzesiwo", 19,15 „Trędowata", 
19.11. nieczynny 

NOWY - godz. 19.15 „Dzieje grze
chu"; 19.u. nieczynny 

l\1ALA SALA - godz. 20.00 „Mo
tyle SCł \Volne"; 19.11. nieczyn:i1a 

l\luZYCZNY - godz. 18.00 
„Dziewczyna szeryfa"; 19.11. nie
czynny 

ARLEK!N - godz. 11.00 i 15.00 
„?tasie mleko", lY.11. godz. 17 .30 
j.w. 

PINOKIO godz. 12.00 i 17.30 
„Przyjaciel wesolego diabla", 
19.11. nieczynny 

FlLHAR1110NIA (Narutowicza 20) 
19.11. godz. 19.30 Orkiestra Sym
foniczna Filharmonii w Zagrze
biu (Ju1oslawia). Dyrygent -
Mladen Basic. W programie: L. 
Sorkocewić - V Symfonia D-dur 
R. Strauss P..Qemat sym!o
niezny 11 Don Juan", J, Brahms 
- I Sym!onla c-mo!l 

MUZEA 

SZTUKI (ul. Więckowskiego 36) 
godz. 10-16; 19.11. hieczynne 

HlSTORil RUCHU REWOLUCYJ
NEGO (ul. Gdańska 13) godz. 
10-16; 19.11. godz. 9-17 

HlSTORll WLOKIENNlCTWA (ul. 
Piotrkowska 282) godz. 11-17; 
19.11. nieczynne 

ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRA• 
FICZNE (pl,, Wolnosci 14) godz. 
10-15; 19.11. nieczynne 

EWOLUCJONIZMU (Park Sien• 
kiewicza) godz. 10-14; 19.ll. 
nieczynne 

LODZKIE ZOO 

czynne w 1odz. 9-15.30 
czynna do godz. 15). 
J'ALMIARNIA - nieczynna. 

KINA 

(kasa 

BAI.TYK - „w pustyni i w pu
szczy" poi. od lat 7 - godz. 10, 
lł, (18 - seans zamknięty) 
19.11. - „W pustyni i w pu
szczy" - godz. 10, 14, 18 

LUTNIA „Semurg ptak 
szczęscia" (radz.) od l. 7, godz. 
10, 12.15, 14.30; „Gorący śnieg" 
(radl.) od l. L4, godz, 16.45, 19 
19.11. j.w. 

POLONIA - „W pustyni i w pu
szczy" poi. od. lat 7 - godz. 
(9.30, 13.80 - seanse zamknięte) 
17.30; u.u. - „w pustyni i w 
puszczy" godz. 9.30, 13,30, 17.30 

WISLA - „Audiencja" (A) wlo
s;.:i, od lat 16 - godz. (10 -
seans zamknięty) 12.15, 14.30; 
17, 19.30 
19.~l. „Audiencja" (A) - godz. 
10, 12.15, 14.30, 17, 19.30 

WLOKNIARZ - „w kri:gu zła" 
franc. od lat 16 - godz. 9.30, 
U.15, 19 (15 - seans zaml<nięty) 
19.11. - „W kręgu zla" - godz. 
10, 13, 16, 19 

WOLNOSC - „Ned ł(elly" (B) 
ang. od lat 16 - godz. 10, 12.15, 
H.30, 17, 19.30; 19.ll. - j.w. 

ZACHĘTA - „EJ Dorado" USA. 
od !. 14 - godz. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20; 19.11. - j. w. 

Z..DK - „Zoltan Karpathy" (węg.) 
od l .lł, godz. 15.30, 17.30; „Dzie
sięć tysięcy dni" (węg.) od !. 16, 
godz. 19.30; 19.11. „C:iyż nie do
bija się koni" (USA) od !. 16, 
godz. U.30, 17, 19.30 

SEANSE NOCNE 

ZACHĘTA - „El Dorado" USA, 
godz. 22.15 

• • 
CZAJKA - „Poskromienie zło
śnicy" (USA) od lat 14, godz. 
14.30, 16.45, „Oblawa" (USA) od 
lat 18, godz, 19; 19.1·1. nieczynne 

DKM „Naszyjnik dla mojej 
ukochanej" (radz.) od lat 11, 
godz. 16, 18, 20 
19.ll. nieczynne 

ENERGETYK „Wódz Indian 
Tecumseh" (NRD) od lat 11, 
godz. 15, 17.15, 19.30 
rn.11. nieczynne 

KOLEJARZ - „Przeciw Wranglo
wi" (radz.) od lat 16, godz. 17, 
19.30. 19.U. nieczynne 

STYLOWY - Dni Filmu Radziec
kiego „Tak tu cicho o zmierz
chu" (A) od lat 14, g. 14.30. 17.15. 
Przegląp klasycznej komedii ra
dzieckiej „Dzie\vczynka z pu
dctkiem" - godz. 20; 19.11. Dni 
Filmu Radzieckiego „Andriej 
Rublow" (A) od lat 16, godz. 
16.30; Przegląd klasycznej ko
medii radzieckiej „Dom przy 
Trubnej" - godz. 20 

STUDIO - „Przygody misia Yogi" 
USA, od lat 7, godz. 14.30, 16 
„Mężczyzna, który mi się po
doba" franc. od lat 16 - godz. 
17.45, 20 
19.11. „Los Golfos" (A) hlszp. 
od lat 16, godz. 18; Proj ekej a 
DKF - godz. 20 . 

TATRY - bajka - „Zagubiona 
piłeczka" godz. 10, 11, 12, 13, U 
„Oto jest głowa zdrajcy" ang. 
od lat 14 - godz. 15 
Pożegnanie z filmem ,,Kalej
doskop" ang. od lat 16 - godz. 
17.15, 19.30 
19.11. „Oto jest głowa zdrajcy" 
- godz. 10, 12.30: „Kalejdoskop" 
- godz. 15, 17.15, 19.30 

GDYNIA - „Zazdrbść i medycy
na" polski, od lat 16 - godz. 
10, 12.15, 14.30, 17, 19.30 
19.11. „Drogi mężczyzn" czech. 
od lat 14, godz. 10, 12, lł „West 
slde story" USA, od lat lł, 

godz. 16, 18,45 
HALKA - 'bajka - „Blękitny 

kaczorek" - godz. 15; „Uciec 
jak najbliżej" (A) polski od lat 
16, godz. 16, 18, 20 
19.11. „Uciec jak najbliżej" (A) 
godz. 17, 19 

MAJA - bajka „Zatopiona 
fregata" - godz. 14.30; „Błąd 
szeryfa" NRD, od lat lł, godz. 
15.30, 17.30, 19.30 
19.11. „Błąd szeryfa" 
15.30, 17.30, 19.30 

godz. 

l\ILODA GWARDIA - „Tajemni
ca Aleksandra Dumasa" (B) 
czech. od lat 14, godz. 10, 12.30 
„Pojedynek na wietrze" (jap.) 
od lat 18, g. 15, ·17 .15, 18.30 
19.ll. - j.w. 

MUZA - Bajka „Napad pod 
choinką" godz. 14 .30, uKlute" 
(USA) Od lat 18. godz. 15.30, 
17.45, 20; 19.11 .. ,Hubal" (A) od 
lat 11 (poi.) godz. 15, 17.30, 20 

OKA - „Barwy ziemi" (radz.) od 
!. 14, godz. 12.30 „Smlech w 
ciemności" (ang.) od 1. 16, godz. 
16, 18, 20 19.11. „Smiech w 
ciemności" godz. 10, 12.30, 15, 
20 

POLESIE - godz. 14 Bajki 
11Upadek czarnego konsula" 
(radz.) od l. 14, godz. 15, lq, 
19; 19.ll. Cyrk" (radz.) od l. 14, 
godz. 17, 19 

POPULARNE - „7 dziewcząt ka
prala Zbrujewa" (radz.) od 1. 

14, godz. 16.45, 19 
19.11. nieczynne 

PRZEDWIOSNIE - „Bitwa w wą
wozie" (radz.) od I. 11, godz. 
16, 18, 20, 19.11. „Morze w ogniu" 
(radz.) od 1. 14, godz. 16, 19 

PIONIER - bajka - „Kajtek" -
godz. 13 „Unkas - ostatni Mo
hikanin" rum. od lat 11, godz. 
H; „Odstrzał'• (USA) od lat 16, 
godz. 16, 18, 20 
19.11. - „Małżonkowie roku II" 
rum.-!ranc. od lat 14, godz. 15.30, 
17.45, 20 

POKÓJ - bajka - „Tomcio Pa
luch" - godz. 14.30 „Rozt11rgnlo
ny" franc. od lat 14, godz. 15.30 
17.30; „John I Mary" (A) USA, 
od lat 16, godz. 19.30 

19.11. „Kropka( kt'opkai 
clnek" (A) radz. od lat 
15.15: „Odstrzał" USA, 
16, godz. 17, 19.30 

,rze
T godz. 
od lat 

REKORD - „Złoto Macken11Y" (B) 
(USA) od lat 16, godz. (11 
seans za!flkn.), lł.~, 17, 19.30; 
19.11. „Złoto Mackenny'• godz. 
13.30, 16, (18.30 seans Zll.mkn.) 

ROMA - bajka „Przygoda krop-
, li wody" - godz. 10, godz. 11.30 

- seans zamknięty 
Dni Filmu Radzieckiego „Cztery 
serca" (A) od lat 14, godz. 15.30, 
17.30, 19.30; "Cztery serca" -
godz. 10, 12, 14, 16, 18, 20 

SOJUSZ - bajka „Promyk 
słońca" - godz. lł; „Labirynt 
miłości" ('A) radz. od lat 14. 
godz. 15; „Swladek koronny" 
włoski, od lat 18, godz. 17, 19.15 
19.11. - „Dziewczyna na miotle" 
(B) czech. od lat 14, godz. 18 
„Obcym wstęp wzbroniony", 
poi., od lat 16, godz. 16.30 

STOKI - bajka - „Wesela Lud
wika" - godz. 14.30 „Sami swoi' 
(A) polski, od lat 14, godz. 15.30 
„Nocny kowboj" USA, od lat 18, 
godz. 17.30, 19.45, 19.11. „Sami 
swoi" (A) - godz. 15.30, ,.Nocny 
kowboj" - godz. 17.30, 19.45 

ŚWIT - bajka „Zaklęty zamek" 
- godz. 12.30, 13.30, „Bitwa o 
Anglii:" (A) ang. lat lł, godz. 
godz. 14.30, 17, 19.30; 19.11. „Smak 
zemsty• hiszp. od lat 15, godz. 
1odz. 15.30, 17.45, 20 

DYŻURY APTEK 

Przybyszewskiego u. Sporna 83„ 
Piotrkowska 193, Gdańska 90, 
Pl. Wolności 2. DąbrowskiMo 89, 
Wielkopolska 53 a, Obr. Stalin
gradu 1•5. 

19. 11. 

PJotrkowska 12, Jaracza 32, 
Rzgowska 51. R. Luksemburg ~ 
N1ciarniana lS. PabJanlcka 218, 
Lanowa 129, Obr. Stalingradu u'. 

DYZU~Y SZPITALI 

lnUytut l'oloinictwa t Gineko
logii - Sterlinga 13 - Klinika 
Położnictw„, ul. Curie-Skłodow
skiej 1.5 - Klinika Ginekologii -
dzielnica Polesie i z dzielnicy 
Górna: Poradni" K z ul. Fellń
skiego. 

Szpital tm. M. Madurowicza -
Klinik" Poł.-Gln. - dzielnica Po
lesie oraz z dzielnicy Górna: Po
rlldnta K ul. Przybyszewskiego 
32 I Zapolskiej 2. 

Szpital tm. H. Jordana - dziel
nica Balu ty: Poradnia K, ul. sę-
dziowska i Libelta · 

Szpital im. Kopernika - Od
dziat ginekologiczny - dzJelnica 
G.órna: poradnie K - Odrzańska, 
Cieszkowskiego, Lecznicza, Rzgow 
ska. Oddział potoźniczy - nie
czynny z powodu remontu. 

Szpital Im. H. Wolf - dzielni
ca Widzew i dr.ielnica Bałuty o
prócz poradni K Sędziowska i 
Libelta oraz rodzące z dzielnicy 
Górna z Poradni K - Odrzań
ska, Cieszkowskiego, Rzgowska, 
Lecznicza. 

Chl.rurgla ofólna - Szp!!al im. 
Jordana (Przyrodnicza 7 /9) 

Chirurgia urazowa - Szpital Im. 
Radlil,skie10 (Drewnowska 75) 

Laryngologia Szpital im. 
Pirogowa (Wólczańska 195) 

Okulistyka - Szpital im. Jon
schera (Milionowa 14) 

Chirurgia I larynąologia dzie
cll!)ca - Instytut Pedlatrl! AM 
(Sporna 36/50) 

Chirurgia szczękowo-twa nowa 
- Szpital Im. Barlickiego (Kop
clń•kiego 22) 

Toksykologia - Instytut Medy
c>:ny Pracy (Teres~· ó) 

U.Il. 

Chirurgia ogólna - Szpital Im. 
Brudzińskiego (Kosynierów Gdyń 
sklch 61) 

Chirurgia urazowa.__ SzoitaJ im. 
Kopernika (Pabianicka 62) 

Laryngologia szoltal im. 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

Okullstyka - Szpital im. Jon
schera (Milionowa 14) 

Chirurgia I laryngologia dzie-
cięca - Szpital Im. Korczaka 
(Armil Czerwonej 15) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 

- Szoital im. Barlickiego (Kop
cińslc ie!(o 22) 

'I'okwkologia - Instytut Medy
cyny Pracy (Teresy 8) 

Tak w roku 1932 wyglądał je
den z odcinków ulicy Drewn0;w
skiej w Lodzi. Dz.iś wYrosły tam 

Zwiedzaliśmy Poczdam.„ 

W Filharmonii 

·nzt~ d9-Radło -t'lelewi1ji 
NIEDZIELA, 18 LISTOPADA 

PROGRAM I 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacji 
Pogotowia Ratunkowego przy ul. 
Sienkiewicza 137, tel. 666-66. 
Ogólnołódzki Telefoniczny Punkt 

Informacyjny dotyczący pracy 
placówek służby zdrowia tele
fon 615-19. czynny jest w godz. 
7-2,1, oprócz niedziel i świąt. 

SWIĄTECZNA 
POMOC LEKARSKA 

2:.11loszenia telefoniczne na wizy
t•· don1owe przyjmowane sa w 
g('ldz. 10-15. Wizyty ambulato
rvjne i domowe załatwiane są w 
gorlz. 10-16 w następujących po
r:irlniach: 

SRóDMIESCIE - ul. Piotrkow
ska 102. tel. 271-80. 

BALUTY - ul. z. Pacanow
r,!tiej 4. t~l. 541-96; Traktorowa 
61. tel. 5~3-31. 

GÓRNA 
tel. 440-62_ 

Pvl ĘSTE 
tel. 30:;-r.a. 

WID7.BW 
tel. a26-54. 

ul. 

ul. 

ul. 

Lecznicza , 2/4, 

Maja 42, 

Szpitalna 8, 

PROGRAM Il 

8.30 Wiad. 8.3ó Radioproblemy. 
8.50 Koncert życzeń. 9.55 Spojrzenia 
i retleltsje. 10.20 Elektryczne stru
ny - koncert. 10.40 „Male drgnienie 
serca", 12.05 „Na południe od Czan
torii". 12.30 Wlad. 12.35 Czy znasz 
tę książkę? 13.00 Poranek symfo
niczny. 14.00 Program z dywani
kiem. 15.05 z katalogu wtoskiej pio
senki. 15.30 Radiowy Teatr dla dzie
ci. 16.15 z księgarskiej lady. 16.30 
Koncert chopinowski. 17.00 Wyniki 
losowania ,Kukułeczki". 17.02 Arie 
i sceny z op. „Książę Igor". 17.30 
Melodie i piosenki. 18.00 Echa Mię
dzynarod. Radiowego Konkursu Fol
klorystycznego. 18.30 Wiad. 18.35 Fe
lieton aktualnY.' 18.45 Kabarecik re
klamowy. 19.00 Radiowy teatr sen-
sacji. 20.10 Mistrzowie nagrania. 
21.00 Bałtycka wachta. 21.15 Titto 
Ruffo śpiewa włoskie arie operowe. 
21.30 Siedem dni w kraju i na 
świecie. 21.50 Lokalne wiad. sport. 
22.00 Wiad. sport. 22.10 Juliusz Kat
chen gra utwory fortepianowe. 22.30 
„ Więzień nocy" - opov.:. 

PROGRAM W 

rozrywkowa. 11.SO Społem dla wsp~ 
nego dobra. 18.03 Studio muzyki. 
1J8.30 Naukowcy rolnikom. 18.45 Spie• 
wa Diana Ross. 19.05 Muzyka 1 
aktualności. 1.9.30 Mały przewodnik 
po muzyce. 20.00 Wiad. 20.15 GWia· 
zdy estrad. 20.50 Kronika sportowa. 
21.00 Moskwa z melodią i piosenką. 
21.15 Rytm, taniec i piosenka. 21.25 
Aktualności kulturalne. 2ll..30 Rytm, 
taniec I piosenka. 22.00 Wiad. 22.03 
Konaert życzert. 2.2.25 Co slychać w 
świecie. 22.30 Poznajmy style jazzo
we. 23.00 Dziennik. 23.10 Korespon• 
dencja z zagranicy. 23.15 Muzyka na 
estradach świata. 24.00 Wiad, 

PROGRAM Il 

8.30 Wiad. 8.35 StucUo Mtodych. B.45 
Muzyka ludowa, 9.00 Dla klasy V i 
VI (wych. muz.). 9.2'5 Propozycje 
muzyczne. 9.40 Tu Radio - Moskwa. 
1-0.00 „Mój Czechow". 10.20 Pieśni 
chóralne. 10.40 Kobiece ABC, 11.00 
Dla klasy VI (geograf!!'). 11.25 5 mi
nut dla zespołu „The South Sea Se· 
renaders". 11.30 Wlad. 11.35 Postęp, 
dom, nowoczesność. 11.45 „Od Tatr 
do Bałtyku". 11.55 Komunikat Insty
tutu Lącznośc!. 12.10 Nowy kształt 
Kółka Rolniczego. 12.25 5 minut o 
sporcie. 12.30 „Cocktal! instrumental
ny". :ta.50 „Problemy szkoły i do
mu" - aud. 13.00 „Nauka w służ· 
ble pokoju". 13.20 Melodie rozryw
kowe. 13.30 Wiad. 13.35 „Lord" -
o.pow, 13.55 MLniprzegląd folkl<>rY• 
styczny. 14.00 Więcej, lepiej, taniej. 
14.J~ Ludzie, wśród których żyjemy. 
14.3a Ciekawostki „Polskich Nagrań". 
15.00 Zawsze o 15. 15.40 „Brzeclavan 
z Moraw". 15.55 Uczeni w mundu
rach. 16.15 Magazyn słowno-muzYr7.
ny. Hi.~ Recital fortepla.iowy. 16.45 
Aktrualinośct lódzkJe. 17.00 Turniej 
Łódzkich zespołów rozrywkowych. 
17.25 ;.Dwa plus X". 1'7.40 Zenon 
Krzywicki śo1ewa pleśni. 18.00 Lóctz
ki banlt informatyki. 18.20 Termi
narz muzyczny. 18.30 Echa dnJa. 
18.40 Sprawy codzienne. 19.00 studio 
Młodych. 19.15 Lekcja jęz. ros. 19.30 
Koncert. 20.03 Warto przypomnieć -
o przyktadach z Horacego. 20.13 D. 
c. koncertu. 20.43 Muzyka rozrvwko
wa. 21.00 Wielka Ork. Symf. 21.30 z 
kraju 1 1e śW1ata . m.50 Wiad. snort. 
21.55 TMtr PR - Studio Wsnólrze
sne. 22.35 „Opera w przekroju". 23.30 
Wiadomości. 
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12.05 „Wyrastają z żywymi ocza
mi". 12.30 Między „Bobino" a „Olim
pią". 13.00 Tydzień na UKF. 13.15 
Przeboje z nowych płyt. 14.00 Eks
presem przez świat. 14.05 Peryskop 
- przegląd wydarzeń tygodnia. 14.30 
Dialogi jazzowe. 14.45 Za kierowni
cą. 15.10 Dialogi jazzowe. 15.30 Zna
jomi z encyklopedii - rep. 15.50 
Zwierzenia prezentera - aud. 16.15 
Krasnoludki są na świecie. 16.45 
Czesław Niemen śpiewa rosyjskie 
piosenki. 17.05 „Ludzie na błotach'". 
17.15 Mój magnetofon. 17.40 Przed 
podróżą - słuch. 18.10 Dialogi jaz
zowe: 18.30 Mini-max, czyli mini
mum słów - maksimum muzyki. 
19.00 Ekspresem przez świat. 19.05 
Dialogi jazzowe. 19.20 Coś w tym 
jest - rozmowa o filmie. 19.35 
Muzyczna poczta UKF. 20.00 Refle
ksje antyczne - gawęda. 20.10 Wiel
kie recitale. 21.05 Miłości i miłostki 
Aleksandra Puszkina. 21.25 Ballady 
po polsku. 21.50 Opera tygodnia. 
22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów. 22.35 Wieczór 
autorski. 23.05 Od gospels do seul. 
23.45 Program na poniedziałek. 23.50 
Na dobranoc śpiewa Nara. 

UKF 73,01 MHZ - godz. 11.00-12.45 
Transmisja meczu piłki nożnej o 
mistrzostwo II Jigi Motor Lublin -
Widzew Lódż. 

Tlum.1 MlĘ()ZYSt.AW OSRBIBN 

Nie padło więcej ani jedno słowo. Zagłębili si~ w las. Mal
lory, który szedł za Drożnym, był zdziwiony śladami. jakie 
kapitan pozostawiał na śniegu oświetlonym blaskiem księżyca. 
Były to bardZt.J szczególne ślady. Obie podeszwy pozostawiały 
trty znaki w formie litery V. Prawe ramię pierw.szej litery V 
na prawej podeszwie było złamane. Mimo woli Mallory zapa
miętał ten szczegół. Wlakiwie nie miał żadnego powodu, aby 
zachować go w pamięci, gdyby nie fakt, że wszyscy tacy jak 
on, dostrzegają i potrafią zapamiętać każdy dz.iwny sziczegół. 
Bo tylko to pomaga poz.ostawać przy życiru. 

W pewnym miej.scu ścieżka zwężyła s.ię, zaspy było OO>raz 
głębsze. Gałęzie 505en pokryte śniegiem nie pozwalały promie
niom księżyca oświetlić drogi. Wiatr dął ze wschodu niosąc 
przenikliwy mróz.. Prz.ez dziesięć a może więcej minut nie 
było słychać żadnego głosu. Wreszcie odezwał się Drożny. Mó
wił cicho, ale w sposób rozkazujący. 

- Stop! Nie ruszajcie się! Słuchajcie! - dramatycznym ru
chem wskazał wierzchołek pnącej się w górę dróżki. 

Zatrzymali się, spojrzeli i zaczęli uważnie nasłuchiwać. Tak 
przynajmniej zrobił Mallory i jego ludzie. Jeżeli chodzi o Ju
gosłowian, cl mieli zupełnie co innego w głowie. Szybko i bar
dzo zręcznie, bez żadnego rozkazu, wepchnęli lufy pistoletów 
~aszynowych i karabinów w boki i plecy sześciu spadochro

. niarzy. Zrobili to bardzo solidnie. W tych warunkach każdy roz-
kaz byłby niepotrzebny. Wiedzieli co robią. 

Sześciu ludzi zareagowało w różny sposób, po swojemu. Rey
nolds, Graves i Saunders. mniej przywykli od swoich starszych 
~warzyszy do różnych perypetii losu, zatrzęśli się z gniewu I 
nie ukrywanego zdziwienia. Mallory miał zamyśloną minę. Mil
ler podniósł brwi. I, jak należało oczekiwać, Andrea, zareagował . 

- 39-

zupełnie inaczej. Był zajęty tym, aby przeciwstawić swoją nor
malną reakcję - prawie olimpijski spokój - sile fizycznej. 

Jego prawa ręka, która podniosła się natychmiast na wyso
kość ramienia na znak poddania się, spadła z szybkością błyska
wicy na karabin człowieka, znajdującego się po jego lewej stro
nie, a jednocześnie lewa pięść uderzyła w brzuch człowieka 
stojącego po prawej. Ten zgięty w pól, z jękiem cofnął się o 
kilka kroków. Andrea tymczasem trzymał już karabin w obu 
dłoniach. Podniósł go p?nad głową, jak widły przed stogiem 
siana. Błyskawiczny ruch I drugi człowiek zniknął. jakby zie
mia się pod nim rozstąpiła. Przeciwnik z prawej strony ciągle· 
jeszcze jęczał i nie mógł odetchnąć. Wstrząsany konwulsjami 
próbował stawić opór, ale byle już za późno. Koniec jego wła
snego karabinu, którym zamachnął się Andrea, uderzył go w 
twarz. Czlowiek zakasłał i upad! nieprzytomnie na ziemię. 

Trwało to zaledwie trzy sekundy. Czas ten pozwolił Jugosło
wianom otrząsnąć się z chwilowego paraliżu, spowodowanego za
skoczeniem. Pół tuzina żołnierzy skoczyło na Andrea i obaliło 
go na ziemię. Rozgorzała wściekła walka. Grek uderzył na 
oślep, ale kiedy jeden z Jugosławian zaczął walić go w głowę 
kolbą rewolweru, Andrea wypowiedzlał się jednak za skrom
nością poczynań i zaczął zachowywać się spokojniej. Z dwo
ma lufami karabinu wepchniętymi brutalnie w plecy I czterema 
rękami na każdym ramieniu, zostal po5tawlony na nogi. Dwóch 
jego dzielnych konwojentów, znajdowało się w stanie głębokie
go uś!)'ienia. 

Drożny zimny jak lód, zbliżył się do Andrea, wyciągnął jeden 
ze swoich kindialów I brutalnym ruchem przytknął ostrze do 
jego gardła. Z przeciętej skóry cienkim strumyczkiem popłynęła 
krew na błyszczącą klingę. Przez moment wydawało się, że 
Drożny wepchnie swój ~miercionośny instrument aż po ręko
jeść. Nagle jego spojrzenie skierowało . się w stronę dwóch ludzi 
leżących w śniegu. 

- Co z nimi jest? - spytał młodego żołnierza stojącego na 
boku. 

Ten ukląkł, Sl:ybko zbadał ich i wstał. Jego twarz pokryła 
się niezwykłą bladością. 

- Josef nie żyje. Zdaje się, że ma złamany kark. A jego 
brat.„ oddycha.„ ale wydaje się, że ma złamaną sz<:zękę„. -
głos młodego żołnierza załamał się. 

Spojrzenie Drożnego spoczęło znów na Andrea. Jego wargi 
zacięły się. Uśmiechnął się, jak wilk w walce, i mocniej na
cisnął rękojeść kindżału. 

- Powinienem zabić cię natychmiast, ale zrobię to później -
wsadził kindżał za pas I zbliżył dłonie, jak szpony, do twarzv 
Andr.ea. - Zabiję cię osobiście! Tymi właśnie rękami. 

- Tymi rękami... - Andrea spojrzał na cztery pary rąk. któ
re trzymały go za ramiona, potem popatrzy! na Drożnego . W 
jego wzroku kryla się nienawiść. - Pańska odwaga przeraża 
mnie! - stwierdził. 

TELEWIZJA 

PR.OGRAM I 

7.35 TV Kurs Rolniczy, 8.20 Nowo
ozesmosć w domu i zagroc:Lzlie, 8.45 
Bieg po zdrowie. 9.UU '1 e1eranerl: 
10.20 „ Wybrzeźe S11kieletowe". 10.45 
W stiarym !ci.n.ie, 11.~ „Muzy bez eta
tu". 12.15 Dziennik. 12.30 „Lubuskli 
koziołek". 13.10 „Spotkanie z Poświęt 
nem". 13.40 Maria Kan „Czarny koń 
Trygłowa". 14.25 „Gospodarność i ja". 
14.41). „Au.rum - miłość i mlecz" oz. 
I film dok. 15.15 Film muzycll!ly TVP. 
16.00 Z cyklu: Poezja radziecka. 16.10 
Losowa.nie Totolotka. 16.25 „My 74" 
- teleturniej. 17.20 Bez tłumacza. 
18.00 SpOII'tOwy Magazyn Sprawwxlarw
czy. 19.00 Spotkania z pamięcią. 10.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.15 
„ Wyzwolenie" - film fab. prod. 
radz. od<:. IV pt. „Bitwa o Berlin", 
21.40 PKF. 21.50 Stiudio 13,01, :vl.50 Ma
gazyn sportowy. 

PROGRAM Il 

16.20 „Dźwięki i obrazy". 16.40 Mo
tywy. 17.20 Galeria 33 m1llonów. 
17.45 Z cyklu: Filmy Rene Claira 
„A potem nie zestal Już nikt". 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.15 
„Doktór Faust 73". 20.55 „La Bohe
mios" (Cyganeria). 

PONIEDZIALEK, 19 LISTOPADA 

PROGRAM I 

1-0.00 Wiad. 10.08 Orkiestra PR w 
repertuarze. 1-0.30 „ Trzy minuty ci
szy". 10.40 20 minut z zespołem 11.00 
„Górnik". 11.25 Refleksy. 11.30 Kon
cert. 11.55 Komunikat Instytutu Lącz
noścl. 12.05 z kraju i ze świata. 12.20 
Lódź na muzycznej antenie. 12.30 
Muzyka rozrywkowa. 12.50 Trzy ra
zy „S". 13.20 Rolniczy kwadrans. 
13.35 Przeboje minionego lata. 14.00 
Alert dla biosfery. 14.05 Klasycy mu
zyki rozr. 14.30 Sport to zdroW'.ie. 
14.35 Parada Instrumentów. 15.00 
Wiad. 15.05 Parada instrumentów. 
15.30 Listy z Polski. 15.35 Estrada 
przyjaźni . 16.00 Wiad. 16.10 Wszystko 
o jednej piosence. 16.30 Studio Mło
dych. 16.35 Płyty z różnycq stron -
Francja. 16.55 Propozycje na dziś. 
17.00 studio Mtodych, 17.l~ Muzyka 

PROGRAM W 

12.05 z kraju i ze śvliata. IG!.20 
„Od wschodu do zachodu słońca". 
12.25 Za kierownicą. rn.oo Na biało
stockiej antenie. 15.00 Ekspresem 
przez świat. 15.10 W kręgu jazzu. 
15.30 Pryzmat. 15.45 Flamenco na 
głos z gitarą. 16.00 Powracająca me
lodyjka. 16.30 „Prztyczek". 16.45 Nasz 
rok_ 73. 17.00 Ekspresem przez świat. 
17.0a „Ludzie na biotach" - pow 
17.LS. Mój magnetofon. 17.40 PisarŻ 
miesiąca. 1'8.00 Telegramy muzyczne. 
18.30 Polityka dla wszystkich. 18.43 
W romantycznym nastroju. 19.00 Eks
presem przez świat. 19.05 Co Wieczór 
powieść. 19.45 Muzyczna poczta UKF 
20 .00 Czas teraźnle.1szy i przeszły: 
20.15 Sonety śpiewane. 20.35 Blues 
wczoraj l dz\S. 21.00 Nie czytaliście 
- to posłuchajcie. 21.20 Druga mło
dość Przeboju. 21.45 Opera ty,E(odnla. 
22.0R GW!azda siedmiu wieczorów 
22.15 Trzy kwadranse Jazzu. ' 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

12.45 Telewizyj ne Technikum Rol· 
nicze Matematyka - lekcja 32 (z 
Wrocławia). 16.30 Dziennik. 16.40 Dla 
dzieci: Zwierzyniec. 17.30 Echo sta
dionu. 17.55 LWD. 18.15 Magazyn 
kulturalny nr 12. 18.45 Eureka. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.15 Te
atr Telewizji: Zb. Kubikowski 
„Ostatnia leltcja". Wykonawcy: B. 
Horawianka, B. Klimkiewicz G 
Staniszewska, E. Wawrzoń, D.' wo: 
dyńska, Anna Wróblówna, Jolanta 
Zykun, R. Bacciarelli, Wojciech Brzo
zowski, J. Bukowski, J. Konieczny, 
Andrzej Kopiczyński, J. Molga, w. 
Pokora, J. Zielewski, K. Chmielew
ska, L. Lączyńska, s. żurawski. 21 40 
„Ex llbrls". 22.10 Ulubione utwory 
skrzypcowe Henryka Wieniawskie· 
go. 22.30 Dziennik, 

PROGRAM Il 

(Dzień duński) 

17.00 W duńskim Centrum Telewi
zyjnym film dok. prod. duńskiej. 
17.05 „Gllleleje". 17.15 „Trzy ku
zynki". 17.30 „Dni na pokładzie 
Fultona". 18.00 „Dawne pieśni 
i tańce ludowe". 18.35 „Asta Niel
sen". 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik, 
20.15 „Pewniak" - film fab. prod. 
duńskiej. 21.20 „Etiudy". 22.05 „Ryt
my Tivoli". 22.15 Zakończenie wie
czoru duńskiego. 

D~ENNIK LODZKI m: 274 (7766) f 
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- rowlem cl nowinę, nasz nowy 
•ą•lad z góry jest cyrkowym akro
b3tq.„ 

- To mój syn? Bardzo się ciesze, 
ale czy nie ma pani jakiegoś bar· 
dziej cichego? 

Jestd 
nie?„. 

bardzo zajęta, kocha· 

• TES • o 

• TYJ OJ A 
E ... 

POSTA\YA • 

• 

• 
E .... • • • 

ODPOWIEDŻ NA 10 PONIŻSZ\'Cri PYTA~ POZWOLI 
CI ZNALEŻC OCENĘ WLAS"llVCM POSTAW. 

L ('.zy możesz sobie przypomnieć sytuacji:, w której 
zmterntaś po -l a_nuwtt•rna w wyniku czyjejś krytyki -$-iero
wanei pod twotm adresem ·1 

TAK NIE 
2 Gdyby cię dziś 1.apytano o radę, co należy usprawnić 

w twoim dziale. umtalbyś dać odpowiedź? 
TAK NIE 

3. Czy uważasz szacunek dla samego siebie za ważniej
ISZ.y niż podwy'żkę plecy. 

' TAK NIE 
~- Jeśli zwier~chnik chwali cię za wykonaną pracę, czy 

w~pommas-z o mnych którzy w niej uczestniczyli? 
TAK NIE 

5 .. Czy wiesz coś o zaintemsowaniach i rozrywkach 
twoich podwładnych i kolegów? 

TAK NIE 
6. Czy "".lesz coś o zawodowym zapleczu i wykształceniu 

twego zwierzchnik:a? 
TAK NIE 

1. Gdyby cl zaproponowano nową pracę, czy byłbyś 

zainteresowany opinią poprzednika? 

8. Czy czujesz się 
pochwały za pracę, 
wykonałeś? 

TAK NIE 
rozczarowany, jeśli nie otrzymujesz 
którą według opinii własnej dobrze 

TAK NIE 
9. C7:y powtarzaiSZ sobie, że wszystko jakoś leci" na

wet wiedząc, że to nie jest zgodne z pra'{vdą? 
TAK NIE 

.10. Czy krytykuje& podwładnych w obecności ich kole
gow? 

TAK NIE 

• • • 

~ , ,,„,„„ _,, ~ 

h 

. ~ 
~ 
~ 
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~ :< .~'V swojej ojczytnle - Bab\lo-
,\ 1111 - astrologia dzielila •lę na 
:~ „horoskopową" I „orzt!kająt'ą" 
,~ Pierwszą oparto na zaloźPnlu. te 
~ los człowieka jest śd~le zwląza* "V t polotenłt•m ciał nl„lllesklch 
1 

w chwili jego narodzin. Druga 
• h rnacznlP wcześnll'l•za. przepowla: 

-/, rla•a na ood•ta Wił' zJa wlsk niebie· 
, ~kich bezpo§rednlą przyszłośt 
władcy I kraju oraz wojny I ka
takll7my. 

W Me7opotamll obserwacje nie· 
ba bvtv Jut wówczu tak daleko 
po•unletP. te astrologowle-kapla· 
ni umieli dokladnll' ohllczvć, kle· 
dv nastaol za<'m_IPnle Słoóca lub 
!Csleżvra. Nie zdradza Jar uczegó
lów •wnfpj wledzv or7.l'd osoba· 

• }. ml 4w1Prklml. nawet orzt'd mo· 
"h '1arrhaml. kaolanl urhotl7flf oow· 

rownllcńw. a Ich w~ńt.tiv wywie· 
ralv dPcvdnfacy wpływ na postę
oowanle wladcy. 

W dorzeczu Tygrysa I Eufratu I 
•zechnlp •a fa•noWhl7ÓW I cza· 

ilł I I lłłllll li I I lll I I lłłlł łłłlłł li lll l l ll l l Il lllllłłllłl lll Il lllłlłłlłllłllł l I Il I lłl ł I llłl li I łlł lll lllllłllłlll llłłl llll l I llllll - kolebce naszej cywilizacji -odnaleziono takte klinowy tekst 

- Zaczekaj kochanie, tu mam Je.· 
lzcze lepszy wzór. 

W ubiegłym tygodn.f.u recenzo
waliśmy część eksportowego 
progmmu estra.duwego „Złota 
polska jesień" przygotowanego 
pr1;ez Stowarzyszenie Muzyki 
Estradowej na dwumiesięczne 
tournee po Zwlą."Łku Rad11.iec· 
kim. D"Łlś kolej na sprawo?da
nle z pMostałej ezęści progra
mu. którv został tak z;nakoml
cie przy Jęty pn.ez rad:!'Jlecka, 
publiczność. 

artystycznych blokach 
Jerz.ego Grunwalda 
Lucji Wlenbińskiej na 
estradzie pojawiają się 
cztery młode. śpiewające 

dziewczyny. To grupa wokalna 
PRO-CONTRA znana jut radziec
kiej publiezności z ubiegłorocz
nych występów w ZSRR. Nowo
czesny charakter ;ęzyka dźwięko
wego w utworach „Jeszcze dzio
nek zarzekam", i „Pierwszy rejs", 
samodzielnie przemyślane akcenty 
b rzmteniowe to mocne strony 
„Pro-Contry". Jest to grupa o 
bezsp1"7eeznie wysokim poziomie 
odtwórcz.ym, choć ao przysłowio
wej „dziesiątki" mnie osobiście 
brakuje elementów lmprowizacyj
nych; jazzowych, bądź typowo so
lowych. Brak również kilku uta
lentowanych aranżerów o różnych 
stylach. któny pokusiliby się o 
zróżni<XJwanie traz głównych czte
rogłosowych i indywidualnych traz 
wariacyjnych. 

Dziewcz.yny z Pro-Co'!ltry: Lu
cyna Owsińska (w ZSRR miała 
ba'.<l:zo udany debiut solistyczny). 
Elzb1eta Ostojska, Nikł lkonomu 
Elżbieta JagieUo wiedzą jut 
d obrze. <Xl to znaczy śpiew nowo
czesny. Dobrze więc byłoby, 
gdyby zainteresowały się prak
tyc:wym rozszyfrowaniem formuły 
wokalnej awangardy. 

U zu pelnienit>m z.różnicowanego 
pr~filowo programu byli; dyspo
nuiący ujazwwioną i wys.pecjali
zowaną technLką trębacz 
EUGENIUSZ POLOK oraz śpie
waiący nastrojowe romanse rosyj
skie i cygańskie - HENRYK 
STEFANIAK. Wprawdzie nie wozi 
.się drzewa do lasu, ale nie tyle 
romanse, ile zdecydowane walory 
głosowe I interpretacyjne H. Ste
faniaka przeknnały wyrobioną ra
dziec-ką public7.ność. Romanse i 
ballady - jako styl odtwórczy -
.są już dziś zakonserwowanymi 
eksponatami muzealnymi ale wo
kalista potrafi! ie oczyścić z ku
rzu i pokryć nową pozłotą. 

Program „Złota polska jesień" 
kończy utwór „Nad obłoki" śpie
wany przez Lucynę Owsińską i 
J':'"rzego Grunwalda z towarzysze
niem pozostatych wykonawców 
„Pro-Contry" 1 •. En Face". Owsiń
ska I Grunwald robią tak udane· 
show, że publicz.ność z.mu.sza ich 
do wielokrotnych bisów. 11-15 li
stopada Tbilisi, a dwa dni później 
Moskwa. Prze<! łódzkimi artysta
mi jeszcze 40 dni artystycznych 
wojaży po Kraju Rad. W tym ro
ku nie grożą im - na szczęście 

~'-'-'-'-"""""'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-~ 

DZIE~I 
tiJlJ!j 

HUMOR 

Henryk Stefaniak 

@> Projektów przerrucenia 
mostu przez Bosfor istniało bar
dzo wiele. a sprawa aktualna 
była od czasów krriła perskiego 
Dariusza (ok. 550-486 (p.n.e) 
ktńrego wojska chcąc przebyĆ 
Bosfor maszerowały prz.ez most 
ponte>nowy. 

®> Genialny myśliciel grecki 
!V w p.n.e Arystoteles był 
Jednym z pierwszych z.nanych 
nam meteorologów. Pi.sal o.n: I 
„ W przyrodzie istrneją tylko 
dwa kierunki wiatru - północ
ny \ południowy". Pozostałe 
zdaniem uczonego są odchyle~ 
niami od dwr'>ch g'lównych. 

@l Znany już od wieków 

I 
chrzest równikowy wywodzi się 
od tego, że równik był kiedyś 
gr~mcą rozdzielającą ówczesny 

- tak raptowne zmiany klimatu świat na dwie części - na część 
jak podczas ubiegłorocznego tour- I maną Europie I na część. któ-
nee. Był to pewien szok, kiedy rą dopiero poznawano. Kto więo 
to po blisko ośmiogodzinnym lo- przekraczał równik, osiągał jak. 
cie i rozprażonei upałem Samar- b~ wyt.szy &topień wtajemolcze. 
kandy (listopad, +30 st. Cl arty- D.Ja. 
ści znaleźli sfę w pokrytym śnie- <@ W miejscowości Mejszago-
giem i lodem lrkuc-ku <-44 st. C). ła w okolicy Wilna znajdują się 
Szokiem artystycznym m<>gl być ruiny XJV-wiecz.nego zamku. Tu 
dla nas natomiast występ znako· t~tal po<.'howany w 1377 r. wiei. 
mitej gwiazdy czechosłowackiej k:_1 ksiątę litewski Olgierd. oj-
estrady Heleny Vondraćkovej, któ- ciec_ Władysława Jagiełły. Na 
rą oglądaliśmy w wielkiej kon· m1e1-<cu dawnego zamku stanął 
certowej sali „Październikowa" w w drugiej połowie XVI w za· 
Leningradzie. Był to przykład jak mek należący do k:rólowej Bony 
z wokallstki niewątpliwie zdolnej. ® Pod koniec XVI w na wo. 
choć o niewielkim glosie mądrzy dach u wybrzeży murmańskich 
ludzie (reżyser. choreograf, ipi.pre- uprawiało polowy morskie po-
sario itd itp) mogą zrobić gwiaz· nad 7 tys rosyjski<:h lodzi, na 
dę piosenki. Zrozumieli to Cze.si których pływało prawie 30 tys. 
od dawna I mogą poszczycić się ludzi. 
i.decydowanymi efektami. Zrozu- @J Pierwotną nazwą Argenty-
miano to również w ZSRR. gdzie ny była La Plata . czyli „srebro" 
nie ogranicza się koncepcji estra- - od rzekl o tej samej nazwie. 
dowych do stooowania gotowych Dopierti od 1853 r- fLguruje 
recept. A kiedy u na.s zabierze- urzędowa nazwa Argentyna z 
my siil do katalizowania rozryw- łacińskiego argentum ciy!I · sre-
kowych form pq\r~<lowv<"'? bro. 

ANDRZEJ JOŻWIAK 

KRZYŻÓWKA Nr 40 ' 
ZNACZENIE WYRAZOW 

POZIOMO: 1. Autor „Pleśni o 
ziemi naszej", 3. Boisko tenisowe, 
7. Sclernisko. 8. Imię męskie, 9. 
Zim ny w piosence, u . U Schillera 
kojarzy się z miłością, t3. Ga· 
wiedt. pospńlstwo. 16. Chwyta się 
jej tonacY, 18. Fajka wodna, 19. 
Wieczne Miasto. 21 Przepływa 
przez Magnitogorsk, 22. Jedna z; 
czterech w komplecie lnianym na 
stół. 

PIONOWO: l. Grupa rodowa, 1. 
Umywalnia przy weJiCiU do re
fektarza klasztornego, J. Do wzię
cia SJE: w me, ł. Lepra, 5, Rep 
sportowy, 6. Nie pasuje do nie
go kwiatek, 10. P1esń patriotyczna 
Marli Konopnicltiej, 12. Stolica 
Jordanii, 14. Ssald z rodziny del• 
finów, 15. Tygodnik studencki, 16. 
Obszerny plaszcz noszony przez 
Arabów, 17. Jej łuski do malowa-
nia pisanek, 20. Nie dur. ' 

Po rozwiązaniu całej krzy:!:ówkl 
odczytac należy następujący szyfu 
A-1, E-9. N-4, B-11, H-11, 
E-1, M-4, F-3. Lr-1, F-11, H-3, 
C-6, B-13. D-5, C-8, A-13, B-3, 
B-9, !-5. N-7, E-6, A-2, G-7, 
G-5, N-10, N-6, K-2, N-12, 
H-?, E-2, 1-1. E-7, 
Rozwiązania (Wystarczy samo 

hasło), nadsylaC należy pod ad· 
resem „DL" w terminie 7·dnlo· 
wym, z dopiskiem na kopertach 
(kartach) „Krzyżówka nr łO", 

Rozwiązanie krzyżówkl nr 33. 

POZIOMO: człon, szewc, akt, 
puder, aulos, tor, liany, Taras, 
halabardnik, dolar, . annal, akr, 
nota, epos, 

PIONOWO: cypel, łydka, narty1 
a tart, -ekler, casus, imago, Niasa, 
arden, Alina, :tar, Dante, lotto, 
Ra, ar, Na. 

zaszyfrowane hasto brzmtalo: 
„Wyroby lniane modne I tanie". 

Nagrody ufundowane przez 
Zjednoczenie Przemysłu Lniar-
skiego w- Lodzi wylosowali: Te
resa Kalińska, LOdź ul. Wólczań
ska 27 (narzuta I komplet hafto
wany na lawę), Bohdan Kosiń
ski, Lódt ul. Laglewntcka 25 
(komplet z serwetkami .,Lance") 
i Anna Stasiak, z111erz ul. Spa
cerowa bi. 8 m. 49 (obrus druko
wany I komplet łowicki na lawę). 

Nagrody są do odebrania w re
dakcji „DL", ul. Piotrkowska 98, 
III piętro· w godz. od 10 do 15 
(archiwum). 

(cis) 

D 

Jutro o godzinie 18 w ka-
1 

wiaro! LDK odbędzie alę \ 
„żywa krzytówka", poświę- t 
ce>na 56 rocznicy Rewolucji r 
Październikowej. i 

W programie: krzytówk!, i 
quizy oraz piosenki radziec
kie. Wstęp wolny. Serdecz- ' • 
nie zapraszamy. 

'' ' , ', t ' ' , 'f , _. Y' 

9 DZIENNIK t.ODZKI nr 171 (7765). 
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Kardiolodzy anglelocy doszli do wniosku, te 

aby zachować długo zdrowie, a przede wszystkim 

nie narażać na szwank serca - szczególnie w 

horoskopu z roku UO p.n.e. oraz 

I
~ cztery horoskopy s III wleku 

p.n.e . 

.• ~ ~ I ~ GJ 
ł~ . BARAN z1.m.-1s.1v. Twoje 

inicjatywy zawodowe •li cenne, 
ale . powinieneś bardziej skrupu

ł. latme I wytrwale wprowadzać Je i w tycie. 
~ BYK 19.IV-20 .. V. Twój stan 
-,_ zdrowia wymaga kontroli iekar· 
/.sklej, 

ł BliiNl~~~ ~AK 

J ~"-~~M, 
1, daJ się namówić na zmianę ro· 
~ dzaJu lub zakresu pracy. Ta, któ· ' 
·1- "" obecn\11 wvl<onu)es-z., pnynle· i sle niebawem doskonale wynll<\. 
:;s RAK it.Vl.-22.Vll.: .Jdll poha
,,. mujesr zmiany humoru, tycie ro· 

l
;f, dzinne będzie cl sprawiać praw-

dziwą aatysfakcJe. 

;:~z. LEW PANNS\ 

i~ 
i LEW 23. vn.-22. VIU.1 w bil· 

naszy<.'h czasach zagrożonego - należy przestrze- ~sklej perspektywie - szczęśiiw• 

gat· zasady „10 razy nie". A .więc NIE pal1'ć pa· -,. dni u boku drogiego człowieka . 1 Warunek: nie pozwól nikomu 

pierosów, NIE spożywać zByt wiele tłuszczu, NIE -;. Rlfeszać się do twoich spraw oso}. bistych. 

pić alkoholu, NIE przesiadywać zbyt wiele przy ł PANNA 23.VUl.-22.IX.: Nad· 
biurku, w domu I w samochodzie, NIE denerwo- szedł moment, kiedy śmiałe fni· 

Ć • ~ cjatywy I decyzje przyniosą ci 
wa się. NIE przemęc-z.ać slę nadmiarem pracy, ~pełną satysfakcje zawodową. 

NIE popadać w konflikty z otoczeniem, NIE ' 

mi4'ko0 w fili•lnic"b ~ fi• wcgmiww•rui Jw. i; s4)~„„-~ ,~:.'IJ·. 
munikacją oraz sklepami I pulliktami usługowymi ~ < 

i NIE nadużywać lekarstw. 

Szkoda tylko, że lekarze brytyjscy nie podają ~ " at 
jak.„ to wszy&tko wykonać? ~ 

~ WAGA 23. IX.-22.X.: Twoja sy
tuacja materialna niebawem się 
poprawi. 

NA.GRODY: SKORPION 23. x.-22.Xl.: Nie· 
oczekiwane wydarzenie zmusi clę 

do przyspieszenia watnej decyzji. 

-~C ICOZiO OiEt 

--STRZELEC !3.XI.-21.}l'.Il J Unl· 
'f, kaj powtórzenia dotychczas0wycb 
si; błędów w pracy. Dla pracowni· 
~ ków nauki I studentów: perspek· 
'f, tywa wyjazdu w celach badaw· 
~ czych, 

ł KOZIOROŻEC 22.xn.-20.1.1 Nie 
~ bądź niewolnikiem; swych przy· 
ł ~wyczaje6. Nowe zainteresowania 

1 znajomości wniosłyby do twego 
życia potądane urozmaicenie. 

•

WODN:K .~llBY 
. 1911 

- ~ 
-

WODNIK 21.I.-18.U.: W towa
rzystwie - duże powodzenie. w 
rodzinie - przejściowe nleporo
zmnlenla. 

RYBY 15.11.-20.m.1 Nie trać 

optymizmu. ;;'•dna porażka nie 
stanowi o twoich pflrspektywach 
ziwodowych. 

'I 
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L ·o KAL U I 

DWA. 1?1-r . ...; '9)d ._. 
rakulowa cza.my i br.z',,.. 
wy aprzt>dam. Tel. 
U5-71 <srzeez.no•ciowy). 

O POWIERZCHNI OKOLO SO M 

na magazyn w poblitu siedziby biura 
I 

FUTilO karakułowe, br11zo 
t DOM piętrowy, ogród - we, mały rozm.iar - sprze 

sprzedam. Wiadom<>ść: K.sa dam. Zdrowie - Sulkow
werów, Ló<1zka 61. sklego 38. l7łH g 

t 
I 

P o S z U k U i e P i 1 n i e I D2llALKJI; w Kolumnie - FUTRO nowe, czarne łap· 
Przedsiębiorstwo ProJ'ektowania Pnemyslu I kupię. Oferty „17f06" „Pra kl karakulowe sprzedam. 

sa'', Piotrkowska 96. Lukasińskieg-0 % m. 46. 

Maszyn Budowlanych „BIPRO-BUMAR0 ~ KUPIĘ dom jednorodzinny KOŻUCH damsk!1 nowy, 
I z garażem , wygodami. O· •kórki: wydrę, ~arakuły 

• w Lodzi, ul. Nawrot nr lH 

~-------~-------------~ ef"'·"·"~"'"'~"'""';.."'"''1-'1-'?-~'1--'J-.'f..'1-'J-.~'ffl..'f.."'~~';..';.....,..~ i K O M U N I K A T MPK ~ 
i MPK zawiadamia, że w celu poprawy J 
~ sytuacji przewozowej na ul. Piotrk:i- "f. 
~ wskiej z DNIEM 19 LISTOPADA TIR. ł 
~ ulegnie częściowej zmianie trasa au- ł 
s:_ to busów linii „C", a mianowicie: z Dą- y.. 

'i bro ;y ul. ul. Piotrkowską, Obr. Sta- ł 
'>t' lingradu, Za-0hodnią do ul. Bazarowej. ~ 

Na nowym odcinku trasy, w początko- ł 
wym okresie autobusy linii ,,C" za- ł 

~ trzymywać się będą w obu kierunkach "f. 
i na istniejących przystankach linii „57" j 
~ - przy ul. ul. Głównej, Tuwima, Na- ~ 
~ rutowicza, Rewolucji 1905 r. Autobusy J 
~ linii „57" w kier. pl. Wolności, na ~ 
~ przystanku przed ul. Rewolucji 1905 r. ~ 
~ zatrzymywać się nie będą. 1 
~ ............. ';..~~';..';..'fl;.';..~"'~~~"'~~-....-.,..'H 

Dni• 16 li•topada 1973 r, "Emarła 
ch<>r"obie na.za Droga IColeta.nka 

S. t P. 

JADWIGA KRYM 
lekarz stomatolog 

Pogrzeb oobędrz;ie się dnia U. XI, br. o 
gocllz. 13 z kaplicy cmenta.M:a w Z.lerzu„ 

Wyrazy clęboklego współczucia Ra-dz;lnle 
skladajt,: 

ferty „17ł70" Prasa, Piotr· czarne, tchórze na futro -
.kowska Il(!, sprzedam. Tel. 473·99. 

WYNAJMt; saraż (może SPRZEDAM rumuński ko-
być na okres zimy) ul. tuch damsk.l i męski. Tel. 
Klonowa, Byd«oska, Mo- 861-33. 17605 g 
kra. Tel„ 276-10, po godz. 
17. 17541 g KOŻUCH męski, nowy, du 

ży - sorzedam. Telefani· 
jednorodzin· czna 45B. 

' 
KUPIJI; dom 
ny w okolicy 
Oferty ,.17580" 
kowska 96. 

Radiostacji. -----------
Prasa, Piotr NOWY kożuch damski 

futro kuakulowe czarne 

GOSPODARSTWO wa· 
rzywnlczo-rolne 4 ha, bu
dynki, baseny do kwasze
nia (światło, s.lla), 30 km 
od Lodzi k/Rogowa - sprze
dam. Wiadomość: Dobro
wolska Lódt, :ltl Ltpca 
70A m. lf. 17692 g 
' 

PLAC budowlany kuplf: . 
Dzielnica obojętna. Oferty 
„17708" Prasa, Piotrkowska 
96. . 
KUPIĘ dom w stanle su· 
rowym lub plac z rozpo· 
czętą budową. O!erty 
.17697" Pra•a, Piotrkowska 

96. 

GO!IPODAR!ITWO 2,83 ha. 
w tym dom, 800 m pod 
szkłem. ogrzewanie, sprze
dam. Ksawerów ul. Za· 
chodnla 18b, Aleksy Wot-
niak. 17659 g 

DZIALKĘ zabudowana. z 
zezwoleniem na dalszą za-

l 
budowę - nad zalewem •U 
lejowskim oraz działkę w 
Grotnikach sprzedam. Tel. 

sprzedam. Tel. 493-911, 

KOŻUCH nowy, m~kl, 
rozmiar 46 - sprze<1am. 
Wólczańska 63 m. 4. 

KOŻUCH damski biały 
sprzedam. Tel. 4&'1-79. 

OWCZARKA alzackiego. 2· 
letnleęo, złego, w dobre 
miejsce sprzedam. Mała::. 
chowskiego 6 tel. 838-79. 

„NYSĘ" po kapitalnym re 
monele sprze<1am. Lipowa 
25 m. 13. 17606 g 

„TRABANTA Combł" no
wego kupię. Oferty „17591" 
Prasa, Piotrkowska 96. 

„MOSKWICZA 408" (1968) 
- 42.400 km - sprze<1am. 
Tel. 294-H. 17351 g 

„,VARSZAWĘ 223" - 1966 
r. - sprzedam. Koniczyno
wa 23. Radogoszcz. Oglą
dać: niedlliela do 15. PRACOWNICY STOMATOLOGII 

W ZGIER.ZU 
1

575-09. 17755 g 

WILLĘ w Lodzi - 1 po· 

l.t••••••••••••••••••••••I koje, kuchnla wolne. sprr.e 
dam. Wiadomość: Zerom-

NOWĄ 

bytu 
,.17420" 
96. 

, 1Syrent::" z Motoz„ 
sprzedam. Oferty 
Prasa, Piotrkowska 

'"' dniu 16 llostopa.d& 1973 roku 2lma.rl&, pt"M· 
żyw~~ lat ł6 

8. t P. 

JADWIGA URSZULA KRYM 
z domu SZOPA 

P<>grrz;eb odbędzie się z kaplicy cmentarza 
rzym.-kat. w Zgiel'Zu w dniu 11. XI, br. o 
god-z. 13. 

Msza żałobna za •pokój duszy Zmarłej od· 
pra.wlc>na 1J()llt3nle w kościele Dobrej Rady w 
Zgierzu, dnia 19. XI. br. o godz. 17,30 o czym 
powiadamiaj11, pogrążeni w głębokim smutku 

DZIECI, MĄŻ. SIOSTRA I BRAT 

W t!.niu 16. XI. 1973 r. "Ztnarł nagle w wieku 
lat 75, nasz najukocbańny M~, Szwagier, Wu· 
ju:z:ek 1 DlJlad?:lut! 

S. t P. 
J\IGR. PRAW 

IZYDOR SZUL 
zaslutony były dlugoletnl pracownik Wydzła· 

lu F'lna.Mowero PWKN w Lodzi. 

Pogrzeb odbędzie s.Je w dniu 1' listopada br. 
o rodzinie 15 z kapllcy cmentarza na BadoKO
„„c1'11, o czym powiadamiamy pogrĄtenJ w r1ę· 

bokim smutku: 
ŻONA z RODZINĄ 

Dnia 16 listo-pada zma•rł. opatniony iw. aa
kramenta.rnl, w wieku 75 lat, naitz najuk.ochań· 
szy Ojciec i Dziadziuś 

S. t P. 

HENRYK śWIETLICKI 
były pplk. L.P. legionista, dowódca 6 pułku 
pancernego na Zachodzie, odznaczony Krzyżem 
Vlrtut.i Militari kl. IV l V, Krzyźem Niepodle· 
glości, 4-krotnle Krzyżem Walecznych, Sreb
rnym Krzyźem Zaslugi, Krzyżem Mo-nte oaśsi
no, złotą Od'lJna•ką Zwią.zku Inwalldów Wojen· 
nych I innymi odznaczeniami polskimi I za-

chodnimi. 
NabOżeństwo żałobne odbęd7;ie Irlę w kościele 

pariaflalnym św. Floriana w Pabla.nieach dnia 
18. XI. br. o godz. 12.45, po czym nast11pl w:v· 
pro.wadzenie drogich nam zwłok na miejscowy 
cmentarz katolicki, o mym zawla.damlaj11 po• 
grążeni w głębokim smutku 

SYNOWIE, SYNOWE, WNUCZKI I POZO· 
STALA RODZINA 

W dniu 15 listO'J)ada 1973 r. zmarła, nasu 
najukochańsza. Matka i Ciocia, pr:oeżywu:y lat 
68 

S. t P. 

MARIA STACHOWICZ 
emerytowana. nauczycielka 

odznaczona Złotym Krzyżem z ·utugl 

skiego H-7. o\1 18, niedzie
la cały dzień. SPRZEDAM fabrycznie no

wą „Skodę". Oferty „11f31" 
Prasa, Piotrkowska 96. ----
„SKODJI; lOOS" - sprze-
dam. Tel. 522-00. 

KAROSERII'; „Skody SJOO' ' 
1 !IUKNIJ; ślubn11 bialą. dłu- sorzedam. Justynów ul. 
gą sprzedam. Tel. 576-62, Główna 9. 17465 g 

_P
0 18

· 
17637 g „FIATA 125p" wylosowane· 

KWlAT duży filodendron go w PKO - sprzedam. 
- sprz~dam. Lódż. ul. Ofertv .. 17506" Pra.a, Piotr 
Uroczysko 46. 17390 fl. kowska 96. 

„ZASTAVĘ 150" w dobrym 
stanie sprtedam. ChoJny . 
Szkolna 32. 17536 g 

DZIECIĘCY •am och ód 
. Mo•\<:wicz" ~prz~dam. Ce-

1111. 850 zł. Tel. 219-tn. po 
l!odz. 16. 17407 g „FIATA l!Sp" (WylOSOW3-
KUPIJlł l!ltar~ „Jolana Ura- ny w PKOl sprzedam. o
l!an~· Kukuła, Zgien: tel. ferty „17575" Prasa, Piotr-
16·32-fft. 17433 g kow•ka 96. 

~ ........................................ ,,, .................... ~,~ ~"''-'-'-'-~~i:ll..'-'-'-'-'-''-~ ~~ "-~"-."' 

~ TECHNIKUM MECHANICZNE ~ 
~ ZAOCZNE w ŁODZI I 
~ TECHNIKUM MaECHANICZNEI ~ 
~ DLA PRACUJĄCYCH W ŁODZI 
~ PRZYJMUJĄ 
i ~ i zapisy kandy<latów na 3-letni kie- ~ 
~ runek „obróbka skrawaniem" lub ~ 
z „odlewnictwo". 2 
~ Rozpoczęcie nauki 1 lutego 1974 roku. ~ 
~ Kandydaci, którzy ukończyli Zasadni- ~ 
Z czą Szkołę Zawodową o kierunku me- ~ 

~ talowym i pracują w wyuczonym za- ~ 
~ wodzie, winni zgłaszać się do sekre- ~ 
~ tariatów szkól codziennie w godz. ~ z 14-18 lub listownie a 
~ 91-338 Łódź, ul. Pojezierska 45/51. ~ 
Z O przyjęciu m. in. decyduje kolejność ~ 
~ zgłoszeń. 9053-k ~ .,,, ~ 

~ ........................................................ , ............... , ................................................. , ........... ~ ....... , .............. "' .............. , ............... ,, .............. "'~ 

PUDELKI miniatury srebr· „WARTBURGA de Lux 353" 
ne po chatnpionach. Tel. (1972) - sprzedam. Tel. 
380-93. 17566 g 618-98. Go<1z. 12-15. 
. 

WYLĘGARNIJI; (inkubator) 
- elektryczną, sprzedam, 
Lódż, Armii Czerwonej 8f, 
Hoffman. 17528 11 

MASZYNĘ dziewiarską „5'' 
sprzedam, Brzeska 17, Ba· 
chanek. 17537 r . 
MATERIALY francuskie na 
ślubne suknie .sprzedam. 
Tel. 32'7-97. 1752.4 g 

PALNIK szwedzki na ro
pę - sprzedam. Lódt, 
Wschodnia 57 m. 2. 

„LUBLINA" sprzedam. 0-
i;clądać: niedziela, Stanisław 
Lesiak. Kolonia Wola Z&
radzyńska, dojaz<1 tramwa
jem „U", przystanek Ksa
werów. 17316 g 

SPRZEDAM „Skodę 11100" 
- 1973 r. telefon 452·15. 

(po „WARTBURGA 1000" 
kapitalnym remoncie) 
pilnie sprzedam. Po<1rzecz
na 4-9. Po godz. 20. 

„Dzłecł-dzłecłom" 

Bilans dwunastu akeji 
Akcja „Dzieci - dzieciom", or

ganizowana przez naszą redakcję 
wspólnie .z: PKPS już trzynasty raz 

z rzędu, co- roku .z:dobyw·a sobie 
większą popularność. „Dziennik" 
rozpoczął ją równocześnie z „Kurie-
rem Polskim" w Warszawie; w 
stolicy akcja nazywa się „O 
uśmiech dziecka". 

Nasi mali -Czytelnicy okazują 
wiele serca, przynosząc do nas 
przed gwiazdką dary w postaci o
dzieży, zabawek, książek, obuwia, 
slody<:zy, a ta1tże łyżwy, sanki, nar
ty. Wpływały zawsze również datki 
pieniężne. Znamy ofiarodawców -
kiedyś maleńkie dzieci, przyprowa
dzane przez rodziców lub przyno-

W kilku zdaniach 
.i. Lódzkie Towarzystwo Fotografi

czne zaprasza na 20 wernisaż w·y
stawy fotografiki LTF, który odbę
dzie ~ię w niedzielę o godz. 12 w 
Salonie Fotografiki (ul. Piotrkow
ska 102). 

.i. Zestaw filmów o~wtatowych z 
cyklu „Poznajemy republiki ZSRR" 
- w niedzielę o godz. 12 w Muzeum 
Archeolog.-Etnogr. (pl. Wolności 14). 

.i. Spotkanie z radzleck" poetką L. 
Andrejewą odbędzie •ię w niedmelę 
o godz. 18. w Klubie R~·yjskim (ul, 
Więckowskiego 13). 

srone na rękach ~m c-z,y babć -
teraz powa:żnych jut uciniów, albo 
nawet studentów. 

W ciągu 12 lat zebraliśmy dary 
wartości ok. 600 tys. zl. Ale prze
cież nie wszystko można przeliczyć 
na złotówki. Ta akcja ma na pew
no akcent wy<:howawczy, uczy naj
młodszych dostrzegać innvch, 
potrzebujących pomocy. Toteż wie
rzymy, że od poniedziałku, gdy roz
poczynamy zbiórkę w naszej re
dakcji i we wszystkich oddziałach 

dzielnicowych PKPS, ofiarodaw

ców nie zabraknie. Ich nazwiska -

jak zwykle - publikować będziP.~ 

my w „DL". (Kas.) 

I 
.i. W sa1.I odczytowej Muzeum Sztu

ki (ul. Więckowskiego 36) w niedzie
lę o godz. 12 odczyt dr J. Ojrzyri
skiego „z dziejów kultury szlachec
kiej czasów saskich''. 

... DDK Lódź-Pole.ie (Ul. Wapien
na 15) zaprasza na występy zespo
łów DDK w niedzielę o godz. 18. 
Wstęp wolny. 

.i. W poniedziałek o godz . 18.30 
w Klubie Plastyków reżyser Jose 
Dl Zeo mówić będzie o Pablu Ne-
rudzie. 

.i. Zarząd Lódzkl Ligi Kobiet za-
prasza 1?. XI. o godz. 18, na pre
lekcję prawnika nt. „Konsekwencje 
prawne dla niewinnego małżonka 
wynlkające z rozwiązania małżeń-

stwa bez orzeczenia o winie'\ 

Spotkania 
przedwyborcze 

Jutr-0 tj. 19 bm. odbę<1ą się ko
lejne spotkania kandydatów na 
ra<lnych z wyborcami. Podajemy 
miejsca i godziny spotkań: 

o godz. 17 - trzy spotkania -
w ZPDz. „Marco" przy ul. Wól
czańsk.iej 128, ZPO „Polboy" P,rzy 
ul. Wólczańskiej 50, i w szkole 
przy ul. Sienkiewicza 88. 

o godz. 17 .30, również trzy spot 
kania - w szkotach przy ul. 
Wrocławskiej 3, Harcerskiej 10 i 
Rojnej 20. 

O godz. 18 cztery spotkania 
w ZPB im. F. Dierżyńskiego, (ul. 
Piotrkowska 284), ZPP „Lenta", 
(ul. Kilińskiego 226) oraz w s:i,ko
lach przy ul. Przybyszewskie
go 73 i Naruszewicza nr 35. 

(ik) 

Czyn ZMS-owców 1„Elty" 
500 ZMS-owców z Jednej z najwlęłi: 

szych Jódzkicb organizacji w FTiA.ł 
„Elta" stanie dziś przy maszynach, 
·.vylconując czyn produkcyjny up,,a-
miętniający fakt przyznania Za· 
rządowi Zakładowemu ZMS Zło

tego Odznaczenia im. Janka Kra
sickiego - najwyższego odznaczenia 
organizacji młodzieżowej w . Polsce. 
. Planują oni wyprodukowrraie 
dodatkowej aR&ratury elektrycznej 1 
podzespołów. M. in. ZMS-owcy t 
„Elty" będą zatrudnieni przy pro
dukcji aparatury elektrycznej wyko· 
rzystywanej do żurawi budowlanych. 
Przewiduje się także, że podczas nle· 
dzielnego czynu produkcyjnego zo~
taną wyprodukowane urządzenia do 
najnowocześniejszych poisltlch loko-
motyw. (j, kr .) -

~''''~'''~~~~~~~~~ ~~~~'~'''~,,~,~~~~~~ ........ ~~ -~. 
ZAMIENIJI; 3 pokoje z kuch I CYPEJltLING - specjalista I !l!E!5!!! I !i!!!!!i!i5 I !!!!!liil!!E I SE5!55 I~ I i!!!!l!!!l I ' 
nią (76 m) komfort w no- ginekolog. PKWN 4. tel. I ;,;; Ć 

wym budownictwie (cen-1· 240-11. 17087 g I K I E R o w c w 
trum) na dwa odre~ne m!ł' 

szkanla M-3 I M-4 w ble- CZERWONIEC Konstanty - Z fłł KAT PRAWA JAZDY 
kach. Dzwonić 333-19. ginekolog, Tuwima 20, tel. ' 

KUPIĘ M-3 własno•clowe. 355-30. • celem przeukolenia (na koszt przed-

oterty „17ł38" Prasa, Piotr I siębiorstwa) na wyżs111ą kałef'orię 
kow•k~ 96. Dr Jadwiga ANFOROWICZ 

MIESZKANIE dwupokojo- 16.30-~~ór~~Óchn~:ne~.ycz:ne ZOtrudn j notych mi O St 
we 32 m w nowoczesnych I LÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
blokach w Lubl 'nie, zamie- SZAFY w przedpokojach 
n!ę na równorzędne w Lo- (miara klienta) _ yvykonu- TRANSPORTOWE BUDOWNICTWA 

dzL Ot~rt:v „17478" Prasa, Je prywatny warsztat stl- w Łodzi, ul. Górnicza 18/36, 

Piotrkowska 96. lai ski. Janosika 99 (Stoki). ~· Przez okres szkolenia kierowcy ma-
MĘŻCZYZNA pracujący po 
szukuJe pokoju sublokator SAMOTNI znajdą ciekawe ją zagwarantowaną pracę, a po 11koń-
sklego. Tel. 171-85. po o!erty w „Biurze Matrymo czeniu kursu i pomyślnym zdaniu 
godz. 16. 1'1567 g nialnym „SWATKA" 90·fSł • egzaminu pracę w zawodzie kierowcy. 

Ló<1ź, Piotrkowska 133. ~ 
POKóJ 18 m _ stare bu- Zgłoszenia kandydatów z terenu Lodzi 
downictwo (wooa), I p. - WYWAŻANIE kół samocho przyjmuje dział kadr w godz. 7 - 13 
kw!lterunkowe (niskie ko· dowych wyważarką elektro • pod w.w. adresem. ..t-
morne), zamienię na M-2 nową, zabezpieczenie anty 
lub M-3 w blokach kwil- korozyjne podwozi samo- ilEliilllBl!ll!!lliliS!!!!l:::e!!&J~ł, , 
terunkow:vch luJ? soóldziel- chodowych wykonuje Spół 

czych. Oferty „17507" Pra- dz·ieJnia Pracy „Metalo-
c.a. Plotrkowska 96. technika" ul. Aleksandrow 

MIESZKANIA poszukuje 
bezdzietne małteństwo. o
ferty „17~08" Prasa, Plotr
kcwska 96. 

POKOJU samodzielnego po 
s~ukuje pracujący. Ofer
ty ,.1764~" Prasa, Plotrkow 
ska %. 

LODZ - pokój. kuchnia -
centrum - stare budow
nictwo, zamienię na podob 
ne w Krakowie. W!ado· 
mość: Kcaków, Dzierżyń
skie~o !OB m. 7. Nockle
w!cz. 17699 e 

SAMOTNA, kulturalna po
szukuje pokoju sublokator 
skiego z niekrępującym 
wejściem. Oferty „17673" 
Prasa, Piotrkowska 96. 

l\UESZKANIE kuplę 
wynajmę. Tel. 406-39. 

lub 

WROCLAW - zamienię po 
kój z kuchnia na podobne 
w Lodzi. Tel. Lódź: 587-76. 

NIEMIECKI, angielski 
339-45 Lewandowski. 

NAUKA języka szwe<1zkie· 
eo. Tel. 62~·12. Tabowska. 

MATEMATYKA, fizyka, che 
mia. Tel, 303-H mgr Po
pińska. 17389 i: 

UCZJ!::s' <10 stolarni - po
trzebny. Janosika 911. 

ska 137/29. 16103 g 

!IUPERELJ!:GANCKJJ!: stroje 
ślubne poleca wypożyczal
nia sukien. Nowakowska, 
Zachodnla 75. 16955 g 

„LAKIERNICTWO plecowe 
1 blacharstwo samochodo
we wykonuje Zaklad Usłu 

gowy 3µ-ni Pracy „Metalo 
technika" w Lodzi, ·ul. 
Aleksandrowska 127/129" . 

NAPRAWA samochodów ty 
powych i nietypowych. Re
gulacja ukla<1ów automaty
ki samochodowej. Ustawia
nie zaplonów najnowszym 
przyrządem tirmy „ Bosch•' 
Lódż, ul. Edwarda 37. Ga
łecki. 

WYNAJMĘ 18 miejsc wy
poczynkowych, pełny kom
fort, w Bukowinie Tatrzań 

• sklej. Wyżywienie zapew
nione. Zgłoszenia pisemne: 
„3240" Biuro Ogłoszeń, Ka-

. towice. 90f8 k 

PLYTY stropowe garatowe. 
Skład Materiałów Budowla 
nych J. Prochowski 1 J. 
Serweta Lódź, Zgierska 
245a. 17771 g 

CZYSZCZENIE odzieży zam 
szowej, kożuchów, futer 
sztucznych 1 naturalnych, 
pelU!, laminatów, ortalio
nów. H. Kawalerska, Ja
racza S, godz. 9-19. 

Miejskie Pnedtłięblorstwo Oczyszczania w Lo· 
dzł, ul. Tokarzewskiego nr 2 ,przyjmie natych

miast do pracy stałej i sezonowej (na akcję 

zimową 1. XI. 1973 - 31. III. 1974 r.) w za

jezdni przy ul. Tokarzewskiego 2 (Bałuty) oraz 

przy ul. Municypalnej (Ruda) bez skierowania 

Wydzialu Zatrudnienia: 

- Kierowców samoch. z I, li i HI kat. 1m~wa 
Jazdy, 
kierowców z uprawn. do prowadftaia cił\1t· 
ników, 

oper at or ów, 

- monterów samoohodowych, 

- monłerów akumulatorowych, 

lakierników, 

blacharzy-spawaczy, 

blacharzy do napraw chłOOnic samoch. 
- elektromonterów samoohodowych, 
- palaczy c.o. 

ładowaczy, zamiataczy ulic I placów, 
pracowników garażowych do obsługot tałleru, 
pilnowaczy, 
robotników maga.z.ynowych, 

- łazienne, 
stolarzy, 
hydraulików, 
dyspozytorów taboru s~wego, 
księgowych, 

- kontrolerów eksploata.cyjnych 
- kontrolerów technicznych, 

Pogrzeb odbędzie 3lę dnia 19. XI. 1973 r. o 
rodz, 10,50 w Poznaniu na amentanzu Gurczyó· 
sklm, o ca:ym zawiad&mla z głębokim smutkiem 

CÓRKA I POZOSTALA &ODZINA 
.KUPIĘ pie'karnlk elektry
czny. Tel. 548·31 - wie• 
czorem. 17615 g 

„SYRENĘ" po remoncie - POMOC domowa na stale 
sprzedam, Aleksandrów do malej lekarskiej rodzi-

WSPÓLNIKA z gotówką 
około 35.000 do zyskowne
go interesu poszukuje. o
ferty „17736" Prasa, Piotr
kowska 96, 

- referentów (ekonom. i techn.), 

Zgłoszenia kandydatów z terenu Lodzi przyj

muje oraz informacji udziela dział organizacji 

zarządzania i spraw osobowy-eh - I piętro pok. 

13, tel. 502-36. 9032-k 
Dnia 16 listopada 1973 r. zmarł, prz<!liywszy 

lat H, nasz najukochańszy Mąt, Ojciec I Dzla· 
dek 

S. t P. 

PAWEŁ SYLWESTRZAK 
Wyprowadzenie dl'oglch nam zwłok nutt,pl 

dnia 19 listopada 1973 r. 0 godZ. 1',30 z kapli· 
ry oment.arza św. Wojciecha (Kurczaki), o 
czym powiadamiaj, pogrążeni w głębokim 

smutku 
ŻONA. CORKA, SYNOWIE, SYNOWA, 

ZIĘC i WNUKI 

'V d11Ju 16 listopada 1913 r. zmarła nasza 
ukocha!l'la !\latka I Babcia 

S. t P. 

ZOFIA BRODOWICZ 
była pracownica Zakł. Pnzem. Pumantery)nego 

im. Lenartowsklero 
Porneb odbędzie się dnia 19 1i.topada 1973 r, 

o rOdz. 15 z kaplicy Starero Cmentarza przy 
ul. Ogrodowej, o ozym powladun.iaJ„ pog.rą· 
hni w żałobie 

CÓRKA, ZIĘC. WNUCZKA. I WNUK 
z ŻONĄ 

Dnia 17 listopada 1973 r. smarl, przeżyW81LY 
Iart 63 

S. t P. 

ALFRED LAS 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi 

dnia 20 listopada br. o godz. U,30 !\ ka.plicy 
cmentarza przy ul, Ogrodowej. o mym za.wia· 
d~miają pogrążeni w głębokim żalu 

ŻONA. SYN, SYNOWA, WNUKI 
l POZOSTALA RODZINA 

-
OBRAZ polakdego mala· 
rza - przedwojenny ku
plę. Oferty „264198", Biuro 
Ogłoszeń. Warszawa, Poz
nańska 38. 

KUPIĘ bony. Oferty 
,17656" Prasa, Piotrkowska 

96. 

PIERSCIONEK z brylantem 
- sprzedam. Wandursklego 
5·52. (Zarzew). 

ORGANY „Junost" (5 + 1 
oktaw) - sprzedam. Soko
. Ja 3 m. 8. 17715 g 

' 

BLAM piżmowce używane, 
kożuch męski l damskl 
sprzedam. Tel. 411·89. 

SPRZEDAM nowe brązowe 
futro - lapkl karakulowe, 
rozmlar 48·50. Tel. f69·58. 
po 13. 17763 g . 

Lódzl<'I, W1cho<1nla 6, po ny potrzebna. Tel. 808·54. 
15. 17704 g 

„RENAULT 1'" sprzedam. 
Wschodnia 65 m. I. 

POl\.IOC do półtorarocznego 
dziecka potrzebna. Kocza
sklego 27 m. 28. 

„WARSZAW.li" fabrycznie GOSPOSIA dochodząca 3-ł 
nową, futro karakulowe razy tygodniowo potrzeb· 
sprzedam. 528·f9. na. Zmienna 11-11. 

„SYRENĘ 104" (1972) 
po małym przebiegu sprze· 
dam. Nowotki 114. Szal
czyński. 177f 7 g 

DOCHODZĄCA pomoc do 
małego <1ziecka (8 godzin) 
potrzebna od 1 grudnia. 
Radziecka 214. " 

„MOSKWICZA 408" (1969) POMOC do małego dziecka 
sprze<1arn. Tel. 588-34, godz. dorywczo potrzebna. Mia-
7-1~. 17735 g nowskiego 41 . 

„SKODĘ-Octawie-Super" -
silnik po kapitalnym re
moncie - sprzedam. t.ódt, 
Brus po godz. 18. 

KAROSERIĘ „Fiata 125p" 
model 1973, po wypadku 
sprzedam. Tel. nl-65. 

OGRODNIK do ogrodnic
twa szklarniowego w Lo<1zi 
potrzebny. Oferty ,,17553" 
Prasa, Piotrkowska 96. 

FUTRO 1 błam z łapek ka 
rakułowych sprzedam~ „MOSKWICZA 407" sprze-
Lódź, Staszica 23 m. 1 od dam. Tel. 498-52. 

SOLIDNA opiekunka do 13-
mieslęcznej dziewczynki za 
raz potrzebna. Piotrkow
ska 123·37, prawa oficyna. 
Po 16. 17573 g 

godz. 17. 1767f 1 

FUTRO - łapk,I karakuło-
we sprzedam. Wschollnla 
65 m. 1. 17676 I 

SPRZEDAM tanio czarne 
futro karakulowe. kanadvl 
sk!e, używane. Tel. 85f·29. 

FUTKO pltmowce (grzble· 
ty) sprzedam. Lódt, Trak 
torowa 33 m. 52. 

OBCOKRAJOWIEC 
kuje mieszkania. 
686·59, godz. 19-20. 

poszu
Tel. 

DO wynajęcia M-1, w blo
kach. umeblowane. Oferty 
„17631" Prasa, P10trkowska 

LAPKI karakułowe czarne 96. 
sorzedam. Lódź, Rzgowska z_A_M_I_E_N_l_Jl; __ 

2 
__ p_o_k_o_j_e __ z 

23 m. lft. 17579 g kuchnią, pomieszczenie w 
FUTRO karakuły brązowe. 
nowe - francuskie , roz
miar 48/52 sprzedam. Piotr 
kowska 46 m. '· tel. 277-30. 

suterenie oraz pokój od
dzielnie na 3 pokoje z 
kuchnią rozkładowe, wszy 
stkle wygody. Tel. 303-H. 

POMOC do dziecka 1,s-
roczne110 potrzebna. Krze
wowa 35. tel. 532-63. 

POTRZEBNA pomoc do 
dziecka 5-letnlego. (Casowa 
6 m. 3. 1?7f6 g 

FRYZJER męśki I uczen
nica potrzebni, Lódź, Na· 
rutowlcza f7. 

Dr ZIOMKOWSKI - skór
ne, weneryczne 16-19, 
Piotrkowska 59, oprócz so
bót, 16f96 g 

ZGINĄL mlo<1y pies 
owczarek alzacki. Odprowa 
dzlć za wyn„grodzenlem. 
Staszlca 4-29, wieczorem. 

U W A G A, R O L N I CY I 
TOMASZOWSKIE ZAKŁADY DROBIARSKIE 

ZAWIADAMIAJĄ 

ZE DO KORCA LUTEGO 1974 R. 

przyjmują zgłoszenia na kontraktację młodych kaczek tuczonych. 

Warunkiem podpisania wieloletniej umowy kontraktacyjnej i · roz

poczęcia hodowli jest wybudowanie odpowiednich pomieszczeń. 

CENY ZA 1 KG WAGI ŻYWEJ WYNOSZĄ: 

Młode ka.czkł o 3-ł 
tygodniach odchowu 

typu brojler 

Okres 
skupu 

1. XII.-30. IV. 

1. V.-30. XI. 

Młode kaczki tuczone 1. XII.-30. IV. 
o pełnym okresie od· 

chowu typu brojler 1. V.-30.XI. 

Ceny skupu w zł za 1 kg 
klasa I klasa Il 

31,50 

29,50 

30,00 

28,00 

30,00 

28,00 

25,00 

24,00 

Zgłoszenia przyjmujemy z powiatów: RAWA MAZ„ PIOTRKÓW 

TRYB. BRZEZINY, OPOCZNO i M. TOMASZÓW MAZ. 

I 
Szczegółowych informacji udziela dział kontraktacji 

Tomaszowskich Zakładów Drobiarskich ul. Warszawska 168. 
9035-k 

~~~AN~~fłNllNll~~~IAAN'1'~~~1A;q~~~:lł!łJ~~NłiJ~~fł:J'lj~~ 
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Wysokie ZWJcięstwo mistrzyii o Iski 

K • u • n 9 
Koszykarki LKS swoim wysokim zwycięstwem nad zespołem lu

belskiego AZS 98 :38 (55 :ID) zrehabilitowały się choć częściowo za 
niespodziewane porażki sprzed tygodnia w meczach ze Spójnią 
w Gdańsku. 

Punkty uzyskały dla LKS: Storożyńska - 26. Błaszczyk - 24, 
Smoleńska - 15, l\1ichalak - 10, I~ałużna - 8, Strumllło - 7, Po
lowa - 4 oraz Smaczna I Majewska po 2, dla AZS: Lukasik - 12, 
Chadaj - 10, Fiala - 8, Modrzewska I Wolska po ł. 

Niewiele brakowało, aby wczorajszy 
pojedynek z mało wymagającym 
przeciwnikiem do jakich należy za
Uczyć zespól lubelskich akademiczek 
zakończył się trzycyfrowym zwycię
stwem dwukrotnych mistrzyń Pol
~ki. Koszykarki LKS nareszcie zagra
Jy tak jak chcielibyśmy sobie tego 
życzyć w dalszych rozgrywkach o 
mistrzostwo I ligi. Wreszcie mogliś
my oglądać skuteczne akcje zakoń
czone celnymi strzałami. 

Trzeba mieć Jednak na uwadze fakt, 
że drużyna iubelska nie należała 
wczoraj do trudnych przeciwników. 
A mimo tego zawodniczlti AZS w 
końcówce meczu dzięki umlejetnemu 
przetrzymywaniu piłki nie dały so
bie strzelić 100 punktów, na które 
czekali sympatycy gospodarzy. 

Do najlep,iej grających zawodniczek 

Wysoka porażka 

na boisku 11ależaly naszym zdaniem: 
Ulaszczyk (która z pełnym powodze
niem wypemia lukę po Kaczmarowi 
oraz w obrcn!e Smoleńslrn. 

!\IKS WLOKNIARZ - AZS 
51 :69 (23 :3;;) 

(W-wa) 

Punkty zdobyły dla MKS: Kora
lewska - 19, Bieniek - 14, l\laii
rowska - 10, oraz Bogdańska, Gra.i-„„ O;:rabck i l\Ianias - po 2. 
.Ula AZS: Fory,zcwska 16, Pa-
lęcka - 15, Pietkiewicz - 12, Kieł
czewska - 10, Gortat - 8, Kocer
ka - 4, Grycl<iewicz i Wiski po 
2. 

Podobnie jak w poprzednich spot
kaniach równ•eż i wczoraj młode 
koszykarki z Pabianic mogły zaim-
ponować ampicją i ofiarnością w 
walce o każdą niemal pilkę. Nie 
wystarczyło to jednak aby pokonać 
doświadczony zespól bielańskich 
akademiczek. 
Początek meczu zapowiadał się 

wręcz sensacyjnie. W piątej minu
cie prowadziły pabianiczanki 7 :6. 
W chwilę później do głosu doszedł 
jednak zespól gości obejmuJac młodziażowej rep:eze1:ta ,ji PJlski 

Po jednodniowym odpoczynku, w 
Nitrze (CSRS) rozpoczęły się gry fi
nałowe hokejowego turnieju „Przy
jaźni" drużyn mlodzleżowych. 

prowadzen\e w 9 minucie 17 :9 I nie I W tabeli pre>wadzą bez porażki ko• 
oddając Inicjatywy ju7, do końc-a. są:ykari<i gda1iskiej Spójni - 14 pkt, 
Stosując preslng na całym boisku pnzed Wisłą Kr>ków - 13 pkt i AZS 
koszykarki AZS nie dopu~cily do W-wa ora>1 LK.S po 12 pkt. 
głosu swoich mało jeszcze doświad- ------

Reprezentacja Polski, która walczy 
o miejsca 1-4, spotkała się z druży
ną CSRS, przegrywając 1 :10 (I :4, O :2. 
O :4). Jedyną bramkę dla Polski zdo
był Stusarczyk. 

W drugim mecz.u pull finałowej, 
repr~zeintacja ZSRR pokonała NRD 
9 :2 (3 :1, 5 :1, 1 :O). 

* * • Naprzód (Janów) - GKS (Katowi-
ce) 2 :2 (O :O, 1 :2, 1 :O). Bram ki dla 
Naprzodu - M. Kajzerek i Graca, 
a dla GKS - Malicki I Nahuńko. 

czonych l zahartowanych w twar
dych Ugowych bojach rywalek. 
Celne rzuty z półdystansu Fory
"7.ewskiej, Palęcklei. Pietkiewicz I 
Klelrzewskiej sprawlly, że przewa
l!a zespołu warszawskiego utrzyma
ła się do ostatnie.eo g\\'17.dka. 

Wyniki pozost'llvch •Potl<lłń: 
Spójnia AZS Poznań 

(3R :20). 
Pol0nla - \\·lsla fiO :ó~ (23 :~2). 
Lech - Olimpia 99 :62 (54 :30). 

68 :60 

{z taśm dalekopisów j 
T Wobec 14,5 tys, wid1ów rozegrany 

został wczoraj \v Pradze towarzyski 
mecz hokejowy CSRS - Szwecja. 
Zdecydowane zwyci<;stwo odnieśli 
gospodarze 5 :o (2 :o; 1 :O, 2 :O). 

HELSINKI 

GOTOWE 
na przyjęcie hokeistów 

W dniach 5-20 kwietnia przyszł~;:o 
roót...i rozegrane zostaną w stotlcy 
Finlandii hokejowe mistrzostwa świa
ta grupy' „A". Przygotowania do tej 
wielkiej Imprezy są już w pełnym 
toku. Prasa fińska poświęca mlstrzo
sl wom coraz więcej miejsca. Wydru
kowano t rozlepiono już po całej 
Finlandii afisze, a na rynku ukaza
ło się mnóstwo pamiątkowych dro
biazgów wydanych z okazji spotka
nia najlepsitych druzyn hokejowycll 
świata. 
Początkowo pmjl'ktowano przepro

w..1d~enle mistrz .stw świata w Tam
pere, t<tóre to rn<a-;to organizowała 
pcdobną Imprezę w 1Y65 r. W końcu 
zadecydowano jednak, te MS odbę
C:ą się w Helslnk„ch. Powiększono 
do 9 tys. miehc widownię stołe
cznego stadionu lodowego. 

Wszyscy zawoj'.lnlcy wraz z Pola-
kami zamieszkaja w hotelu „Po
lar" oddalonym o 10 km od stadio
nu lodowego. Treningi odbywać .sl~ 
bedą na przedmieściu stolicy Fin
landii - Pirkkole, gdzie oddano o• 
sl&tn'.o do użytku nowoczesne lodo
i.,\.·isk{I 

pJJnów z gwizdkiem 
Międzynarodowe władze piłkarskie 

przywiązują ostatnio dużą wagę do 
spraw sędz!'owskich. \'iYrazem tego 
jest m . in. ostatni zjazd sędziów pll
karskich, który odbył się w Szwaj
cariJ. w obradach uczestniczyło wie• 
lu dzialaczf piłkarskich, w tym prze
wodniczący UEFA dr Artemio Fran
chl oraz przewodniczący FIFA -
Stanley Rous. 
Wśród ·wielu problemów najbar-

lepsi .od mistrza Wimbled·onu Gospodarze, którzy byli faworytem 
meczu nie potrafili wykorzystać wie
lu doskonałych okazji strzeleckich. 
Wyrównująca bramka padła dopiero 
na 5 sek. przed kc>ńcem spotka!lla. 

T W inauguracyjnych spotlcaniach 
ekstraklasy s\atkarskiej mężczyzn 
P~dly wyniki: Beskirl - Resovia 3 :1, 
Skra - Legia l :3, Płomień - Hut
nik 3:2. 

T W meczt1 o mistrzostwo II ligi 
~ri.!pY południowej piłkarz0 Stali ze 
Stalo,weJ Woll 1 pokonali GKS Kato-

dziej istotne wydaje się sprecyzowa
nie zasad interpretacji prawideł gry, 
Wielu sędziów prowadzi mecze we
dług zasad „stosowanych" na macie• 
rzystych boiskach. Dla przykładu -
niaktór1y sędziowie różnie Interpre
tują przepisy o ostrej gr:i;e i nie 
zawsze ta Interpretacja spotyka siei 
z uznaniem zagranicznych piłkarzy, 
którzy są przyzwyczajeni do mięk
kiej gry I mniej to\erancyjnego w 
tym zakresie sędziowania. 

J\Iistrz Wimbledonu J. Kodes 

W drugim dniu meczu tenisowego 
o Puchar Davisa Australia - CSRS, 
na trybunach stadionu Koyoon?o 
Courts w Melbourne znów stawiło 
się 9 tys. widzów, aby oglądać de
bla - być może decydującą grę te
go spotkania. 

Australijczycy Ken Rosewall i Red 
Laver zwyciężyli reprezentantów 
CSRS Jana Kodesa I Vladimira Ze
dnika G :4, 14 :12, 7 :9, 8 :6. Zacięty 
pojedynek, rozgrywany podczas upa
łu trwał 179 mln. Tak więc po 
d~óch dniach meczu prowadzi Au
stralia 2 :1. Dziś grają: Hrebec - La
ver, Kodcs - Newcombc. 

Spotkanie australijskich weteranów 
mających w sumie 74 lata Kena Ro
sewalla (39 lat) I Roda Lavera (35 
lat) z Kodesenl I Zednikiem '!o
starczyło wiele emocji- publicznoscl. 
Pierwszell'o seta wygrali łatwo Au
stralijczycy, ale potem rozgorzała 
niezwykle zacięta walka. Drugi set 
był prawdziwym maratonem I trwał 
ponad 80 minut. Wygrali go tenisiści 

BOKS: u liga Widzew - Gwardia 
(Wrocław), sala przy ul. Armil 
Motor (Lublin), boisko przy ul. 
czerwonej 80, godz. 16. 

PILKA NOŻNA: II Jiga Widzew -
Motor (Lublin), boisko przy ul. 
Armii czerwonej 80, godz. 11, ~la
sa okręgowa: orzeł - Metalowiec, 
plac 9 Maja, Włókniarz - Motor 
(Praszka), ul. Kilińskiego 188, Start 
- Concorclia (Piotrków), ul. Teresy 
56 (wszystkie o godz. 11), Ch~!! -
Czarni (Radomsko), ul. Kosymerów 
Gdyńskich 18. godz. 11.15. 

PILKA KOSZYKOWA: I liga ko
biet, LKS - AZS (Lublin), hala 
przy al. Unii 2, godz. 16.45, w Pa
bianicach MKS Włókniarz - AZS 
warszawa, przy ul. Orlej 5, god_z. 
16 II Uga mężczyzn LKS - Astona 
(Bydgoszcz), hala przy ał. Unii 2, 

go:I~i~ WODNA: turniej juniorów 
0 MP z udziałem: Anilany, KSZO 
Ostro,~lec, Legli (W-wa) I Arkonll 
(Szczecin), basen Startu przy ul. Te
resy 56, od godz. 9. 
DŻUDO: ogólnołódzkie zawody ju

niorów, w salt MDK, od godz. 11. 
RUGBY: II liga Budowlani Bal-

tylc (Gdynia), w parku Promieni
stych. 15odz. 11.30. 

PILKA SIATKOWA: II liga kobiet 
ChKS - Energetyk (Poznań), przy 
ul. Zak~tnej 82. godz. 17. 

AUTOMOBILIZM: samochodowy 
rajd dookoła Lodzi, start I ' meta o 
godz. 9 w Lagiewnilcach (ul. wy
cieczkowa). 

Australii 14 :12, ale opłacić to mu
sieli olbrzymim wysiłkiem. Młodzi 
tenisiści CSRS lepiej znosili 40-stop
nlowy upal, nic więc dziwnego, że 
trzeci set zakończył się ich wygra
ną 7 :9. <;tęźar w deblu CSRS spo-

Pomorrnnin (Toruń1 GKS 
(Tychy) 3 :3 (2 :l, 1 :O, O :2). 
Zagłębie (Sosnowiec) Polonia 

(Bydgoszcz) 5 :5 (3 :4, 1 :1, 1 :O). 

Równie Istotnym problemem jest 
wice 1 :O (O :O). · 

czywał na mistrzu Wimbledonu - s • Alf 
Kodesie. Jego partner - Zednlk Ir 
wprawdzie serwował closkonale, ale I 
w grze przy siatce jak I w głębi 1 

W rozegranym wczoraj w l\Ioskwla 
IV turnieju szermierczym o mistrzo
stwo Armil Zaprzyjaźnionych, pol
ska drużyna fl<>retowa zdobyła brą
zowy medal. 

T Rywale Ruchu (CJ,orzów) w pu
charze UEFA piłkarze Honvedu 
(Iludapes7.t), WY.<:rali w derbach sto
leczny·:h z Vlłsasem 11 :O Honvect pro
wadzi w tabeli mając po 13 kolejkach 
18 pkt. 

T Reprezent!lnc! ZSRR zdobyli już 
trzeci złoty meda l na strzelecl<ich MS 
rozgrywanych w Melbournt>. W ze
społowym strzelrtnfu śrutowym 

1 .Trap" drużyn~ ZSRR Z'SromadzUa 
5i5 pkt. na 6~0 moi.hWY"h wyor1.e
dzając USA (511 pk ) 1 Australię 
(569 pkt). 

sprawa podnoszenia kwalifikacji ar
bitrów oraz rozszerzenie liczby sę
dziów uprawnionych do prowadze
nia spotkań międzynarodowych. Co
rocznie bowiem w Ęurople odbywa 
się 300--400 meczów, na które dele
gowani są przez UEFA sędziowie, a 
lista najlepszvch arbitrów UEFA o
be.Jm uje zaledwie UO nazwisk. 

kortu był wolny. psui wiele piłek, cały w nerwach zwłaszcza w backandu. 

POLSKA - JUGOSLAWIA 2:0 

Nasz zespól wystąpił w skła:lzle: 
.J. Kaczmarek, M. Dąbrowski, A. Ka
liński, B. Zych I A. Sawicki. 

W finale zm\erzvly si~ zespoły 

Omawiano również .środkJ ! meto• 
dy analizy pracv sP.dziego na boi
sku. Spora porcję mlłteriału mol(1\ 
tu dostarC'!:Y~ ti.\my \ub zapisv te\e
wlzvjne przeb\egu meczu. Wycho
dząc naprzeciw potrzebom zjazd ar
bitrów nllkarsklch z~nroponowal. ahy 
dwukrotn<e w c<al(u c>terech lat od
bvwaly •lę sejmiki. n~ których oma
wiano bV na.1l•totnlejs•o nroblemy 
śroctow!ska arbitrów piłkarskich. 

w sobotę w hall warszawskiej 
Gwardii rozpoczęło się międzypań
stwowe spotkanie tenisowe z cyklu 
rozgrywek o puchar króla szwedz
glego Gustawa V, Polska - Jugo
sławia. 

Po pierwszym dniu prowadzą pol
scy tenisiści 2 :O. Fibak pokonał Sto
jevica G :3, 6 :1, natomiast Niedźwie
dzki zwyciężył Kosaka 6 :1, 6 :2. W 
niedzielę zakończenie meczit. Grają: 
Fibak - Kosak, Niedźwiedzki -
Stojevic. 

Szczypiom~ści Anllany 
przegrali w Gdańsku 

Podobnie jak przed tygodniem ko
szykarkom LKS także i pilkarzom 
ręcznym Anilany nie powiodło się w 
pierwszym spotkaniu rozegranym 
wczoraj na Wybrzeżu. Po niezwykle 
zaciętym i wyrównanym pojedynku 
Anilana przegrała w Gdańsku z tam
tejszą Spójnią H :15 (8 :8). Najwięcej 
bramek dla Anilany zdobył Michalak 
- 4 (chyba za mało. aby marzyć o 
zwycięstwie), dla Spójni - Buzieliń
skl - 6. 

W pozostałych meczach ekstraklasy 
padły rezultaty: 
Sląsk - Warszawianka 20 :15 (3 :7) 
Sparta - Wybrzeże 17 :21 (5 :9) 
Stal - Grunwald 23 :20 (11 :10) 
Wawel - Pogoń (Z) 13 :15 (9 :6) 
w tabeli prowadzi Sląsk (Wroc

ław) 25 :5 pkt. przed Spójnia, 
(Gdańsk) 21 :9 pkt. Pogonią (Zabrze) 
I Stalą (Mielec) po 18 :12 pkt. 

GA 

po raz trzec:i 

~ ·w 
mistrzynią świata 
Bułgarka Maria Gigowa W.obyła juź 

po raa: trzeci w "wej pięknej karle· 
rze sportowej tytuł mistrzyni świata 
w gimnastyce artysty07;nej. W Rotter· 
damie Gigowa uzyskala łączną notę 
37,85 pkt„ nieosiągalną dla jej naj· 
groźniejszych rywalek - N, Kraazyn· 
nlkO>Wej (ZSRR\ I K. Filipowej (Bul· 
garla). W sobotę 4 tys. widzów okla· 
skiwalo jej znakomicie zestrojone z 
muzyką ćwiczenia z pliką (9,50 pkt) 
oraz z s:oarfą (9 .55 pkt). 

Glgowa była mlstrzynia gw!ata w 
wieloboju po „az pierwszy przed czte· 
rema laty w Warnie. a oo raoz dr11gl 
pr,ed dwoma Jaty w Hawanie. 

Mistrzostwa za.kończą w niedzielę 
finały ćwiczeń druźyn()wych. 

1 
o nte pańska sprawa ' - od
burknql mocno zdenerwowa
ni/ trener reprezentacji pit
karskiej Anglii Alf Ramsey 

ZSRR I Węe:ler. Tdumfowall gos'lo
darze mistrzostw, floreciści ZSRR 
9:2. Zloty medal w indywidualnym 

strzelaniu do sylwetki bie11nącego 
dzika zdobył również zawod!'lik ZSRR 
A. Kediarow. przPd swo!m rodakiem 
- W. Postojanowem. 

odpowadając na pytanie jednego z 
dziennikarzy brytyjskich - co sqdzi 
o swojej przyszlości. Rzecz się dzia
ła w kilka minut po środowym spot
kaniu Anglia - Wiochy przegre>nym 
przez pl/karzy brytyjskich. 

Węgrzy wygrali w el!mlnacjacb z 
naszą druźyną, a Polacy w walce o 
brązowy medal pokonali Rum•nów. 
Piąte mlejsre zajeh eldpa CSRS, 
szóste - NRD, a siódme - B:ił:;a
ria. 

Trudno się dziwić zdenerwowaniu 
slr Alfa. Ostro krytykowany przed 
i po meczu z Polską, miał nadzieję 
na benefis swojego zespołu w po
jedynku z Wł.ochami. Spotkał go 
tymczasem sromotny zawód. 

„Nie rozumiem jak to się dzieje 
- powiedział Ramsey - że druży
na zatraciła swą skuteczność. Prze
cież to wprost nieprawdopodobne, 
aby zespól nie wykorzysta! tytu sy
tuacji, jakie miały miejsce zarówno 
w meczu z Włochami t z Polską. 
Nie mogę również pojąć, dlaczego 
na trzy grotne strzały na naszą 
bramkę w obu tych pojedynkach 
aż dwa trafiły do siatki (Domarskie
go I CapeUo). 

Z bocznej trybuny 

p~ wspaniałym sukcesie na Wem- ' piowane doświadczenia z okresu 
bley dającym upragnlone miejsce (Pr~ygotowań do Igrzysk Olimpij-
naszej reprezentacji narodowej w sk1ch, wyrażające się w ścisłej i 
fir.ałnwej pull przyszłorocznych / harmonijnej współpracy szkoleniow-
mistrzostw świata, wśród pilkar- ców kadry narodowej z trenerami 
sklr.h kibiców całej Polski nie slab" klubowymi. Jest to jednym z pod-
nie Ż'lr dyskusji na temat szans <rawnwych warunków, aby powtó-
biatc-czerwonych. Do władz PZi:'N rzo'ly został wspaniały sukces w 
nadchodzą l•czne propozycje zaw1e- Moi·a„hium, jakim było . zdobycie 
rające u ,va~t. de tyczące jflk naJ- złotego medalu przez naszych pll-
lepsL:e,1:?0 D~„v~otvwanła naszej re- k3r1y. 
pre~entacjJ "'' trudnvch poj?dynków Mamy nadzieję. że szkoleniowcy w 
o tytuł r.ejlecnej drużyny świata. PZPN powrócą do dobrych tradycji 

:ncżJhvie iak na.1lepo;1e pr1ygotowame taCJl trenerów odpowiedzialnych za 

Dodaimy. że .środowy sukces Wło
chów icst pierwszym zwycięstwem' 
reprezentacji . Squadra Azzurt", od
niesionym na wy,ieżdzle z Anglią. 
W meczu tym swoisty rekord u
stanowił bramlcarz Italii Zoff. 30-let
nl Wloch 7'ie wyjmowal bowiem pił
ki z bramki przez 911 minut gry w 
reprezentacji. Ostatni raz Zoff prze
puścił pllkę do w!asnej siatki 14 
miesięcy temu po „puszczeniu" kar
nego w meczu z Jugosławiq. 

I 
Tr1eba •ob\P iasno powiedzieć. że prz~pr1,,wadzania okresowych konsul-

. ::lrużvny oilkarskiej jest problemem przyg<towanle reprezentantów z za-
J. Pawłowski dorzuclJ do swojej bo- niezwyklP trudnym. i skomplik?W~- rzad 0 ml K1ut;ów llgfl\Vych. z których 
gatej kolekcji jeszcze jeden tytuł nym. Jakle uwagi I snostrzezema rekrutować się b<:dą kandydaci do 
szablowego mistrza. moskiewskiej I' w;;suwane są n~jc~"śclei? kAcJry narodowe]. 
Spartakiady Armil Zaprzyjaźnionych Wydaje się, że muszą być sko- Przyszłoroczny sezon ligowych roz 

F 
inlandia od dawna slynęla :t wielkich ln
dywidualnoAcl w lekkiej atletyce. Ich sym
bolem jest na pewno legendarny Nurmi. 
Niejednokrotnie wspanialymi wynikami 

Imponowali oszczepnicy - Sittonen, Kinnunen, 
dlugodystansowcy Vaedetetnen czy dwukrotny 
mistrz olimpijski Viren. Jednakże największa re
welacja tegorocznej flńsklej lekkiej atletyki na
rodzlla się w innej konkurencji - sprincie. Re
welacją tą jest 22-letnia Mona Lisa Pursialnen. 

in. w gronte swych podoiitecznych Vi!ena - 10,0 
na 100 m, Karttunena - 20,4 na 200 m, czy Kuk
koahę - 45,4 na 400 m. 

Mona Lisa twierdzi, że wynikami na bieżni zo
stała udokumentowana jej intensywna praca w 
okresie zimowym. „Mój program zajęć sprowa
dzał się do biegania sprintem po śntegu, dwu
krotnego w tygodniu interwalowego treningu na 
krytej bieżni oraz ćwiczeń wytrzymalośc1owych 
25 kg ciężarkami". Trener Heltnem - na=y'!pają-

~rywek ma się radykalnie różnić 
od dotychczasowych. Proponuje siei 
m. ln. zamiast cotygodniowych spot
kań o mistrzostwo ekstraklasy prze-
prowadzić rozgrywki systemem tur
niejowym. Dzięki temu kadrowicze 
byl;by przygotowani do trudnych po
jedynków, Jakle przyjdzie 1m sto• 
czyć dzień po dniu na boiskach NRF. 

Mona Lisa musi wybrać 

I Jeszcze jednA bardzo ważna spra
wa. Władze PZPN powinny możllw1e 
jak najwcześniej ustalić listę pilka
rzy W~hodzacych w skład szerokiej 
kadn narodowP1. Tego typu przed
<lewzięci e bedzl• stanowić chyba 
na1lepszy bodziec dla trenerów klu
bowych I samych 7.awodników w 
rlnskonalenlu I szlifowaniu formy 
Rvwatizacjfł szeroklel!n grona naj~ 
lepszych piłkarzy. a tak7.~ Ich opie
kunów powinna przynieść oczeklwa-
11e koc·yscl. 

Mona Lisa pochodzi z miasteczka Kokkola. W 
jej rodzinie nie były obce tradycje sportowe 
ojciec zapamiętale uprawia! narctarstwo, brat 
'ljca odnosił sukcesy w sprincie. Zapewne ten 
ostatni przykład wywarł dodatni wpływ na Mo
nę, która przed 13 lnty po raz pierwszy postawi
ła nogę na bieżni. W 16 roku życia zdobyta 
pierwsze mistrzowskie t11tuly w sprincie. Wyra
zem jej postępu niech będzie wykaz najlepszych 
rezultatów na 100, 200 i 400 m w ostatnich trzech 
lataclt: 1971 r. - 11,7, 24,2; 53,4; 197Z r. - 11,5; 
23,5; 51,Z; 1973 r. - 11,0; 22,4; 51,0. 

Znaczna co roku !'Oprawa wyników jest kon
sekwencją zarówno talentu Pursiainen, jak i pra
cy jej trenera ,.- Perttl Hellnema, któr11 ma m. 

cy swą podopieczną „Borzowem żeńskiego sprin
tu" - widzi wlelkte możliwotcl Mony Lisy nie 
tylko na 100 I 200 m. Uważa, że Pursiatnen stać 
na wynik 2.02,0 na 800 m. 

„Sprint pochlonąl mnie całkowicie - twierdzi 
Mona Lisa. Jednakże moje wyniki 11a 400 m nie 
dają ml spokojnie spać. Mnie i trenerowi trudno 
w tej chwili zdecydować na jakich dystansach 
będę startowala. Moje plany przewidywaly start 
na 100 1 200 m na Mistrzostwach Europy w Rzymie 
oraz na 200 i 400 m ·na olimpiadzie w Montrealu. 
Teraz założenia te stoją pod znakiem zapytania. 
Może podzielę zdanie męża, który twierdzi: w 
sprintach można zdobyć dwa medale, a na 400 m 
tylko jeden". 

Liga angielska 
Arsenal - Chelsea 
Leeds - Coventry 
Leicester - Burnley 
Liverpool - Ipswich 
Manchester City - Queens Park 
Newcastle - Manchester Utd 
Norwich - Ever\on 
Sheffield Utd - Derby 
Southampton - Tottenham 
Stoke - Birmingham 
Wolverhampton - West Ham 
Aston Villa - Hull 
Blackpool - Swlndon 

O :O 
3 :O 
2:0 
4:2 
1 :o 
3 :2 
1 :3 
3 :O 
1 :1 
5 :2 
O :O 
1 :1 
2 :O 
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